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OBCBRÓY JUBILEUSZU PAPIEŻA 
W SZKOŁACH. 

Kraków, ? lutego. (Tel. G. P). Do- 
noszą z Warszawy, że z powodu jubie 
lenszu Papieża, przypadajecego na 11 
bm., min. Świtalski polecił władzom 


szkolnym zwolnić w tym dniu młodzież | 


katolicką z kilku godzin zajęć i zachę- 
cić do wzięcia udziału w miejscowych 
uroczystościach jubileuszowych. 
PE. SE 
WYJAZD MIN. MORACZEWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 7. lutego (ab) P. Min. ro- 
bót publ. Moraczewski wyjechał dziś do 
Brześcia nad Bugiem, P. Minister weż- 
mie udział w zjeździe inżynierów dro- 
gowych i meljoracyjnych. 


DWA SAMOBÓJSTWA UCZNIÓW. 

Warszawa, 7 lutego. (Tel. G. PJ. 
„Express Por.“ donosi z Krakowa, że 
podczas nauki w szkole ekonomiczno- 
handlowej wysirzałem z rewolweru o- 
debrał sobie życie ułomny uczeń trze- 
ciego kursu Czesław Schneider. Grozi- 
ło mu wydalenie ze szzoły z powodu 
złych postępów w nauce. Dyreklor za- 
kładu mimo próśb rodziców nie zgodził 
się na zatrzymanie go. — W gimnazjum 
w Wadowicach odebrał sobe życie z 
powodu złego świadectwa uczeń 8 klu- 
sy Groman, syn naczelnika stacji w 
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n 
WIELKI LOZAUĆ W RES 
Berlin, 7 luiego. (Tel. G Vor- 
wAr:s" donosi z Barmen, że STRON 
biercy zaklajów włók'enniczyrh roze 
poczoli Ickauł Obejmuje on 200.020 ro- 
botnikóWe 


królową p.ęxności Euro 
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Amnestia w + Jugosławii. 


Bia?orród, 7 lwego. (Tel. C 
PE król pedwisał čekret o onól-ej 


ziji 


| Amnestia rozciąga" się też na ak!y na- 
ruszenia usto wyborrzeeh, Podlega- 
ja jej przes'ęps wa. popełnione prze! B. 
streznia br., co do których już zapadł 
wyrok. 


FENOMENALNY APETYT — ŻRÓDŁEM ZANONKOWANIA., 
ł 
| 


Amnoslji podlegają przeStęo- i 
l stwa, przewidziane w kodeksie karnym | 
| a dotyczace ckrazy ma'e-f-tx nbrowy , 


władz i fankcjonarjuszy, państwowych. | eee 


| 


- Zuchwały rabunek na ul. 
W elta katastrofa w czasie procesji. 


ROKOWANIA POLSKO FRANCUSKIE, 
(Telefonem od naszego kurespundenta). 

Warszawa, 7. lutczo (ab) Rokowania 
połsko-irancuskie w Paryżu trwają w 
dalszym ciągu. Termin zakończenia ich 
nie da sję jeszcze ustalić, W loku roz- 
mów paryskich wyłonił się szereg no- 
wych zagadnień, które muszą szczegó- 
łowo omówione. 

ZE 


KRÓL JERZY JESZCZE NIE JĘST 
OCALONY. 

Londym, 7 lutego. (Tel. G. P.). Le- 
karze króla Jerzego przestrzegają przed 
zbytnim optymizmem w związku z choe 
rohą. Mimo możliwości wyjazdu kura» 
cyjnego, sian zdrowia króluwskiegu poe 
zostawia wiele do życzenia, a proces 
wyzdrowienia przebicga bardzo powoli 
TROCKI PRZYBYŁ DQ KONSTAN. 

IYNOFOLA? 

Berlin, 7. lutego. (Tel. G. P). 
„Voss. Zeitung“ donosi z Konstanty- 
nopola, że parowiec rosyjski „Krasnyj 
Fłot“ zawinął dziś rano do portu w 
Stambule. Wedle pogłosek, wśród pa- 
caterów znajdować się ma Trocki pod 
przybranem nazwiskiem. 

pi al 
FOINCARE UŻYSKAŁ VOTUM ZA- 
UFANIA. 

Paryż, 7. lutego. (Tel. G. P.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby podczas 
dyskusji nad kwestją uwolnienia z 
wiezienia komunistów, wybranych do 
parlamentu, min. Barthou postawil 
kweslję zaniania. Izba 320 głosami 
przeciw 161 uchwaliła votum zam 
ufania. 
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„GAZETA PORANNA" 


jektu FEWIZJA 


z dnia 9. luięgo 1920. 


onstytlicii 


przedstawionego przez klub BBWR. 


PROJLKT, NAJBARDZIEJ ZBLIŻONY DO RZECZYWISTOŚCI NASZEGO ŻYCIA PAŃSTWOWEGO. 


-—  UNIEZA- 


LEŹNIENIE WŁADZ NACZELNYCH OD KAPRYSÓW PARLAMENTU. — ZWĘŻENIE NIETYKALNOŚCI FOSEL- 
SKEJ. — SYSTEM PROPORCJONALN OŚCI WYEORÓW OKAZAŁ SIĘ ZŁY, — GŁOSOWANIE WOJSKA. 


Lwów, 8. lutego. 

Niespełna temu dwa tygodnie 
zwrócuiśniy się do Bezp. Bloku Wspoł- 
pracy z Rządem z apolem, by kon 
stkwentnie  przuprowadzając dzieło 
Telorm, zapocząlkowane przez prze- 
wrót majowy, wypracował i wreszcie 
ujawnił swój projekt rewizji Konsty- 
tucji. Dziś projekt ten just w ogólnych 
zarysach zuauy. Jeśli zajmiemy się 
nim bardziej szczegółowo, jeśli nie- 
jednokrotnie powracać będziemy do o- 
mawiania jego zasad, czynimy to nie 
dlatego, że just jedynym, bo zapewne 
za przykładem BB. pójdą w najbliż- 
szym czasie również inne grupy, ani 
dlatego, że jest najlepszy, bo w trak- 
cie dalszych prac wylonić się jeszcze 
mogą pomysły szczęśliwsze i bardziej 


Podniesienie autoryłeu władzy. 


Cały szereg proponowanych zmian 
ma na celu jedynie podniesicnię au- 
torytetu : znaczenia Głowy Państwa. 
Zaczyna się od aktu wyboru, którego 
dokonywać ma piebiscyt. Nowe prawa 
polegalyby na prawie veta wobec u- 
staw, uchwalonych przez Sejm i na 
bezpośrednim wpływie na skład trze 
tej części Senatu. W dalszym ciągu 
zawarowane byłoby prawo dukretowa 
nia i prawo rozwiązywania parla 
mentu. ś 
Równomiernie z tem idzie ograni- 
czenie prerogatyw par:.amentu, Doza 
wyrażnem ograniczeniem, jakiem jest 
prawo veta dla Prezydenta, wystepuje 


| 


Reakcja przeciw 


Wazystkie te zmiany określone zo- 
staną nicwątlpliwie przez stronnictwa 
lewicowe i demokratyczne jako reak- 
cyjne. lizeczywiścię są one zdecydo* 
waną reakcją przeciw sejmowiadz- 
twn, ale taki punkt widzenia w ich 
ocenie byłby mylny. Niema żadnego 
uzasadnionego powodu, dla którego 
społeczeństwo mialoby stawać w o» 
bronie szerokich praw Sejmu, skoro 
praktyka dotychczasowa utrzymania 
tych praw nie zaleca. I to nietylko 
praktyka lat ostatnich, ale praktyka 
wicków, ale doświadczenia „złotej 
wolności", której ceną była utrata 
niepodległości. Z drugiej stresy tak 
samo wykazuje doświadczenie, że 
władza silna stale dawała jak najlep- 
sze wyniki, pod warunkiem, że spo- 
czywała w rękach właściwych. 

Dlatego z projektem Bezp. Bloku 
możnaby się w ogólnej jego tendencji 
pogodzić, z góry jednak wyrazając 
wątpliwość, czy dla takiego projektu 
znajdzie się większość sejmowa. Ale 
nie brak też zastrzeżeń. Projckt po- 
zostawia niemal bez zmiany ordyna- 
cję wyborczą, podnosząc jedynie nie- 
znacznie granicę wieku prawa czyn- 
nego, co jest rzeczą drugorzędną. Na- 
tomiast utrzymuje system proporcjo- 
nalności, który okazał się w skut 
kach bezwzględnie zły. I wreszcie po- 


średnio dopuszcza do czynsego prawa | 


wyborczego wojsko. 
Nie chcemy w taj chwili przesa- 


godne  zrcalizowania. Ale projekt 
Bezp. Bloku uważamy w obtenych 
warunkach za najbardziej miarodajny, 
za najbliżej idący tej lini, po której 
w dwóch ostatnich latach rozwija:a 
się nasza rzeczywistość. 

Projekt Bezp. Bloku ujrnuje kon 
kretnie zasady, których sens występo- 


Ten więc punkt domaga się wyja- 
śnienia. Jest nadto wiele innych szcze 
gółów, potrzebujących komentarzy, że 


nie o wyborze Prezydenta z pumiędzy 


wał już w uzasadnieniu przewrotu 
majowego, a następnie w hasłach, 
głoszonych przez gimrę naprawy. 


Streszczają się one w tezie: dobro pań- 
stwa wymaga wzmocnienia władzy 
Prezydenta Rzeczypospolitej i rządn i 
znacznego unieza eżnienia jej od 
zmiennych wpływów par amenłar. 
nych. | ta teza jest treścią oinuw ale 
go projektu. 


Warszawa, 7 lutego. (Tel. G. P.). 
| 7 bm. odbyło się doroczne walne zebra- 
nie akcjonarjnszów Banku Pol:kiego, 
pod przew. Prezesa Karpińskiego. W ze- 
braniu wzięło udział 227 akcjwnarjuszy, 
| reprezentujących 874.510 akcji. Zebra- 
nie zatwierdziło sprawozdanie za ruk 
1928 wraz z bilansem, z tem, że dywi- 


denda 16 zl, od jednej akcji 100 zloto» 


ważny nowy przepis, wymagający ab- 
sointnej większości dia wniosku o vo- 
tam nieniności dla ministra. Wazny 
jest również przepis, niezezwalajjcy 
na ©drzucenie wniosków rządowych 
przed ich rozpatrzenium w komisji 
Gencza tego postanowienia sięga nie 
wątpliwie znanego incydentu z od 
rzuceniem przez Sum bez dyskusji 
przedłożeń podatkowych rządu. Wre- 
szcie zwężona zostala nietyka ność 
pose ska przez przepis, że poseł, któ: 
rego działalność jest sprzeczna z tre- 
ścią ślubowania lub narusza autorytet 
i powagę Sejmu, może być przez Try 
bunał Stanu pozbawiony mandalu. 


Rzym 7. lu:ego. (Tel. G. P.) „Po- 
poło di Roma“ duncsi o nieszczęśli - 
wym wypadku podczas wielkiej 
procesji na cześć św. Agaty. Jak 
<swykle sirzelańo z moździerzy. Zbie 
giem okoliczności iskra padła na 
nagromadzoną obok amunicję i spo- 


sejmowładztwu. 


Paryż, 7. lutego (Tel. G, P). W o 


walna rękę. W tym wypadku wojsko 
tałony się terenem lega'rej agitacji 
rartyjnej, co oznaczałoby poderwanie 
istnienia i 


Pnryż, 7. lutego (Tel G P} Z Kairu 
donoszą, iż w miejscowości Mehalla (pra 
wino Gurdajar wybuchł pożar w dzl- 
niey tubylców, Pożar strawił 240 do 
mów. 4 osoby porrasły miere  Ślraty 
*"zekracznią 60 tvsięcv szterlingów 


dzać, czy rzeczywiście projektodawcy | i i » e 

- i «| . kolicach Lyonu nastąpiło zderzenie 2 ch 
mają zamiar uczynić wojsko podmio- ; 

5 ; pociągów osobowych, przyczem obydwie 
tom głosowania. Gdyby jednak tak i 
" À i lokumolywy oruz jeden wagon zostaly 
było, musielibyśmy zastrzec eilę prze- 
ciw iemn jak najka'egoryczniej. Ja- 
kiż bowiem byłby skutek takiej ni- UPADEK BALONU, 
gdzie — prócz Sowietów — nieprak- Hamhurg, 7. lutego (Tel, G. P). Pod- 
tykowanej inowacji? Albo — podob- | czas czynionych tu próh, unicsiony zo 
nie jak na Wschodzie — wojsko gło- | stał wistrrm balon i spadł poza mila. 
sowałoby „na komendę”, popierając | siem. 4 osoby odniosło rany. 
listę rządową, co byłoby parodią wy- 
borów, albo też pozostawionoby mu | WIELKA KATASTROFA POŻARU. 
I 


fundamentalnej zasady 


wartości wojska 


—ę 


of cialn2 


sta erlzenie ugo 


mędlzy Wetykanem a Kvirynałem 
KARD, GASPARRI ZAWIADCOMIŁ DYPLOMATÓW, ŻE PODPISANIE 
KONKORDATU NASTĄPI WKRÓTCE. 
Rzym 7. hego. (Tel. G. P.) Dziś, na wezwanie kardynała, sekre- 
tarza stanu Gasparriego przybyli do Watykanu wszyscy szefowie po- 


scłstw akrodytowanych przy Stolicy Apostolskiej. Zebranym oświad- 
czył kardynał ofiejałnie, że pertra*lacje wstępne w sprawie rzym- 
skiej doprowadziły do zupełnego uzgodnienia, zarówno poglądów jak 
i tekstu układu w sprawie rzymskiej między Watykanem i Kwóry- 
malem. Jednocześnie uzgodniony został szczegółowy tekst konkordatu. 
Oficjalne podpisanie spodziewane jest w nabliższych dizeh. 

Rzym 7, lu ego. (Tel. G P.) Werle Agencii Havasa mlad Watvka- 
nu z rządem włoskim ma tylko w słabyra stopniu zmienić obecny Stan 
terytorjalny państwa Kościoinego 


pH -- b maa 


Walne Zebran e Ak 
Banku Polsk ego. 


DYWIDENDA 16 ZŁ. OD AKCJI 


| 
| 


Kr. _8767 


A || w 
dwóch kandydatów, z których jednego 
dusyguuje Zgromadzenie Naruduwe, a 
drugiego ustępujący Prezydent, A cół 
się stanie, jeśli z jak:chkolwiek powo- 
dow poprzednik nie miał czasu lub mu- 
żności desygnować swego następcę? 
Bardziej wyczerpujące omówienie 
projekiu odłożyć wypada do chwili, w 
której znane będze jego brzmienie 
pełre i dosłowne. Obecnie, z poczynio- 
nemi zastrzeżeniami, wypada zauwa- 
żyć, że ogólny kierunek projektu pokry- 
wa się z potrzebą chwili bieżącej, z di- 
chem czasu i wolą większości społe- 


wymienimy dla przykładu postanow:e- | czeństwa. 


cjonarjuszy 


BĘDZIE WYPŁACANA OD 8 BM, 

wej I. emisji ma być wypłacana począw 
szy od 8 bm. Na akcje Il. emisji (w po- 
siadaniu skarbu państwa) przypada 5 
miljonów złotych  Puzatem skarb o- 
trzymuje 15 miljonów złotych jako u- 
dział w czystych zyskach Banku. Od- 
były się wybory uzupełniające du Rady 
Banku i do komisji rewizyjnej. 


Z kroniki wepodków i katas'rof. 


W.elka katastrofa w czasie 
procesji, 


WYBUCH AMUNICJI W TŁUMIE PUBLICZNOŚCI RZYMSKIEJ. 


wodowala wybuch. Panika wśród 
wielotysięcznej rzeszy uczestników 
procesji nie mogła być opanowana, 
Ludzie rozbicgli się momentalnie na 
wszystkie strony. Na ulicy pozostało 
jedynie kiikadziesiąt osób bardzo 
ciężko rannych 


(Ńatastrcfa kocej. we Francji. 


DWIE OSOBY ZABITE, 8 CIĘŻKO RANAYCH 


zniszczone, Śmierć na miejscu ponlosty 
dwie osoby, 8 pasażerów odujosłu cięż- 
kie runy, 


| —=——— 


KATASTROFA IIYDROPLANU ANG. 

Madryt, 7. lulego (Tel G, P). W czas 
sie prób czymonych w pobliżu wybrze- 
ża hiszpańskiega hydroplan angielski 
spacł do morza. Obaj lotnicy zatonęli. 


WIELKI POŻAR NA STATKU. 

Londyn, 7. lutego (Tel G, P) Z Ins 
dji donoszą. iż w  porcieRanybon pos 
wstał ogień na statku przewożycyim DA- 
ftg Ogień błyskawicznie ogarnął statek, 
poczem przeniósł się na dalsze parowce. 
Nastąpił szereg eksplozji, Sześciu ludzi 
noniosło śmierć Oleje. wyciekające ze 
stalhów, płonęły na powierzchul morza, 


KAPITAN ZASTRZELIŁ KAPRALA. 

Bydroszcz, 7 lutego (Tel G. Ph 
„Dziennik Bydgoski” donosi a tragedii, 
itka wydarzyła się w koszurech 62, pub 
ku, w prywatnem mieszkaniu kpt Teiche 
niestwierdzonych dotvchczag 
Teichman ś.ma_ strzat:rm] 


manm Z 
nrzyczyn knt 
w skroń zrhił mlodego knprała, paczem 
usiłował? popełnić samobójstwo.  raniąę 
się w głowę. Stan jego jest ciężki, 
= 6-2 

W4ŚTPLIWA ,ŁOJALNOŚĆA, 
Madrvt, 7, Intego (Tel G Pl, 
ra} San Jurio oświadezw! korocnandena 


Gene- 


tawi fłeralda. że złota} stwierdzić całe 


kowitą lojalność (7) miasta wobec rzadu 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. lutego 1929. 


TU ANTYWOJENNIEGO. — DLACZEGO WYRAZILIŚMY ZGODĘ NA PODPISANIE FROTLEOŁU LIFWINGWA. 


1 

Warszawa 7. lutego. (Tel. G. P.) 
Sejm przysiępił do ratylikowania 
paktu Kelloga. 

Sprawozdawca, posel Lówenlierz 
(BR) zaznacza, że we wrześmu 1627 
Polska występila z wnioskiem 0 
zawarcie pak.u poiępiającego woj- 
nę. Gdy niek:órzy czlonkowie Lig: 
Narodów nie zgodzili się na peki 
wiążący, Polska ogianiczyła go do 
wypadków 

wojny zaczepnej. 
Propozycja polska została uchwa!o- 
na jednomyśćnie. W nas:ępsiwie u- 
chwalv Ligi Narodów, w grudniu 
1927, Kellog zapreponował pakt po- 
wszechhny. Jest on niemal iJeonty- 
czny z propozyc'q 

pokojową Polski. 
Mo>na mu zarzucić, że nie posiada 
samikcji i nie daje gwarancji bezpe- 
czeńs. wa, ma jednak duże znaczenie 
meralne i pociagnie za sobą konsek- 
wencje. Decydująca jednak zaletą 
paktu jest, że fnicjowały i przepro- 
wania” wnoSlenu Z, 

Coolidge powiedział a nim, że odład 
nikt nie będzie czesał na poczrtek woj- 
ny, ścdy zapytać, jeka będzie narzą 
polityka, lecz od peczstku będzie wie- 
dział, głzie my się znajlu,emy. 

Oświadczenie ło ma 

cltrzymią denios'ość, 

Znaczenie pak'u jest większe, że obej- 
mute ono pańrtwa rje nale*ące do Li- 
gi Naronów. W osiatniej wojnie padło 
13 mljonów luizi Croza wojny przv- 
szej jest jeszcze wickcza. Polska oży- 
wiona gorącą checia pokoju podnosi 
także swój głos, głos państwa, trady- 
cyjnie walczącego o pckćj i wolaość. 


Mowa ministra 
Zaleskiego. 


Z kolei zabrał głos 
który oświadczył m. in.: 

Polska rzuciła pierwsza mysl tejo 
dziela, które w lak niedługim czasie 
miało znaleść pełne swoje urzeczywist- 
nienie. l'akt paryski nie przewiduje o- 
Ekreślonych sankcji przeciwko napada. 
jącemu, nie mniej winny agresji ipso 
łacto pozbawia się korzyści z paktu wy» 
nikających i peparcia od jego sygnata- 
rjuszy spodziewać się nie może, 

Rząd sowjecki zwrócił się z propo- 
zvcją, aby pakt ten wszedł wcześniej 
w życie między Z. S. S. R. a Polską i 
ewentualnie jego sąsiadami. Iiokowa- 
nia, których celem było umożliwienie 
wszystkim sąsiadom Z. S. S. R. a więc 
Rumnzji, Firland;i, Estonji i Łotwie 
akcesu do tego paktu, zostały uwień- 
czone sukcesem. Obecnie jestesmy w 
przejełniu podpisania tego paktu w 
Moskwie wspólnie z Rumrcnjaą, przy 
pozostawieniu możności innym pań- 
siwom badźto wspólnego z nami pod- 
pisania, bądźto akcesu do protckołn, 

Chodziło nam o uzyskanie dla 
wszystkich sasiadów Rosji równego z 
nami i z ZSSR. w tuj sprawie trakto- 
wania. Ten ce! rasz osiagnę' iśmy. 
Nie mieliśmy nigdy jednak zamiarn 
zmesząć, luh też czemkoiwiex wply- 
wać na i"re państwa. aby tz"ie, a nie 
inne w lej sprawie zajęły stanowisko. 

Protokół ten bedę miał zaszczyt 
podać do ra'vfikącji niezwłocznie pa 


min. Zaleski, 


że jest on dziś z raktem 
Keiloga związany, gdyż ma na eslu 
jedynie wcześniejsze wprowadzenie 
go w życie na wschodzie Europy, a 
znaczerie jego uraża z chwi:ą wej- 
ścia w życie samego paktu paryskie- 
go. Można może powiedzieć, że p:o- 
tokół jest już zbyteczny. Może tak 
być. Nie wiemy, kiedy pakt Kelioga 
stanie się prawem. Zgudzując się na 


to dlatego, 


Warszawa, 7 lutego. (Tel. G. P.). W | 


dyskusji nad budżeiem Min. Ośw.aty, 
minister Świtalski stwierdza, że uzgo- 
dnił plan nauki w 7-klasowej szkole 
powsz. tak, by trzy ostatnie oddzialy 
tej szkoły miały ten sam plan, co trzy 
pierwsze klasy szkoły średniej. W gim- 
nazjach zredukowano liczbę godzin do 
30 tygodniowo. Zapobiegnie to przecią- 
żeniu młodzieży, w sposób na razie m*- 
chaniczny. Rozwiązaniem całkowitem 
byłoby zastosowanie zakresu mater;ain 
nauczania do przecicętnejo zasobu sił 
młodzieży. W szkołach zawodowych 
nastąpi occiążernie młodzieży od luźno 
z danym fachem związanej leorji. Na 
zarzut, że zmniejszenie liczby godzin 
odbilo się na vposażeniu nauczycieli, 
minister oświaccza, że mając do wy- 
bera między interczsm nanczyciclztwa 
i dobrem m'odzieży, 
zawsze to oztatnie. Przenoszenie nau- 
cztcieli dokonywane jest ze względów 
służbowych, a nie narulowościowych. 


wybierać będzie 


propozycję sowjecką, rząd poski 
chciał zadokumentować, że każda a*t- 
cja zmierzająca do utrwalenia pokoja 
zawsze będzie przezeil potraktowara 
przychylnie, W szczugólności ciuszy 
mnie fakt, iż moglismy to zadoku- 
mentować w stosunku do raszego są- 
siada wscaodniego, który tym sposo- 
bem  nzyskał jeszcze jeiną ywaran- 
cję, iż pomawianie Poiski o jakiekol- 


W okolicach czysto polskich wielu U- 
kraińców otrzymało posady na własną 
prcśbę. W zaborze np. pruskim nie by- 
ło szkoły polskiej, podczas gdy obecnie 
w 4.676 szkołach rozbrzmiewa mowa 
zkraińdza. Przejście na system odreb- 
nych szkół mogłoby być rozważane, 
gdyby odpadlo nietezpieczeń:two, że 
szkoly łe będą ogniskami nacjonalizmu. 

Przystąpiono do budżetu 

min. sprawiediwości. 

Sprawozdawca p. Rosmarin (Koło 
żyd.) zauważa, że dolychczas jeszcze 
nie wprowadzono ustaw o swobodach 
obywaie'skich i nie zniesiono usiaw, 
które są sprzeczne z konstytucja. — 
Winna nastąpić nniiikasja alwokatu- 
ry. Mówca wskazuje na opłakany 
stan bndynków sądowych i niskie n- 
posażenie sęcziów. 

Przeciązenie sędziów rośnie. Nie 
uogówniając mowca padncesi, że nie- 
Wórzy sędziowie ne powodują sie 
należwia bezsironnościa. Zaprzecza 


INE EO E = wzw p | | O 3 


Poupisanie DIG 


łe 


kolu Litwinowa 


OLBLDZIZ SIĘ W PIĄTZX. 


Moskwa, 7. lutego. (Tel. G. PJ. 
W związku z przybyciem min. Da- 
villi Łitwinow zaproponował listow- 
nie p. Fa:kowi podrizanie protokołu 
dziś, 7. bm. o goćz. 20. Jednakże z po- 


| 
| 
| 


wodu lukkiej niedyspozycji min. Da- 
villi, podrisanie protokołu zosłało od- 
łożore. Prawdopodobnie nastąpi ono 
jatro. 


Op.nja posła rumuńskiego 


© ZNACZENIU PROTOKOŁU LITWINOWA. 


Moskwa, 7, lutego (Tel. G. P), Przy- 
były dzisiaj do Moskwy poseł Rumunji 
w Warszawie Davilla oświadczył przed- 
sławicielowi P. A. T., że Sowicty pod- 
pisując protokół Litwinowa z udziałem 


Rumunji stwierdzają, że wyrzckają się | 


wszelkich gwałtownych środków w zrła- 


twieniu z Rumunją sporu o Besarabije | 


Tak też należy rozumieć protokół, klóry 


przyśpiesza realizację paktu Kelloga, Co 
do państw bałtyckich, to w interesie ich 
leży podpisanie protokoiu łącznie z Pal- 
ską, późniejsze bowiem podpisanie mo- 
g'ohy stworzyć pozór  sygnalarjuszy 
wcześniejszych i późniejszych, I. 1 II. 
kategorji. Ponieważ państwa baltyckie 
tak czy owak protokół podpiszą, lepiej 
uczyniłyby to odiazu. 


Dymisa ministra Gzrardą. 


GABINET RZESZY 


Berlin 7. lutego. (Tel. G. P.) Mi- 
nisier komunikacji Rzeszy ven Ge- 
rard stosownie do uchwały cenirow- 
ców wniósł podanie o dyn:1sję. 

Berlin 7. lu ego. (Tel. G. P) Ga- 
binei Rzeszy obradował nad sytua- 
cja wskutek ustępienia min. komu- 
n:kacj! Gerarda, Wyrażono jedno- 


Jego podpisanim, Jeżeli o nim mówię, | myślnie opinię, że obecna sytuacja 


NIE USTĘPUJE. 

woównę'rzna i zagraniczna naklada 
na rzęd obowiązek wy trwania. Kan 
clerz zakomun'kował, iż prez. Hin- 
denburg przyjął dymis'ę min. Ge- 
rarda. polecając powierzyć mini- 
strowi pocz! Drowi Schaetziowi tym 
czasowe prowadzenie agend m'n. 
komunikacji, zaś min. Severingow: 
agend min. obszarów okupowanych. 


wick kroki zaborcze w stosunku do 
sąsiadów jest znreżnie bezpodstaw= 
re. Mam nadzieję, że rakt ten u'atwi 
da'sze pogłębienie stosunków naszych 
z ZSSR. 

Po przemówieniu p. min. Zaleskie- 
go £ejm przyjał w drugiem i trzeciem 
zvłanin ustawę ratylikujacą pakt 
Kelloga i przystąpił do dyskusji nad 
budżeiem min. wyznań i oświaty. 


Jyskusia budżetowa w Sejmie 


nad resortami Min. Oświaty i Mir. Sprawiedliwość. 


wszeikim pogluskom o zamiwrze zno 
szonia sądów, zwłaszcza w Małopol- 
set. 
P. Piłsudski (BRD) domaga się 
większych kredytów na inwestycje 
w sądownictwie, zwlaszcza na kre- 
sach. Uposażenie sęaziów wymaga 
poprawy. 

Min. Car zapewnia, że przez nowy u- 
strój, ani bezstronność, ani niczawi- 
słość sędziowska zachwiana nie zoslada 
nie. Nieusuwalność sędziów może być” 
zawieszona tylko na krótki czas prz ;j- 
Ściowy. Zoslała ona przez dekret nawet 
znacznie rozszerzona, gdyż ogólne zgro- 
madzenie sędziów rozciągnięlo na dwie 
dzielnice, które ga nie miały. Łalwo jest 
podkopywać w społeczeństwie wiarę % 
zaufanie do stanu sędziowskiego, ale 
może będzie trudno na nowo fje wskrze 
sié Z dniem 1. lipca wejdzie w życie 
nowy kodeks postępowania karnego, W 
toku są prace nad procedurą cywilną 
AV notarjacie wytworzyły się anormalne 
stosunki. Rozpoczęto prace, które mają 
zmienić ten stan, a odpowiedni projeki 
wpłynie do Sejmu. W sprawle uposażeł 
przygotowano odpowiednią ustawę. 
Również część życzeń Zwiazku orzędni- 
ków sądowych będzie mogła być zreali 
ZOWANA. 

Co do więziennictwa, to minister 
stwierdza, że nieznane mu są wynadki 
bieła więśntów. Na 1. stycznia 1028 było 
ogó'em 29796 włeżniów, nałomiast t 
strcznia br. 25.015. Jest to wynik am 
nesłji. 


COE ERES. CZD A 


P. PREZYDENT MOŚCICKI NAD 
MORSKIEM CHIEM. 
Zakopane 7. lutego. (Tel. G. Pò 
We czwariek rano p. Prezydent 
Rzplicej odbył samochodem wycie- 
ezke do Morskiego Oka. Prof. Goell. 
major Romaniszyn i prof. Schaffer 
poinformowali p. Prezyden:a o dzia 
latności ochronnej na terenie Tatr i 
zaznajomili z projekiem Parku Na 
roduwego. 


SERWER poza 
STANY ZJ. NIĘ MIESZAJĄ SIĘ DO 
REPARACJI. 

Paryż, 7. lutego (Tel, G. P.). Parker 
Gilbert oświadczył Poincaremu, że rząd 
amer., mię chcąc mieszać się do Sprawy 
odszkodowań życzy powodeenia konfe- 
rencji. 

—— 
MARSZ. rOCH. 

Paryż, 7. lutego (Tel. G. P). W stanie 

zdrowia Marszalka Focha daje się zau- 


ważyć stopniowa poprawe. Marsza.eś 
spędził dobrze ubiega noc- i 
e 


„GAZŁIA PORANNA” 


Lwów 8. lutego. 

(-—) Mrozy osiągnęły wczoraj zda 
je się punkt kulineracyjny, a zniż- 
ka temperatury, jaką zanctowały 
stacje meteorologiczne w kraju, jest 
jedynie znana w głębokiej Ros i. 
Rano w mieście zanotowano 28—29 
stopni, a wieczorem stacja motcoro- 
logiczna w Dublanach wykazała 36 
i pół stopnia, w polu 39 stopni. 

Oczywiście mrozy lakie, do któ- 
rych mieszkańcy naszego mias:a nie 
są przyzwyczajeni, sprawiły, że i 
zewnętrzny wygląd miasta ulegl 
amiamie. Nigdy jeszcze nie spotyka- 
no na ul:cach lyle osób od sáp do 
- głów owiniętych w futra i kożuchy. 
U to jednak wcale nie uchroniło se- 
tek ludzi od odrarożeń. Wczoraj Po- 
gotowie ratunkowe udzieliło 670 o- 
sobem pomocy. Doznały one odm.ro- 
«eń rąk, nóg, uszu, nosów ild. Nic- 


policja musiała utrzymywać 
ząduk. 

taraliśmy się zbadać przyczyzę 
tak nagłej a nieuzasadnionej podwyż- 
ki ceny węgla, która w ciągu kilku 


po- 


i 
T 


dni podskoczyła w detajlu z zł, 6.50 
za metr do zł. 10. Okazalo się, że głó- 
wna tutaj winę 

ponoszą hurtownicy, 


pN 


POCH 


Warszawa 7. lutego. (s!) Pań- 
stwowy Instytut metecrasogiczny 
donosi, że panujące od kiku di 


„aiw HRM mrozy na ziemiach polskich mic 
ME +4 SBLENNYSTĄ RZN były nctowane od lat 50. Według 
rej AL) osia.nich badań było maximum 


Magistrat lwowski świadom cięż 
kiej sytuacji tych, biórzy z racji 
swego zawodu zmuszeni są przeby- 
wać na ulicy, na wzór wszysikich 
wielkich stolic rozłożył w kilkudzie- 
sięciu punktach miasta. głównie 
przy kościołach, ogniska, kóre 
płonęty do późnego wieczora, dając 
możność ogrzania się zmarznię.y'm 
Rozpałanie tych ognisk be”zie ko”. 
tynuowane aż do podniesienia się 
temneraturw. 

W związku z silnymi mrozami po- 
wstał naraz niubywały od czasów 
wojennych 


przeciętne na terenie Polski cd 25— 
32 stopni C. Najciepiej było na wy- 
brzeżu polskiem — 17 stopni ©. naj. 
zineniej w nocy na Wiłenszczyźnie 
44 soyni C. Badania meteorologicz- 
ne każą przypuszczać, że dzien dzi- 
stejszy byt dniem prz lomewy te. 
Na ju ro spodziewane są jeszcze sd- 
ne mrozy, jednakże od scvoly lermo 
Ma remwimiem kłóć dn sórv. 
Rosnące wciąż mrozy coraz bar- 
dziej utrudniają ruch koejowy i po- 
wodują zamieszanie, Również wsku- 
ttk mrozów zostały uszkodzone druty 
teegraliczne.  Onóżnienia pociagów 
wynoszą po kika godzin. Największe 
trudności są w abrębie dyrekcji kra- 
kowskiej i katowickiej, gdzie zaszła 


głód węglowy 
W ostatnich dniach z powodu braku 
wagonów zmniejszyła się podaż wę: 
gla na rynku lwowskim. 


Aby zapobiec miesłychanym or- potrzeba skasowania całego ai | 
gjom zdzierstwa I wyzysku, nprawia- Pod Szczególnie PA dają 
nym przez hand'arzy opałem ra bez- się „we znaki w dyrekcji gdańskiej 

śnieżyce. Na przestrzeni Puek-Sma- 


bronnej i mnajbiedniejszej ludności, 
muszą wysłąpić z całą enerpją wla- 
dze, od których ludność kategorycznie 
się tego domaga. Faktem jest, że ce- 
na węg'a w kopalniach w ostatnich 
dniach nie została podwyższona, a 
mimo to węgiel w handlu dełajlicz= 
nym kosztował wczoraj 
10 zł. za 1 cetnar metr., 

co jest wprost horenda'ne. Gdzienie- 
gdzie np. w dzielnicy III przed skła 
dami opałowymi ustawiaty się ogon- 
ki zupełnie jak w czasach wojennych 


dlaczego we Lwowie 
n ema węgla? 


KRAKOWSKA DYREKCJA KOLEJOWA WSTRZYMAŁA TAANSPORTY, 
LWÓW W OBLICZU KATASTROFY OPAŁOWEJ. — WŁADZE CENTRAL- 
NE WINNY SIĘ WDJAĆ W TĘ SPRAWĘ. 
Lwów, 8. lutego. ka'astrofa 
Gp.) Od kilku dni daje się we Lwo- | Zauważyć należy, że szpitale nasze, 
włe odczuwać a przedewszystkiem Zak'al da umy- 
dotkliwy brak węg'a. słowo chorych w Ku!'rarkowie i Szpi- 
Komisarz rządu dr. Nadolski zasięgał | tal powszechny mają zapasy węgla na 
informacji w tej sprawie i dowiedział | wyczerpaniu. 
się, że wina leży w tem, iż Dyrekc:a Jeżei w nafb'iższym czasie w'adze 
krakowska powstrzymała transport | cenitrare nie wpłyną na Dyrekcję 
wen'a. Wobec panujących obecnie sza | krakowską — brak węg a może wy- 
lonych mrozów miastu naszemu grozi | wołać bardzu niepożądane następstwa. 
wakuiek tema maa 0 


żewo ugrzązł pociag osohowy: danie- 
ro po kilkugodzinnych wysiłkach zdo- 
łano go dociągnąć do Pucka. 


MRÓZ W WARSZAWIE. 

Warsrawa, 7 lutego. (Tel. G. P) 
Dziś o godz. 8 rano w Warszawie Za- 
nolowano —25 słcpni C. Komunikacja 
telefoniczna utrudrio a, Lód zwożony 
z Wisły z t. zw. glinianek ma grubość 
do 50 cm. (Zwykle grubość lodu nie 
przekraczała ćwierć metra). Silne mro- 
zy wzmogły w sposób katastrofalny 


GDZĄ DO 4%, — TAKIEJ FALI ZIMNA NIE NOTCWANOQ 
ŁGMGWY DZIEŃ Man0O0Z6W. 


(Telefonem od nasteoq Fareenandenta). 


| 


Gdy mróz dochodzi do 39 stopni. 


Ludos wobec KatasirCi) WĘgIOWEJ. 


SYBERYJSKIE MROZY WE LWO WIE I OKOLICY. — 670 WYPADKÓW ODWROŻEŃ W JEDNYM 

DNIU. — OGNISKA NA ULICACH MIASTA. — GLÓD WĘGLOWY. — CGONKI 

WEGLA. — WŁADZE WINNY FN ERGICZNIE WYSTĄPIĆ W OBRO NIE WYZYSKIWANYCH BIEDA- 
RÓW I UKRÓCIĆ LICHWĘ WĘGLO WA 


z dnia 4. tulego 1VZY. Nin 6/0/ 


| bowięzania, wszystkie nafchodzące 
| waginy 
| puszcza na pasek, 
| sprzedając je detajistem po 70 zł. za 
| tonę. Detajliści znów podkijają ceny 
| do 109 zł. 
| W związku z  niedosłarczanie:n 
węgla przez „Weęglówkę“, grono u 
PRZED SKŁADAMI rzędników jednej z najpoważn ejszych 
firm lwowskich urządziło wczoraj kn 
| rziwą demonstrację w biurze „W: 
| 


a w szczególności niejaki Eiroim | yłówki", domagając się przydziału 
Stern, zastępca „Siesiany'”, który na węzla, tak, że policja musiała wkr 
podstawie 'kontraktu zawartego z kon- czyć. 


Jest konieczne, by wladze beznie- 
czeństwa ratychmiasł zajęły się kos- 
troią rozdziału przebywającego da 
Lwowa węgla, którego sprzedaż sta'e 
się poem do bezcze'zego wyzyss: 
najbiedniejszych ludzi. 


cernem „Robur“ otrzymuje miesięsz- 
nie kontyngent węgla 300 wagonów. 
„Siłesiana* ma pokrywać zapotrzebo- 
wanie spółdzie:ni „Węglówka”, do- 
słarczającej oral sierom urzędniczym, 
ale p. Stern zamiast wyrpełnić swe zo- 


[mrOZy 


Wa ję 
U NAS OD PÓŁ WIEKU. 


- PRZE- 
— PRZERWY W RUCLU KOMUNIKACYJNYM. 


OLERZYMIE MROZY W ROSJI. 

Moskwa, 7 lutego. (Tel. G. P.). Z po- 
wodu słraszttwych mrozów na całym 
terenie Rosji, niemal wszystk e poł- 
czenia kolejowe nie dzialają. Ruch na 
przedmieściach Moskwy całkowicie u 
stał Samo miasto jest odcięte od świn- 
ła. Z powodu silnego palenia w piecach 
powsłają liczne pożary. 

Moskwa, 7 lutego. (Tel, G. P). We 
wszystkich częściach Rosji europejskiej 
panują silne mrozy (od 20 do 40 sto- 
pni). W Moskwie nocy ubiegłej termo- 


eriżemię grypy i anginy. Apteki zawa- 
lone są pracą. Lekarze z najw ększą | 
tylko trudnością mogą podołać zadaniu. | 
Wilno, 7 lutego. (Tel. G. P.). Skut- | 
kiem mrozów uległa zniszczeniu sieć 
telugraficzna 1 teleloniczna między 
Warszawą, Wilnem, ygą, Święciana- 
mi i Lida. Wysłano brygady technicz- 
ne celem naprawienia połączeń. 
| 


OFIARY MROZU W KRAKOWIE. 
Kraków, 7. lutego (Tel. G. PJ. Dziś 


do godziny 8-mej wieczór zg'osi'o się 


na stację Pogotowia Ratunkowego prze- | melr wskazywał —-28 st Szkoły ca 
szło 200 osób, z odmrożonymi rękami, | zamknizta. i i U 
4 LI 
uszami i nosami, > a -SN 
Tur Kw anna: R EEE: i "© pal 


wWęg.erka zdobyła ty.uł 
„mss Europy“, 


„KISS POLONIA" EYŁA JEJ GROŻNĄ TONKURENTKĄ. 

Paryż, 7 lutego. (Tel. G. P.). Jery | jury kolejno w toaletach wieczorowej i 
konkursu piękności przyznało Ł tał Miss | spacerowej. Wybór był niezmiernie 
Earcpy kandydatce węgierukelij. Naj- | trudny, 
groźniejszemi jej konkurentkami były: Juiro wszystkie kandydatki do za 
Miss Pcloria oraz przedstawicielki Fran | szczy.nego (yiułu Miss Europy wyjadą 
cji i Grecji. Kandydatki ukazywały sę | do Nicei, glzie zabawią do wtorku. 


Sowieckie ułiimatum do Mi- 
"b-beullz ha. 


SAMCLOTY SOW. MAJĄ ZECMBARDOWAĆ KABUL. 

I ordvn 7, lutego. (Tel. G. P.) „Dai | waria skarbu państwa i nie zapłaci 
ly Telegraph" d acsi, że krążą po- | w ciągu trzech dni 3 miłjonów fun- 
g:cski o wystosowanie przez Sowje- | tów za dostarczene przez Rosję trans 
ty r"żmatum do Habibullaka. Rząć | porty brori i amunicji, to samoloty 
sowjecki miał oświadczwć, że leś! | sowieckie rozpoczną bombardowa- 
Hal i.uilah nie zaprzestanie plądro- | nie Kabulu. 


ROZSZARPANY PRZEZ SALWĘ 


ARMATNIĄ. 


AWANTURY KOMUNISTÓW 
W REICHSTAGU. | 


Berlin, 7 lutego. (Tel. G. P.). W cza- Madryt, 7. lutego (Tel, G. P.). Pod 
sie dyskusji nad projektem ustawy o | czas uroczystości pogrzebowych Marji 
Krystyny, matki króla A!fonsa XIN je- 


traktacie handlowym niemiecko - lite- 
wskim doszlo w Reichstagu do burzli- 
wych awantur. Komunista Kollwitz 
zaatakował rząd Waldemarasa, nazy» 
wając go rządem katowskim. Przywoła- 
ny do porządku, zaatakował przewodni- 
czącego Izby, że broni katów. Został | 
wydalony ze sali, na co komuniści od- | 
powiedzieli niebywałym hałasem. Pra- 
zydent przerwał posiedzenie. Również 
komuniści obelżywymi okrzykami ata- 

kowali rząd rumuński, | 

EE. 


den z widzów przez nicostrożność sta- 

nął tuż przy wylocie lufy zrmatnicj. 

Podczas odduwania salwy, pęd powie- 

trza zabił go na miejscu. 

A 
GRYPA W PARYŻU, 

Paryż, 7 lutego. (Tel. G. P). W zwią 
zku z szalejącą ep'demią grypy, wła- 
dze francuskie rnzkezały arteFrm srtre 
daż lekarstw w ciron nielziel i świst, 
Dotychczas apteki (prócz dyżurujących) 
były w te dni zamknięte. 


Nr. 8767 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. lutego 1929. 


PANER o zamordowanie śp. kuratora S$.b.ńs<iego. 


Lema! 


ein 


SŁYNNY JAJKO ODMAWIA ZE ZNAÑ, FOTEM, GDY Z NICH ZREZYGNOWANO, ZACZYNA MÓWIĆ. 


Lwów, 8. lutego. 


(— Weczorajsza rvzprawa stała 
pod znakiem zcznań więźniów, lub 
ekswięźniów, którzy przebywali w 


więzieiu Śledczemm z oskarżonymi o 


Bojaźliwy 
Pierwszy zeznawał po zaprzysię- | 
żeniu Wasyl! Żwir, który przebywał ' 
w więzieniu pod zarzutem zabójstwa. | 
Świadek sivdział w celi nr. 42 na l 
p. razem z Michalem Werbickim, bra- 
tem Iwana i widział, jak Michał czę- 
sło pisał jakieś kariki i przez okno 
spuszczał je po sznurku do ce-i znaj- 
dającej się na parterze, Wurbicki o- 
powiadał świadkowi o jakicjś organi- 
zacji, raz powiedział mu, że Polska 
ma 37 miijonów ludności, a Ukraina 
45 miljonów, dlatego Ukraina się Pol 
ski nie boi (1). Świadck widział, jak 
jeden z dozorców przynosił Werbi- 
ckiemn jakieś kartki. 
Dr. Slarosolski: 
rozprawie mówił pan, że na dole sie 
dzi Iwan Werbicki. 
Świadek: Nie, ja tego nie mówi- 
iem. 
Obrońca stwierdza, 
enuncjacji zarządu więzienia, 
ce'i parierowej nie siedział 
więzień polityczny, a ponadto zarząd 
więzienny wyraził swą opinię, że 
Źwirowi nie można wierzyć. Na tem 
zakończono przesłuchanie świadka, 
który przed wyjściem ze sali zwrócił 
się do Trybunału z prośbą o danie mu 
ochrony, albowiem obawia się, że mo- 
że zosłać zaatakowany przez jakichś 
osobników, którzy czekają na ulicy. 
Po odpowiednieni uspokojeniu jego 
nieuzasadnionych obaw, Żwir w lo- 
warzystwie  posturuukowego opuścił 
salę. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
Zeznania b. pafis 
| 


Na poprzedniej 


na podstawie 
że w 
żaden 


aresztów nojicyjnych 


Następny świadck Wasyl Kaczor, 
b. profos w aresztach policyjnych w 
swoim czasie był w więzienin S'ed- 
czem pod zarzutem zbrodni ciężkiego 
mszkodzeria ciata na osobie śp. Wen- 
klera. Świadek siudział w jednej celi 
z Iwanem Werbiekim, który z nim 
często rozmawiał. Gdy mówili o cze- 
kającej ich karze, Werbiecki wyraził 
przekonanie, że najwyżej dostanie pa- 
rę lat, a w najgorszym razie czeka go 
więzienia do lat 15. Innym razem. gdy 
rozmowa zeszła na temat morderstwa 
Śp. kuratora Sobińskiego i w sprawie 
tej dyskutowano, Werbicki wyraził 
Się, że on o wszysik'em chyba nalle- 
piej może wiedzieć, bo tam był. 

Obrońca pyta się świadka, czy sie- 
dział również i z Robertem Krausem i 
czy odgrażał się przed nim, że musi po- 
rachować się z Werbickimi. Na pytanie 
to świadek slwierdza, że Krausa nie 
pamięla, a Werbickich wcale nie znał. 
Świadka zatrzymano na sali celem skon 
frontowania go z nastęrnym. 


Jajko ma alos. 


Dużo życia, nieco humora i trochę 
konsternacji wniosły na salę zeznania 
następnego świadka, Fiotra Jajki, byłe« 


mord Atamańezukiem i Werbickim. 
Świadkowie ci powołani przez Proku 
ralora w pierwszym procesie przewa- 
żnie obciążyli oskarżonych, wczoraj 
przeważnie zeznania swe zmienili. 


świadek. 


go dozorcy więźniów przy ut. Batorego, 
odsiadującego obecnie w więzieniu dro- 
hobyckiem karą £0-letniego więzienia 
za otrucze swej żony Katarzyny. Jajko 
na wstępie oświadcza, że zeznawać nie 
będzie, ponieważ musiałby zeznawać 
prawdę, a prawdy i sprawiedliwości się 
wyrzekł, giyż w swojej sprawie bronił 


| się prawdą i dlatego został zasądzony 


na 20 lat, podczas, gdy ten, który jest 
winien, chodzi na wolności, 

Tego rodzaju postawienie Sprawy 
przez Jajkę wywołało zdnmienie u czion 
ków Trybunałn i przewoduiczący upo- 
inniał go kilkakrotnie, że jako świadsk 
zeznawać musi, w przeciwnym razie 
poniesie karę. Upomn.enia te nie od- 
niosły skutku, wobec tego Trybunał za- 
rządził 


1 


5 minntową przerwą, 
celem dania możności obronie przygo- 
towania wniosku. Po przerwie obrona 
oświadcza, że rezygnuje z przesłucha- 
nia tego świadka, W tej chwili Jajko 
podnosi się z ławki i oświadcza goto. 
wość 


Sy. 5 


Jajko podtrzymuje swoje pcprzednie 
zeznania, a mianowicie, że pewnego 
dnia w celi zezzła rczmowa na temał 
morzerstwa Śp. Kuratora Sobińskiego i 
doszło do sprzeczki, w czasie której 
Wurbicki odezwał się do Kaczora sło- 
wami: „Niech pen nie gada głnpstw*. 
Wówczas świadek z uśmiechem przer- 

| wał djalog i zwracając się Werbie- 

kiego, powiedzial: „Wie pan, ja mia- 

łom wrażenie, że pan powie: „Niech 

pan nie gada pn pstw, bo ja tam byłem 
i lepiej wiem" 

Nastąpiła konfręrtacja świadka Jaj- 

ı ki z Kaczorem. Każdy z nich obstawał 
| przy swujem. 


i 


„Jak pan radca każe, to ja był!“ 


Ostatni słuchany wcznraj świadry 
Teodor Żukow, odsiadujący karę dwu 
letniego więzienia za kradzież w De» 
hobyczu, odwołuje wszystk e zeznania 
złożcne w ślełztwie i w sądzie. Tw.er 
dzi on obecnie, że siedział w celi z Iwa 
nem Werbickim, który mu powiedział 
żę siedzi za zabćjstwo jakiegoś większe 
go pana. Pozatem mówi! mu kilkakrot 
nie, że jest zupełnie niewinny. Na za- 
dawane mu pytania, św adek daje od 

| powiedzi odciążające oskarżonego Wer- 
bickżego. 

Prokurator: Czy pan już był w tej 
sali raz słuchany? 

Świadek: Nie pamiętam, 


l 
| 
złożenia zeznań. 
| 
| 
i 


ale jak 


ieden piunął kobiecie na rekaw 


drug] erzecne zuvpjdł iei na ta uwage, 


NAJNOWSZY POMYSŁ ZŁONZIEJSKI DLA ODWRÓCENIA UWAGI OFIARY 
OD ZAGROZŻO-NEJ KIESZENI. 


Lwów, 8 lutego. 

(—) Elza Stektzerówna (Gródecka 
31), szła wczoraj przez pl. Krakowski, 
zdążając na ul. Marii Śnieżnej. Naraz 
jacyś trzej osobnicy zatrzymali ją i je- 
den z nich srlnnął jej na rękaw, a ró- 
wnocześnie drugi zwrócił jej uwagę na 
to. Stelzcrówna wyjęła wówczas chu- 


Pan 1 


| steczkę, by się oczyścić, a w lej chwili 
drugi osobnik wyciągrał jej z Lieszeni 
| płavzcza torevkę, zawierającą 12 zł. i 
dwie iotcegraije, poczem wszyscy [rzej 
| zbiegli. Trek ten jest bardzo często 
| przez złodzieji używany i dlatego nals- 
| ży się mieć na baczności. 


LU BIIŃSKI „Wydarmoli” 


kilk=set złych „Kant od dwy niewieci, 
OSOBLIWA „PANTECHENSINA", KTÓRĄ ZAJĄŁ SIĘ WYDZIAŁ ŚLEDCZY, 


Lwów, 8 lutego. 
(—) W wydziale śledczym zgłosiły 
wczoraj p. kugenia Kwiatkowska, 
zam. Zyblikiewicza 33, oraz Ritta Se- 
galówna, zamieszkała Szpitak:a 38, że 
niejaki Darmclitski, przedstawiciel ‘ir- 
my „Pantechnika* ul. Trzeciego Maja 


17, pod pozorem nadania im posad, 
| wyłndził od pierwszej 300 zł, a od Se- 
galównej 50 dolarów tytniem kaucji. 
Darmoliński posad im nie dał, a pobra- 
nych kaucji niechce zwrócić. Wydział 
| śledczy podjął w tej sprawie dvchudze- 
nia 


„uch“ spisał się dobrze 


advż uaasił pożar na Klenarowie. 


EXSFLOZJA WOSXU Z TZRPENTYNA 


W MIESZKANIU DRA JAXÓRBA 


SZWARCA. 


Lwów, 8. lulego. 

(—). Wczoraj po północy wybuchł 
groźny pożar w Kleparowie w realno- 
ści Gusty Landau i Piotra Michałow- 
skiego przy ul. Kazimierza Wielkiego. 
Gdy straż pożarna przybyła z moto- 
pompą „Zuch“ z instruktorem Gran- 
kowskim na czele, tarh i sufity tej 
rea'ności stały w płomieniach. Rozpo- 
częto akcję ratunkową i zdołano jesz- 
cze część sufitów uratować. Pastwa 
ognia padły jednak mieszkania loka- 
torów, dakóba Maranta, Grzegorza 
Piecia, Roza'ji Buczkowskiej. Szereg 
innych uratowano. 

W godzinach popołudniowych Z4- 


| wczwano straż pożarną na ul. Koper- 
nika 26, gdzie na I. p. w mieszkaniu 
Ira Jakóba Szwarca służąca przygo- 
towujae na kuchence gazowej wosk z 
terpentyna,  spowodowa'a eksplozję 
'ej mieszaniny, przyczum mieszanina 


powodujac pożar. Straż ogień ten zli- 
kwidowala. 


pan radca każe, szczo ja był, to ja był”. 
Po przesłuchaniu tego świadka od- 
czytano część aktów procesuwych i na 
tem rozprawa 
dzisiaj. 


została przerwana do 


Wśród nism i ksiażek, 


ised Luiquuwsn., „MaO.OWA Bo- 


na", obizzy czasu i iuużi, Wydanie dru- 
gie, pizejczane. Suon Vlll-rzut. Ryco 
13. Crna zł. 15. 


Ou pojawienia się „Królowej Bony”, 
po ras pierwszy upynęw iat przeszło 
p.ęćdzies.yt, a więć okies czasu, który 
pezeważnej części dzieł historycznych od 
Dera wszeiką wałtosć akluunią, Jesli ino. 
nogralja Chiędowskiego uniknęła lego 
iosu, zawdzsęcza lo gębokom walorom, 
jakie posaua. Nie jest to bowiem suche 
sztregowanie faklów, odnoszących się do 
pewuezo okresu, lecz syiwcitha jednej 
z najwyb.tniejszych indywidualności bo- 
biecych Jakie sẹ pizez dzieje nasze pize- 
sunge y, wyczalowana piórem niezrówna- 
iicgo znawcy epohi Ujęla w szereg luź- 
nych szkiców, przedslawjią ona postać 
bohaterki wobec pizeróżnych zagadnień 
bieżących, 1 i tle Srodowiska i ludzi, sta- 
uowiących jej otoczenie, a czym, to tak 
trafnie i żywo, iż zapominamy u perspe- 
ktyw.ie czterech wieków, jakie dzieją rze- 
czywistość ou jej odbicia nu tych kat- 
tach. Wyłaniająca się z meh postać kró- 
owej Koay, to nie mara, wylęgła z lan: 
tłazji pisucza, ale osoba żywa. 

Laraosi swoistej zupełnie rasy dyna- 
stów włoskich, klórych jedyną etyką by- 
ta żądza wladzy, dia ktorych kasdy śro- 
dek, chocby zdrada i podstęp, sztylet lub 
trucizna, był równie dobry, o ile prowa* 
dził do ceu, przeszczepiona na obcy 
sobie, pod miejcdnym wzg.ędem od jej 
rodzimego biegunowo różny grunt, sta: 
nęła od pierwszej memał chwili w ostrem 
doń przeciwienstwie. Nie mogąc się po- 
godzić ze stosunkami polskiemu, pozosta. 
ła przez całe życie obcą swej drugiej 
ojczyźnie, a ujemne cechy jej charakte- 
1u, poin.mo newątpliwej kultury iute- 
lcktu, energji a nawet dobrych nieraz 
chęci, polęgowały lylho jej osamotnienie. 
Nickonsekwencja i brak stałości, martwa 
la uczucowa | kaprys, gwałtowność ; ma 
'osikowo:ć tak silnie odbijające od ja- 
1ielońskiej łagodności | wieikoduszności 
jej męża i syna, nie tylko paraliżowały 
Nszystkie wysiłki, ale podsycały opór 
»zeciw jej zamysłom i podrywały pod 
ławy każdego działania, I nawet przy 
<ońcu życia, gdy z goryczą spoglądała na 
+«wój zupełny pogrom, nie zdobyła się. ani 
aa odruch uczucia, ani nawet na gest re- 
habiltujący, ale jako bezwolna igruszka 
namiętności stargała najświętsze węzły, 
jakie ją z życiem wiązały, 

Oto sylwetka Bony. Jej wierność 
historyczną podkreśla plastyka opowia 
dania, klóra przedstawiając każdy rys na 
tle sytuacji mistrzowsko ndlworzonej, po 
zwala na zupe'nie swobodne, pozbawio- 
ne cienia przymusu, obcowanie z ludźmi 
i faklami odległej epoki. I tu właśnie har 
monja mędzy powieściową niemal for- 
mą opowiadania a ścisłością naukową, 
nadaje tej książce nieprzemijającą wàr- 
loče, 


CE MF OZAAE p CZOOZAEA — ÓW, JE LLL LÓÓO<EL CLASS LLL c SLDOOLCŃÓ LLL LÓD LEC CLÓO LRLLOD O, 


n n EA 


CELEM ZWALCZANIA LICHW Yi 


ta zara'ila się i roza'a po podłodze, 
| 


Podczas silnych mrozów podajemy przez calą noc bez przerwy świeże, go- 


/ 


race potrawy w wielkim wyborze po evnach dziennych, przy dźwiękach znukom 


tej vikiestry „Jazz Bundowej”. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. huego 1029. 


M.ędzynzrodowe zuw.dy narciarsce w Zakopanen 


Swietne zwycięstwo 


'olki 


w 6 km. biegu pań. 


GÓNALKA STASZEL - POLANKÓWNA POBILA W DOSKUNALEJ FORMIE WSPÓŁZAWODNICZRĘ 
CZECHOSŁOW ACKĄ. — SZWAJCARKA ZŁAMAŁA NARTĘ. — POLKI ZAJĘŁY (PRÓCZ DRUGIEGO) 


8 PIERWSZYCH MIEJSC. — 
(Telef.nem 


Zakopane 7. lutego. 

Dzisiejszy bieg pań na przesirze- 
ni 6 km. przyniósł barwom Poiski 
drugi z rzędu triumf. Zwycięstwo 
przypadło w udziale ogólnie lurylo- 
wanej Staszel « Polankównie, która 
przewyższyła bezapelacyjnie wszy- 
stkie inne zawodniczki, o czem 
świadczy wymagana różnica czasu 
zachodząca pomiędzy nią a nastę- 
pujaca po niej p. Frydlenderową 
(Czechosłowacja). Jedyna konku- 
renika, mogąca iriumfatorce dzisiej- 
szej zagrodzić drogę do lauru, lwo- 
wianka p. Janina Loteczkowa, zmu- 
szona byla niestety zrezygnować z 
udziału w walee z powadu ciężkiej 
kontuzji, jakiej nakawila się przed 
kilkorna tygodniami. Zawodniczki 
czeskie uraz panie z HDW, nie byly 


" 
Rycerski 
Na merie zebrało się mimo sil- 
nego mrozu | wia:ru okolo 
2 lys. widzów, 
którzy entuzjastycznie przy 'ę zwy- 
cięsiwo rodaczki. W czasie biegu 
zdarzył się iragikomiczny czad: 
Szwajcarka p. de Latour złamała na 
trasie nartę. Sposirzetlszy w pobli- 
żu rodaka swego Bussmana, zażą- 
dała punmwcy. DBussman, o którym 


w sianie przeciwstawić się bez- 
sprzecznie wysokim kwalifikacjom 
dzielnej góralki. 

Tak więc draga do zwycięstwa 
stała jej oiworem, lembardziej, że 
doskonała Szwajcarka p. de Latour, 
wsku.ek wypadku zajęła aż przed- 

| ostatnie miejsce. P. Ziętkiewieczów- 
na zmuszona bvła zadowolić się 
rzeciem miejscem. Slabo wypadł 
wynik Iwowianki Boguckiej i Gwiz- 
dałównej, kióre zajęly 12, względnie 
14. miejsce. 

(Staszel - Polankówna szła przez 
cały czas bardzo równomiernie i 0- 
siągnęla meie w doskonałym stanie, 

| spotrzcebowując niewiele ponad 5 
minut na kilame'r przy zloduwacia- 
lym ciężkim śniegu, 


Ą - 
Szwajcar. 
| mówią, że ma największą stopę w 
I Szwa'czrji, nie namyślając się wie- 
| de, zdjął but z nartą i włcżył go na 
nogę p. de Latour, k éra w lem ol- 
brzymiem obuwiu poczłupała w dal- 
szą dreze do mety, naiuralnie bez 
jak'chkciw'ck szans. Bussman na- 
cmiast wziął do ręki nar'ę i z jed- 
ovm buedlkiem puścił się przez za- 
śnieżone pola do domu, 


Wyniki bequ. 


Szczegółowe wyniki hiegu przed- 
siawaja się nos'enn'aco: 


19  Stasre'-Po'ankówna  (Po!ska) 
31.34. 2) Frydlendurowa (Czechosł.) 
34.20. 3) Ziętkiewiczowa (Polska) 
35.20. 4) Stopkówna (Polska) 36.30. 
5) Lorentzówna (Polska) 36.52. 6) 
Sawczakowa (Polska) 37.09. 7) Dr- 
hieńska Wanda (Polska) 38.43, 8) 


Giewontówna (Po!'ska) 32.03. 9) Nie- 
mitz (IDW). 39.35. 10) Szostakówna 
(Polska) 39.51. 11) Rojówna (Poiska) 
40.08. 12) Bogucka (Po'ska) 40.47. 
13) Richterawa (Czechosł.) 41.21. 14) 
Gwizdatówna (Polska) 4123. 15) Ko- 
zakowa (Uzuchosł.) 42.26. 16) Renen 
(IDW) 4227. 17) Skotnicówna (Pol- 
gka) 43.—. 18) Oberlenderówra (Po!- 


ska 43,28. 19) Landówna  (Poiska) 
43.38. 20) De Lalour (Szwajcaria). 
4402. 21) Malochiebówna (Polska) 
83.47, 


Ze zgłoszonych 29 pań startowało 


23, doszło do mety 21. 


BIEG NA 18 KLM. 


Zawody zakopiańskie zbliżają się 
do punktu kulminacyjnego. W dniu 
jutrzejszym odbędzie sią bieg na 18 
km. Udział biorą równocześnie zawod- 
nicy startujący wyłącznie w tym bie- 
gu. jak również uczestnicy biegu zło- 
żonego. dla których ośmnastką stano- 
wi pierwszą część egzaminu. Jeśli 
chodzi a bieg 18 km., ta wszystko 
przemawia za tem, że sukces przynie- 
sie on Norwęgom, którzy w r. ub. w 
SŁ Moritz zajęli trzy pierwsze miej. 
sca, W Zakopanem jest dwóch ze- 


szłorocznych olimpijczyków  Norwe- 
gów, z których Wirjacringen ma bo- 
daj że najlupsze widoki. Finlandczycy 
i Szwedzi mają niemniejsze ametyty, 
to też trójka narcdów Północy podz'e'j 
| się rrawdopodobnie czołowemi mej- 
scami. Zażarta walka rozwinie się po- 
między przudstawicielami 
śroćkowej Buropy. 


SPODZIEWANY SUKCES NORWEGÓW W BIDGU 18 KMTR. 
od nasz go specjal .ego sprawozdawcy). 


Grupa ta powiększyła się o Niemców, 
którzy na terenie polskim walczyć 
będą ze szczególną ambicją. Stawia- 
nie jakichkolwiek horoskopów jest tu 
wprost wykluczone. 

Dziś wieczorem odbyła się odprawa 
zawodników oraz losowanie numerów. 
Trasa jest naogół łatwa, o lagodnych 
podejściach i zjazdach. Prowadzi ona 


Posiedzenie 


| 


877 


z Wilezmku na pierwszych 2 km pras 
wie zupelnie plasko, następuje lagudne 
podejście du Puwhu Sirążyskiego, stąd 
krótki zjazd okolo I km. r pudrjście dru- 
ga pod lteglani do punktu Y8). Zjazd 
do Dolny Małej Laki, po krótkiem po- 
dejścieim prowadzi trasa wzdłuż drogi, 
terenem otwartym, płasko w strunę doe 
lny Kościeliskiej po półtora km w kie 
runku Kościelisk, rozpoczyna się dhi- 
gie podejście na stoki Gubałówki, stąd 
łaiwy zjazd przez Biachówkę poprowa- 
dzi zawodników du 14 kim. Jeszcze te 
dno lekkie podejście do gościńca i stąd 
przez Lipki terenem płaskim przybędą 
oni do mety na Wilcznikn, 

Do biegu startuje 99 zawodników, 
Losowanie przyniosło znanyiu zawo- 
dnikom polskim następujące numery: 
Bronisław Czech 71, Zytkuwicz 52, 
Sieczka - Gąsienica 87, Rozmus 38, 
Motyka Zdzisław 18, Motyka Juljan 56, 
Walczak 4, Witkowski 12, Slobiecki 34, 


Zarządu FIS, 


OLIMPJADA ZIMOWA 1932 R. W AMERYCE. 


W dniu wczorajszym odbyło się poe 
siedzenie zarządu F15,, w którem udział 
wzięli pułk. Holmquist, prezes F15, se- 
krelarz FIS Danneger (Szwajc.), dr. 
Frey (Niemiec), dr. Scheiner (Czechosł.) 
pułk. Bobkowski (Polska). Z poza za- 
rządu zaproszono na posiedzenie de'e- 
gatów Bauera (Austrja) i  Rosebtiega 
(Rum.). 

Porządek uchwał: Przyjęto prowizo-. 
rycznie Łotwę jako członka FIS, zniża- 
jąc wkladkę du 50 proc. (z zastrzeże 
niem zatwierdzenia przez przyszłoro- 
czny kongres narciarski w Oslo). Przy- 
jeto propozycję urządzenia Olimpjady 
zimowej w r. 1£32 w Ameryce. Sprawę 
ustalenia miejsc kougresu r. 1982 po 
stanowiono odłożyć do kongresu w 0- 
slo w r. 1930, na którym rozważą się 
równocześnie możliwości obesłania O- 
impjady w zależności od propozycji 
materjalnych, jakie przedstawi Amery- 
ka dla Związków narciarskich europej- 
skich. Omawiana wniosek Czechosło- 
wacji w sprawie mianowania imienne- 
go sędziów FIS do skoków, przyczem 
wysuwano dwa projekty: 1) egzamino- 
wanie sędziów przez specjalną komisję, 
oraz 2) pozosiawienie wyboru sędziów 
zwiazkom na ich odpowiedzialność. 

Wyrażono życzenie, aby regulaminu 


Niesamowity wypadek nı moście Kierbedzia 


Nieboszczka wypadła z trumny 


| OSOBLIWE INTERMEZZO WSKUTEK ZDERZENIA KARAWANU 
Z TRAMWAJEM 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7, 
łudnie przez most 


lutego (st) Dziś w po- 
Kierbedzia, łączący 
Warszuwę z Pragą, szedł pogrzeb Śp. 
Gożdźc | zówny. Na wąskiej jezdni 
wóz tramwajowy potrącił karawan. Zie- 


rzenie było tak silne, że  karawaniarz 
spadł z siedzenia i polłnkł się dość sil 
nie. Równocześnie paski przytrzymu ją- 


ce trumnę pękły, wskutek czego trumna 


wraz z nieboszczką spadła z karawanu 
| zwłoki wyleciały z trumny. Przecho- 
dnie przy pomocy policjaniów zwłoki z 
powrotem włożyłj do trumny, Karawan 
nie doznał uszkodzeń. Znalazł się jakiś 
przechodzień, który na ochołnika zajął 
miejsce kurawnniarza i kondukt pogrze- 
bowy ruszył w dalszą drogę 


F. b-ykənci brsty do obuwia 
| w'wozli do Anelii fałsznwane mas!o. 


ARESZTOWANIE WINOWAJCÓW TEJ AFENY. KTÓRA WYRZĄDZIŁA NE. 
POWZTOWANĄ SZKODĘ DOBREMU IMIENIU FOLSKIEGO EKSPORTU. 


v t 
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Warszawa, 7 lutego. (ab) 


Głośne ı wirowajcy tej afery, 


echo wywołała sprawa wywozu z Pol- | 
ski do Angli fałszywego masła, Glówni | cześnie skoniskcwano znaczną ilość 


13830 KOres xi. fel 


po powrocie do 
Warszawy, zostali uwięzieni. Jedno- 


FIS mie zmieniono przed r. 1932. Przy 
omawianiu wniosku Austrji cu du wpro 
wadzenia regulaminu biegow zjazdo- 
wych wybrano konnsję, klóra ma sę 
zająć zestawieniem duświadczeń związ 
ków i opracować wnioski tak co du bie 
gu zjazduwego, jak i wnioski na kon- 
gres w Oslo. W skład komisji weszli 
Baner (Anstrja), Dannejer (Szwaju ), 
Bolkowski (Polska), dr. Frey (Niemiec). 
Przedsiawi ona na kongresie w' Usio 
wnioski niemieckie «o do wprowadzenia 
biegów sztaietowych w konkurencji mię 
dzynarodowej. 

Dalszy ciąg posiedzenia oznaczony 
na dzień 8 bm. Będą omówione w ogól- 
nych zarysach także propozycje polskis 
co do njawnienia not ze skoków beze 
zwłbocznie po każdym z nich. 

Narcyz Sfissermann, 


falszowanego masła. Eksportem trudni= 
ła się jedna z firm warszawskich, zaje 
mująca się wyrobem... pasty do obne 
wia (!), a zorgunizuwała wywóz przy 
ponwcy kapitału zagranicznego. Fal- 
szerslwa dokonano prawdopudobnie dla 
osiągnięcia większych zysków, chociaż 
nie są wykluczone i pobndki politycze 
ne. Do masła mieszano margarynę. 

Sprawa fałszerzy znalazła swoje 
echo również i w Sejmie, gdzie zgłoszo- 
no wniosek, żądający natychmiastowe: 
go ujęcia przez rzad w swoje ręce ekse 
prorłn masła i nabialn, oraz pociągnięe 
cia winnych do surowej odpowiedziale 
ności. 

Zauważyć należy, że władze były 
poinformowane o osobach wrmieszanych 
w lẹ sprawę, ale postanowiły nie weze- 
śniej dzialać, aby nie spłoszyć wino- 
waków, którzy bawili zagranicą. 


Ciągnienie [oterji 
klasowei. 


Warszawa, 7 lutego. (Tel. G. P). 
W drugam dniu ciągnienia 4-tej klasy 
Loterji państw. padły większe wygrana 
na następujące numery: 

80.000 zł — 43019, 10.000 zł. -— 
142328, 1.060 — 61081, 800 zł. — 14118 
64234, 78254, 990834. 


600 zł — 34154, 55731, 59080, 
59851, „80030, 88152, *85u32, 90192, 
94521, 97178, 98723, 108213, 116223, 
140113. 


Nr. 8707 
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Nim WąCZE NIEZ 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. lutego 1929. 


2 andem alena Stieg, esy | MESTAN A 


DWA U Z PODKOPEM. — OCALAŁY SKLEPY JUBILERA LATEINERA I OPTYKA APPLA. 
NATGMIAST UCIERPIAŁ SKLEP KROSS NERA, 


Lwów 8. lutego. 

(—) Wiamywacze kwowscy, kió- 
rzy w osś.a.nich czasach „grasują 
mczwykłe intensywnie, ujaznowali 
ubiegłej nocy skok na sklep jubiler- 
ski N. Laleinera, przy ul. Kopermi- 
-ka 7. Oglądnawszy dck'adnie teren. 
ziedzieje doszli do przekunamia, że 
droga do sczamu Laieinera prowa- 
dzi przez piwnicę. Wiargnęl: więc 
do piwnicy uzbrojeni w narzędzia. 
majace im ula.wić wejście do skle- 
pu. Tymczasem pech chciał, że gdy 
z calą energją poczęli wiercić olwór 
w powałe, ktoś ich spłoszył, lak, że 
w panice pozostawiii swoje cenne 
narzędzia, a sani ratowali się uciec- 
ezka. Dzięki temu sklep Latcinera 
ocalał przed gralicżą. 

Inna grupa wlamywaczy miała 
wczoraj pecha. losiawszy się na 
strych realności przy ul. Remano- 
wicza 12. zdażvli rozbić kilka drzwi. 
jednakże w porę zostali splerzen: 
przez służące i zbiegli. Urząd 
śledczy aresz owal wezaraj Michsto 
Maliszewskicgo za us'lowame wla- 
manie do sklepu Appla, przy ul. Le- 
glonów. 

Pozatem penelnieno caly szereg 
wiamań i kradzieży. I tak: nb. norw 
mcznani sprawcy wiamali się do 

I 


sklepu galaniervinego Maurycego 
Posenera, przy ul. Korernika 7. Zlo- 
Gzicje najpierw dostal? się do piw- 
niev, a po wwyrgbaniu otworu w po- 
woe weszli do sklepu i skradhi wię: 
kszą ilość towarów wceb'izaych, je- 
dwahrvch. krawatów ihh. Szkoda 
na razie n'ens'alona. — Z mieszka- 
nis ks. sreck, kat. Mikołaja Galarta 


minaaa —ORÓIEKIE 


(Lyczakowska 82) skradziono po 
wiamaniu się garderobę wartości 
580 zł. — Na szkodę Mauki Ramzas 
(Gazowa 16) skradziono bieliznę o- 
raz go.ówkę 150 zł. — Na szkudę Sa- 
rw Galler (Sroneczna 3) skradziono 


po wlamaniu się torebkę zawierają- 
cą akt notarjainy na 2 tys. zł. i 55 zł. 
gotówką. — Ubieglej nocy skradzio- 
no z piwnicy waniarza Schuriema 
Karniola przy pl. Gołuchowskich 11 
wino wariości 400 zł. 


Wybór „Miss Europy”. 


„NISS FOLONIA" I JEJ EYWALZI. — 
DJBOROWE. — 


WALENCJI I GRECKA PIĘKNA HZL „NA. — ZIELONCOXA MISS FRAN- 


DÓW SĄ WSZYSTXIE MŁODE I.. 


WYBRANKI PIĘKNOŚCI NARO- 
PŁOMIENNA GÓRA 


CJA. — BAL BIAŁYCH ŁÓŻECZEX. — REWJA PIĘKNOŚCI PRZZD SMIE- 


TANKĄ 
Paryż, w lutym, 
Panuje powszechne ZF: 
nie wyborem. Kandydatki 
tego zaszczytnego tytułu zjechały już 
do Paryża. A więc prócz naszej „Miss 
Polonji"*, wiośnianuj p. Wiaizi Ko- 
stakówny, urocza 18-letnia Węgierka 
żbieła Simon, córka lukarza, kló- 
rej cerę i wynwaulic pdice podziwiał 
p. Maurycy de Waele (właściwie 
Wa ewski, Polak z pochodzenia) a*ó- 
wry inicjator konkursu, Następnie 
miss Rumunja p. Kariera Gaze.co, 
bronzowa Wenus z Conslanzy œo im- 
ponującej sy!wccie I wspaniałej kultu- 
rze sportowej. MHiszranja wysłała p 
Pepiię £amrer, 17-ltnią córę Walen- 
cji, któruj cura pomarańczow.j to- 
nacji budzić będzie niekłamany po- 
dziw Paryża. Grecję, która wydała le- 
gendarną IŁlenę, reprezentuje p. As- 
razia Kara'ras, urzędniczka bankowa, 
kobicla o najpiękniejszych oczach i 
ustach. Rosja emigracyjna wybrała p. 


DE bawia WTEKZWANĘC "RTR "TICZOĄ 


Wróg kobiet. 


TRYZJER, KTÓRY NIE UZNAJĘ DAMSKIEJ KLIJENTZLI. 


Chicago, w lulym. 

(jp) W czasie, gdy wszystkie zakła- 
dy fryzjerskie wywieszają tablice, za- 
praszające w swe progi damską klijsn- 
lelę, robi wrażenie swoją oryg.nalno- 
ścią wywieszka, którą umieścił pewian 
irvzjer w Chicago na swom  zakła- 
dzie. Na wywieszce tej widnieje ol- 
brzymiemi literami, nakreślony napis: 
pW tym zakladzie mie obsługuje sią 
pań". | 


Ukarana zdrad 


Niewiadomo, czy ten ostracyzm w 
stosunku do płci pięknej należy poło- 
żyć ra karb nieprzyjaźni właściciela za 
kładu dla kobiety wogóle, a dla nowo- 
czesnej chłopczycy w szczególności, 
czyli też jest on tylko posłuszny woli 
swych klijentów, którzy pragną mieć 
choć jeden zakład fryzjerski do swojej 
wyłącznej dyspozycji i czuć się tam 
bezpiecznymi przed inwazją niewie- 
ścią 


3 małżeńska. 


WESOŁE MĘŻATRI W PRZYKREJ 


OPRESJI. SYMPATYCZM 


— 


ZNAJOMI -OKAŻUJĄ SIĘ ZŁODZIEJAMI. 


Preszburg, w lutym. 
Niemiłej przygody doznały 
dniach w Preszburgu dwie 
Pone weżalki, żony wlašcisieli 
dóbr w akołicy. Pojechaly one d | 
Wr aby się trochę za”awić. 
Na dworcu zapcznały się z dwoma | 
niłodymi elevanckimi ludźmi. Po- i 
szly z nimi do teatru, polem na ko- 
łac” e a wreszcie do hotelu. Fam 
spędzono na wesolej zabawie pól 
rtocy. 

Nagle rezleglo się pukanie da 
drzwi i siereotypowe: „W imieniu 
prawa!“ Panie ogromnie się PRZ 
raziły. Za zgodą jednak pomyslo- | 


(=) 


w tych 


wych młodzieńców schowały się 0- 
tie do szafy. Siedziały tam czas 
dłuższy, weszcie nie słysząc już 
żadnych odgłosów. wvszły z szafy. 
Można wvobrazić sobie przerażenie 
lekkomyślnych mężatek, gdy zau- 
ważyły, że kochankowie zrikręli. 
a wraz z nimi niestely cała biżuter- 
a i kosztowriejsza garderoba. 

Panie, ogołocone z garderoby. 
musialy chcac nie chcąc Cad znać 
pelicji Prócz szkody znacznej ra- 
razily się noradto ra skandal rie- 
bywały. Prawdopodobnie odechcą 
się im odtąd gruntownie wszelkie 
awantiurki! 


PARYŻA. 
Wa'ę  Osłerman-Tołstej, czarującą 
(17-lxtnią blondynę, o fenomenalnie 
długich rzęsach. (Kandydatkę tę wy- 
cofano). 

A dalej Miss Augja o wspaniałem 
wiązaniu czoła i oczu i Miss Francja 
p. Germaine Laborde z Tuluzy, pięk- 
na blondynka o zielonych oczach (typ 
baskijski). 

A bm. w południe stolica wydała 


SER 2 


na ich czuść śniadanie. Po popołudniu 
odbyła się przejażdzka po Paryżu i 
zwiedzanie osotuiwości miasta. Wie- 
czoruia bal w Operze. „Bal des Fe- 
tits Lits B'ancs", czyli bal małych 
białych łóżeczek, z którego dochód 
przeznaczony just dla dzieci zagrożo- 
nych grużlicą — był głównym gwoż- 
dziem obecnego sezonu. Najwytwor- 
niejsza elita Paryża wzięła w nim u- 
dział z prezydentem repnh iki i pre- 
mjercm Poincarem ra cze e. 

O 8-mej godz. w przyozdobionem 
odświętnie foyer Opery odbył się o- 
biad. O godz. 1l-tej przedstawienie 
galowe, w  którem  wzięly udział 
wczystkie niemal znakomitości Pary- 
ża, a więc sławy sportowe, taneczne, 
kinowe, Watralne, śpiuwackie, muzy: 
czne itd. 

Numer ósmy programu wypełniła 
uroczysta prezentaria dwudziestu naj. 
pięknicjszych kobiet kontynentu, u- 
biegających się 

o tytuł Miss Europy, 

Wśród kaskad oślepiającego świa- 
tła, przy akompanjamencie muzycz 
nych fanfar wybrane „Misses“ rozto- 
czyły przed najwytworniejszym Pary- 
żem caly biazk i splendor swojej u- 
rody, 

(Na innem miejscu podajemy o- 
trzymaną w nocy dupeszę, z której 
wynika, że miano najpiękniejszej Eu- 
ropejki zdobyła Węgierka „miss Hum 
garia'). 


zuchwały napad 


na ul. 


WYRWAŁ KUPCOWI TECZIĘ Ź 1090 ZŁ. — 


Bernsteina. 


ŚJIGANY FOŹLIZGNĄŁ SIĘ 


1 UrADŁ. — ERZECZHODZIEŃ SPOKOJNIE ZABRAŁ TECZEĘ I ODSZEDŁ. 


Lwów, 8 lutego. 


popełniony został we Lwowie zuchwa- 
ły rabunek na osobie inkasenta Źwiąz- 
ku hurtowców, Józefa Bułacika, a już 
wczoraj wieczorem wydarzył się drugi 
taki wypaiek, pod względem sposobu 
wykonania jeszcze jaskrawszy. 

Oto o godz. 19.15 kupiec Mozes Ho- 
rowitz, właściciel składu mąki, wravał 
do domu swego przy ul. Bernsteina 14, 
mając przy sobie teczkę, zawierającą 
1000 z?. Gdy znalazł się na schodach do 
mu jakiś oscknik, kłóry widoczne tam 
na niego czckal, torem narzędziem u- 


ierzył go w rłowę, począł się z nim 


szamatać i teczkę mu wyrwał. labuś 


rzucił się do ucieczki, 
nu mreja ULiabuwunegn przechodnie 
poczęli go ścigać. Bandyta pośiizgnąwszy 
s.ę upadł i przy upudku zgubił teczkę, z 
której rozsypały się na bruk pieniądze. 
Przechodni jedni rzucili się dalej w po- 
Ścig za rabusiem, a jeden z nich postą- 
pił jak filozof: spokojnie zahral teczkę £ 
ulotnił się. Inni pozbierali rozsypane 
pieniądze i zwrócili je poszkodowane- 
| mu. Zawezwano lekarza, który Horo- 
witzowi udzielił pierwszej pomocy, 
Zawiadomiony natychmiast wydział 
śledczy wdrożył energiczne dochodzenia 
celem ujęcia sprawcy rabunku, który 
| zdałał ujść, jak również kra- 
dzieży teczki. 


sprawcy 


| 

! . 
| (—) Dopiero przed trzema dniami 
t 


Strzał z budki sufierskiei. 


PIĘKNA ARTYSTXA I JEJ PROTEKTOR. — 


ROZPACZLIWA ROZIERKA 


W DUSZY SUFLERA. 


l Londyn, w lutym. 

l (:=) Niespodziewanie dramatyczny 
przebieg miało przedstawienie pewnej 
wesolej kcmedji, granej w jednym z te- 
atrów londyńskich, W roli tytułowej 
występował znakomity komik Barton. 
W połowie I] aktu, gdy komik składał 
właśnie gorący pocałunek na ustach 
uroczej amantki. Mabel Lucky — nagle 
z budki suflerskiej 

padł strzał, 

który zranił artystę bardzo poważnie. 
Kula u'kwiła w lewem płucu i wywo- 
lala konieczność nztychmiaztowej ope- 
racji, której wyniku narazie nie można 
przewidzieć. 

Jak doszło do tak tragicznego zakoń- 
czenia wesolej komedji. O'o Barton, 
męzczyzna brzydki, ale cieszący Się 
wielkiem powodzeniem u kobiet. skradł 
suflerowi serce jego żony, cwsj Mabel, 

| która od niedawna dopiero zaczęła grać 


| większe role. W ostatnich czasach do- 
szło sniędzy małżonkami do scysji, spo- 
| wodowanej tem, że Barton obiecsł Ma- 
bel poparcie w tealrze, ale pod warune 
| kiem, że... 

Żona oświadczyła sullerowi, że w 
| razie ponowienia scen zazdrości, po 
| rzuci go zupełnie. To doprowadziło nia 

szczęśliwego do 
rozpaczliwej rozterki. 
Nos*ł przy sobie rewolwer, ale nie mógł 
zdobyć się na czyn zbrodniczy. Dopie- 
| ro wiłok nwolziciela, całującego bez- 


| czelnie jego żonę, wytrącił go z równo- 
| wagi i doprowadził do zbrodni... 


Do lilościwych sere naszych Czytetni, 
| ków zwraca się BG-letnia staruszka, po; 


zostająca bez środków do życia Datkś 
przyjmuje Administracja dia „A. E.“ 
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PRZYJEMNA NIESPODZIANKA DLA 


„GAZETA PORANNA" 


wodociągowej w wódkę. 


MIESZKAŃCÓW NEW - JERSEY. -- Z POD KURKÓW Wo- 


z dnia 9. lutego 1929. 


DOCIĄGOWYCH POPŁYNELA OBCILIE WHISKY. — WYTŁUMACZENIE ZAGADKI 


Nowy Jork, w lutym. 
(ip) Mieszkańcy  miasieczka 
Ralway w stanie Nev-Jersey, do- 
znali pewnego dnia niezwykłej nie 
spodzianki. Oto, gdy odkręciii kur- 
ki wodociągowe. popłynęla z nich 
woda, mająca silny zapach aiko- 
holu. 
Po skosztowaniu tego piynu o- 
kazało się, że jest to wcale 
silna whisky, 
którą zwolennicy alkoholu nieprze 
stawali się raczyć. Wierni prohibi- 
cjonaliści natomiast o.łupieli z za- 
dziwienia i oburzenia. 

-- Po pewnym czasie znaieziono 
klucz do tej dziwnej zagadki. 
Oto policyści prohibicyjni odkryli 
w okolicy miasta wielką gorzeli ię 
wódki z nagromadzonemi olbrzy- 


miemi zapasami tego zakazanego 
w suchej Ameryce trunku. W myśl 
rozporządzeń władzy przystąpili na 
tychmiast do zniszczeria alkoholu, 
co uskutecznili w ten sposób, że wy 
lali zarówno cały zapas gotowej 
whisky, jak i przygotowanej nela- 
sy do pobliskiej rzeki. Ponieważ 
zaś woda z tej rzeki przechodząc 
przez odpowiednie filtry zasilała 
wodociągi miejskie, więc ajenci pro 
hibicyjni mimowolnie sprawili 
libację alkoholową całemu mia- 
slu. 

Wedlug orzeczenia władz sanilar- 
nych ta improwizowana wódka, do 
starczona przez wodociągi, nie mo- 
gła sprowadzić żadnych  szkocli- 
wych dla zdrowia nasiępstw, co a- 
matorzy ognistego trunku pizyjęli 


co MÓWI NEMO 


GDYBYM MIAŁ SANIE. 


Gdybym miał sanie i dwa biaje konie 
f uprząż, cala wybitą dzwonkami 


Tobym, w poranck, 


gdy świat w słońcu tonie. 


Śriegi się iskrzą wokó! brylantami, 
A mgły różowe snują się po rielie, 
Iuczrnie i dzwonnic przyjechał po ciebie. 


Jahym otulil twoje nóżki małe 
Miękkością koców i ciepłem bararic 


I gnałbym z tobą hen 


ia pala białe, 


Gdzie bezmiar śniegu ciągrie się bez granie 
| gdzie na drzewach, zadumanych ciszą 


Okiście śnieżne 


uieruchomo wiszą. 


Wokół nas śniegów ba ka brylastowa 

I niebo, które do ziemi się chyli 

Jabym do ciebie nie rzekł ani słowa, 

Bo słowa piękneść okłamują chwili 
Ale bym rączkę twą pod futrem ścisnąf 
I na twych oczach oczyma zawisnął. 


A po powrocie, gdy zanilkną dzwonki 
I bat przed domem raz ostatri strzeli, 
Jabym wydobył cię z futer osłonki 
Tak jak dobywał dziad mój karateli 


I słowo „kocham“ 


ną ustach zaskrszepłe 


Niechbv me warci zcał wały cienie. 


parr kal asa FIAT PODŁ x ñ 


+ CHAVETIE. 


Panna bufestowa. 


— Tak. panie! Proszę przeglądnąć 
moje książki służbowe, a pizekona się 
pan, że nie mam sobie, do wyrzucenia 
ani jednej minuty spóźnienia od Irt 20; 
a jednak g.ośno wołam: „Punktualność 
to wstrętny nałóg!“ 

Nie znoszę ludzi, którzy zawsze z zc- 
garkiem w ręku przychodzą na czas i 
mówią: „kle, prawda, żem punktualny 
co do minuty?" — Sami sobie szkodzą, a 
dla innych są nieznośni. Nieznośmi dla- 
tego, gdyż ci inni chcieli może jeszcze 
załatwić jakąś czynność, którą tamci 
przerywają im swą punktualnością. Szka 
dliwi sami dla siebie, bo znając ich 
punktualność już na dziesięć minut 
przed terminem trzymasz oczy wlepio- 
ne w zegarek i mówisz sobie: „wtedy a 
wtedy wejdzie!“ tak, że. gdy zbliża się 
termin i oczekiwany istotnie wchodzi, 
wydaje ci się, iż „przychodzi zapóźno, 
noś już od kilku minut czekał na niego 

Tak, panie, ja sam, według którego 
mieszkańcy całej dzielnicy od lat 20 re- 
qulowali swe zegarki, ja powtarzam: 
„Punktualność to wstrętny nałógi" Wy- 
leczyłem się z niego, bo zawdzięczam 
mu jedno z najsmutnicjszych zdarzeń w 
życiu, Posluchaj pan į sum osądź: 


(Przedruk wzbroniony). 


SŁU U 


ill jJatuaem 


uu siuadadle 
w tej samej kawiarni. O godzinie 11, 
nunuł 5 otwierałem drzwi, o 5 przed 
dwunastą zamykałem je za sobą. 

Pocóż mam piać hymny pochwalne 
na cześć panny bufelowej! Wystarczy 


wam wiedzieć, iż ad pierwszej wypitej 
tam filiżanki kawy, posiad'a me serce. 
Czy moje spojrzenie zdradzi'o jej tę mi- 
łcść? Czy ją odgad!a? Nie wiem; kocha- 
liśmy się zdaicka, nie mówjąc ani sowa, 
całych lat siedm.. gdyż siedm lat musia- 
łem walczyć o zbliżenie s'ę do jej kon- 
toaru, by módz pomówić nie kompro- 
mułując jej. 

Tak, siedm lat! by dostać się od sto- 
lika Nr. 7., który zajmowałem początko 
wo, aż do stolika Nr. 1. sąsiadującego 
z kontoarem Co pan powie, byłem tak 
punktualny, iż przychodziłem zawsze a- 
knrat w pół godziny później od sześciu 
tboncnłów, łaksamo punktualnych. Ja- 
kież zasoby: przebiegłości musia'em roz- 
winać, by ich odsadzić od tych siedmiu 
stoików, oddzielających mię od mego 
anioła. 

Nr, 6. nie wytrzymał długo. Począ- 
tem zgrzytliwie „puszczać“ nóż po tale- 
rzu; zdenerwowany opuścił swe miejsce, 
które natychmiast zająłem 


W sześć miesięcy później przzęszdek 
uwolni} mię od Nru 5, który byt zaba 
bonny. Kelner rozbił szklankę 4 wylał 
mu kawę na stolik, a gość uważając to 
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do radosnej władumości. 

Jak wieść niesie, slarają się oni 
obecnie iść w pomoc prohibicji w 
odkrywaniu nowych tajnych go- 
rzelń, w cichej nadzieji, że znowu 
przy niszczeniu tych zapasów do- 


stanie się ten pożądany lruuck do 
ich spragnionych gardzieli. 


ZGON LADY CARNARVON. — 
TĘGI, 
Londyn, w lutym. 
(c) Lady Elżbieta Carnarvon wde 
wa po słynnym odkrywcy grobow- 
ca faraona Tutenkamena, zmarła 
wskutek zakażenia krwi, któremu 
uległa po uhłuciu przez jadowitego 
owada. 
Powód śmierci przypomina nie 
samowilą grożbę przeciwko wszyst 
kim, którzy zakłócają spokój mu- 
mji faraonów. 
Mąż zmarłej odkrył w r. 1922 w 
dolinie Luxoru grób Tutenkanrena, 
'ego tron i złoty wóz wojenny. W r. 
1923 zmarli na zagadkowe chorobv 
ci, którzy pierwsi wtargnęli do gro 
bowca, a mianowicie prof. Newher- 
ry z Londynu i Amerykanin Davis 
wkrótce zaś po nich sam Carnarvon 
wskulek ukłucia przez jedwabną 
mucl.ę. 

W kilka miesięcy później zacho 
ował w Egipcie naukowy kierow- 
uk ekspedycji Howard Carter. 
Wdowa po lordzie Carnarvou pic- 
lęgnowala Carlera, który wyzdro- 
wiał. 

W r. 1924 zmarł znany rentgeno 
log londyński Reid, który na zapro 
zenie Cartera miał 
prześwietlać mumię królewską. 

W trzy tygodnie później zwarł 
w Luxerze pracujący przy wykopa 
liskach kanadviski uczanv wnf. 


ea ey Wi Uc opust cztnijutażcj dvi 
miejsce, Zająłem je. 

W dwóch posiedzeniach zdobyłem 
prawo do Nru 4, Ten po śniadamu zwy- 
kle urządzał sobie drzemkę.  Rzucałem 
zę na ławce 1 trząsłem śpiocha tak nic- 
miłosiernie, że wreszcie przeniósł się do 
innej sali, 

Nr. 8. wytrzymał jeden dzień tylko 
Widząc mię maczającego w mleku bul- 
kę z kawiorem uczuł się tak niedobrze, 
„2 zaledwo miał czas zerwać się i uciec 
przed tym straszliwym widokiem, 

Ar. 2] Oh, Mr. 21 Drżę jeszcze, na 
myśl o nim! Potrzebowałom czterech lat 
na wyparcie go. Gdyby nie zachęcające 
spojrzenia mego anioła. byłbym dał spo: 
Kkój numerowi 2. 

— Ależ — powie pan — czemu nie 
oszczędziłeś sobie tego trudu, przycha 
dząc na śniadanie o 2 godziny wcześniej 
coby ci zapewniło posiadanie wszyst 
kich siedmiu stotów? Lub lepiej jeszcze, 
czemuś nie chodził o takiej porze dnia, 
zdy mógłbyś rozmawiać ze swoim ań:o 
'em bez przeszkód w całkiem pustym 
'okalu? — Ach, ło vłaśnie! w tem bieda. 
że jak panu powiedziałem, by'em nad- 
zwyczaj punktualny, do gupoty punk- 
łualny! Życie me hyło tak regularnie po- 
dzielone, że nie mógbyś mię pan abso 
'utnie nakłonić, bym koh'ecie mówił 
ty” w innym czasie, jak co drugą nie- 
dzielę między godziną 4.10 a 4.50, 

Powracam do mojego Nru 2. 

Piszczenie po talerzach, kawior 7 


Nr. 8767 


Papierowe butelki. 
N. Jork, w lutym. 

Nowojorskie młeczarnie wpro- 
wadziły w tych dniach ciekawą no” 
wość. Olo sprzedają n.leko w bu- 
telkach papierowych. 

Praktyczni Amerykanie 
do wnicsku, że szklane butelki do 
mleka kosztują zbyl drogo, gdyż 
muszą być po każdorazowem uży- 
ciu starannie czyszczone i Suszone, 
gdy tymczasem butelkę papierowy. 
po wylaniu z niej mleka, poprostu 
rzuca się na śmielnik, Nowość ta 
przyjęła się odrazu. 


doszli 


Nowa ofiara zemsty 
Tutenkhamena. 


SIÓDMA Z OFIAR NIEZNANEJ PO- 
ZAKLĘTEJ W MUMJACH FARAONÓW. 


La'lcur, a w marcu 1926 r. również 
w Luxorze hierewi ik muzeum Lou- 
vre, który naukowo pracowal przy 
wykopaliskach egipskich. 

Szereg (tych śmiertelnych wy 
padków można wyjaśnić w sposób 
naturalny. Tak n. p. Reid zmarł 
wskulek zakażenia przy naświetla- 
niach. Jednakże trudno nawet eu- 
ropejskim umysłom opędzić się 

przesądowi fellachów, 
który przed tysiącami lat znalazi 
wyraz w napisie wyrytym na | 
nym z grobowców faraonów: „Prze 
kleństwo temu, kto dotknie mego 
ciała”. 

s + 

Dodać należy mimochodem, że 
przebieg powyższych wydarzeń 
dziwnie przypomina osnowę fanta- 
stycznej  mowieści angielskiej R 
Marsha: „Skarabensz Izydy”, która 
reck temu ukazała się na pólkach 
księgarskich. Jadowity owad, żyją- 
cy od tysięcy lat, jest tu narzędziem 


zemsty znieważonych ongiś, ta- 
jemmniczych poles... 
—— 
TUE: EESIN 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


uvae, usuce anay, iue naai nie 
działało gdyż był giuchy jak pień, śle- 
py na jedno oko (to od mojej strony! 
i ławki nasze nie stykały się. Chcia'eni 
oddziałać na jego zmysł skąpstwa i sta- 
wiałem mu pod rękę talerze, szklanki 
i flaszki, które on ręką zrzucał na zie 
mię. Co dzień leża'y między nami roz- 
bite skorupy. Płacił za wszystko, nie 
lziwiąc się swej niezręczności, Właści- 
viel kawiarni ciągnął nawet z tego zysk. 
stawiając przed nim same popękane na- 
ynia, za które on później płacił jak 
"a nowe, 

Przez 4 lata Nr. 2. porozbijał tyle 
naczyń, że możnaby niemi wyposażyć 
iospoarstwo niektórych ludów Austra: 
ji. Biedny Nr, 2! dzisiaj żal mi go! 
'dyż potem dowiedziałera się, iż powo- 
lem jego uporczywego tkwienia przy 
stoliku była również miłość do donny 
« za kontoaru, Wreszcie po czterech la 
łach, gdy już mia'em posać na niego 
anonimowe doniesienie do policji, prze- 
iechał go jeden z tych wózków mieczar- 
skich czy rzeżnieckich, którym policja 
nie wiem dlaczego pozwała uganiać w 
sza!onem tempie po ulicach Parvża. 

Znałazłszy się przy ste'e Nr. 2 
łotykałem jeszcze Zemi ohiecanej. 
czułem już jej ponętne WS. Weiaga 
'em zapach kostek cukru, które mój 
"pioł sortował swemi białem raczkami. 
wydzielając pokrvte pieśnią Polną pier 
sią wdychałem aromat wody pomarań 
czowej, która nalewała z szkaradnych 


ne 
lecz 
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SPRAWY KOLEJOWE 


I) masw 


„GAZETA PORANNA 


z dnia 9. luego 1929. 


W préau z klgrcwem zarhónej Era. 


POD WZGLĘDEM SZYBKOŚCI PODTYÓŻOWANIA KOLEJĄ JESTEŚMY W POROWNANIU NP. Z FRANCJĄ 
ZAGLOFANI O CAŁE 75 LATI — NIEJTÓRE NASZE „EKSPRESSY” WLOZĄ SIĘ TAK, JAX WE FRANCJI 


Lwów, 8. lulego. 

Jeśli zechcemy rozważyć stan na- 
szych urządzeń technicznych w dziale 
komunikacji, to należy wyznać, że 
(poza lutuictwem) jesteśmy znacznie 
zasolani w porównaniu z Zachodem. 

Tak n. p. list miejski idzie u nas 
24 godz., gdy w Paryżu 6 do 8. De- 
pesza na odległość 300 do 500 km 
bieży około 10 do 12 (I) godzin, a w 
Niemczech 3 do 4. Jeszcze gorzej jest 


Szybkość pociągów unas a zagranicą 


Najszybszymi pociągami na kon- 
tynencie są obocnie: 1. „Sud Express", 
2) Golden Arrow (FiQcke d'or) i 3) 
Express Paryż—Arras. Idą one z szyb- 
kością 125 do 130 km. W Anglii „ex- 
press* (codzienny pociąg pośpieszny 
z wagonami wszystkich trzech klas) 
Londyn—Bdynburg idzie ze średnią 
prędkością około 115 km na godzinę. 
Tę samą szybkość rozwija pociąg po- 


śpieszny  Londyn—Plymuth, który 
przechodząc przez stację Exeter pozo- 
stawia lam 2 wagony 


odczepiore w biegu? 

W Niemczech kilka pociągów po- 
spiesznych n. p. Berlin—llamburg i 
Norymberga—Monachium ma szyb- 
kość 100 km. na godzinę. 

Średnia szybkość przeciętna więk- 
sześci pociągów pospiesznych w Niem- 
czech, Anglii i Francji wynosi około 

83 km na godzinę, 

W Polsce natomiast największa 
szybkość (rozkładowa) pociagów po- 
spiesznych wynosi 72 km. na godzinę 
(Jarosin--Ostrów). Dalej idą szybkości 
70 (Poznań—Zbąszyn i niektóre Gnie- 
zno—Poznań). Na wszystkich innych 
liniach jest gorzej. Średnia szybkość 
wynosi dla pociągu pospiesznego w 
Polsce 

60 km. na godzinę, 
choć mamy pociągi pospieszne o szyb- 
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lmhonow, podobnych kszlaitem do œœ- 
buli, 

Jeszcze jedna przeszkoda dzieliła mię 
od niej. Był to Nr. 1. Postanowiłem i je- 
go powalić w proch. Od tego dnia wy- 
powiedziałem mu wojnę. 

Straszny to był człowiek, ten Nr, 1. 
dalibóg! Kapitan żandarmerii, silny jak 
Turek, wąsuty i brodaty, przytem bar. 
dzo uprzedzający i nudny, gdyż podno- 
sząc wyłupiaste oczy do mej ubóstwia- 
nej, powtarzał co godzinę od lat ośmiu 
ten-sam niezmiennie frazes: 

— Ja jeslem jak powój: albo ginę, 
albo się oplatam! 

Mała hyła nadzieja opanowania tego 
stolika, gdyż jego dzierżycjiel wyglądał, 
jakby miał żyć sto lat. 

, Próbowałem potwora rozdrażnić do- 
cnkami i gadaniem bez miary, lecz on 


nagle przerywał mój potok wymowy. 
gdyż kręcąc wąsa ryczał stentorowym 
głosem: „Grouchy przybył zapóźno, bo 


traci? czas ną gadaniul* Poraz pierwszy 
ten historyczny frazes wprawił mię w 
zdurn'cnie. 

Ach, mówię panu, gdyby Francja za- 
wiesiła swój kodeks karny choć ña 24 
godzin, skorzystałbym z tego czasu, by 
zacnego „kapitana oporządzić uczciwie 
pięściami. Wreszcie niebo ulitowa!o się 


nad moją miloscią: bogini dysenterja 
pewnego dnia zabrała Lego wstrętnego 
cziowieka. 


Wreszcie zasiadłem przy Nrze 1. 


FPOGIĄG TOWAROWY. 
z komunikacją 
łe.eicniczną międzymiastową, 
która od 10 lat się „rozbudowuie* 
z bardzo nikłym skutkiem. Tu jesteśmy 
opóźnieni o dobre 15 lat! | 
Ale wszystko to jest postępem w 
porównaniu do słanu, w jakim jest 
nasze kożejnictwo, 
tkwiące jeszcze w tej fazie rozwoju, 
w jakiej było we Francji lat termu 75! 


kościach  (rozkładowych) 40 km na 
godzinę i mniej, to jest znacznie poni- 
żej szybkości 

pociagu towarowego we Francji, 

Porównania z tegorocznym rozkła- 
dem jazdy kolei francuskich wypadają 
dla naszych kolei żelaznych fatalnie. 
Odługłość Warszawa— Poznań, odby- 
wa pośpieszny pociąg w 6 1 pół gudzi. | 


ny. Identyczną odległość Paryż—-Ca- 
lais express francuski przejeżdża w 
trzy godziny. Trzy godziny do Pozna- 
nia, nieca:e cziery do Krakowa, ło są 
terminy rea ne, gdyby nasze koleje 
byly tksploatowane przez władze ko 
lejowe francuskie, Odegłość do Zako- 
pranego pociąg francuski przebywałby 
prędzej, niż nasz z Warszawy do Kra- 
kowa. I pomyśleć, że stolica Polski 
odda.ona jest od swego portu prawie 
tak samo, jak Paryż od Caais, czy 
Ber'in od Hamburga... Ale Paryżanin 
widzi swoje morze w 3 godziny, gdy 
my w 8l « 

Cóż dodać do tych liczb, tak ja- 
skrawych, aż nieprawdopodobnych? 
Wyjechać n. p. po śniadaniu do Gdań. 
ska i po załatwieniu interesów wrócić 
na (późny) objad do Warszawy, wy- 
daje nam się marzeniem. U nas na to 
trzeba tracić cały dzień i całą noc. 


Niepotrzebne przystanki w lada 
Pipidówce. 


rócz powolności jost Í drugi czyn- 
nik, raza iżujący ruch pociągów w 
Polsce: 

ustawiczre przystanki. 

Przez maleńki Radomsk, przez Prze- 
rarsk, Konin ozy Sokółkę ła 'en po- 
"iąg posnieszny nie może przejść bez 
załrzyn ania się, chećby to był express 
Dukareszt—Berln, czy Parvyż--No- 
skwa. Dlalego też Ząbkowice, gdzie 
kozy chodzą po ulicy, maja tyleż po- 


bica. Zdarza się, że wielkie między- 
narodowe pociągi pospieszne stają u 
vas co 10 mirut, a niektóre z nich 
"rzy razy w ciegn pól godziny! 

A na Zachodzie? Express Londwn-— 
Edynburg na całej linji (równej odle- 
głości ze Lwowa da Tczewa), nie ra- 
trzymuje się po drodze w ciągu 6 i pól 


ZTS? WZRYPRK A ZRZEC ARE" 


Bytem soo mejl — Hodziwłasem jej 
gors, wznoszący się nad bufetem: po 
chłaniałem wzrokiem jej włosy, cudne 
asteczka etc, Seim lat ubieg'vch mocno 
aadwerężyty le wdzięki, lecz ja patrza: 
em na nie zawsze oczyma... mej pierw- 
szej szklanki kawy. 

Nie będę wam opisywał obopólnego 
wzruszona w tej tak gorąco upragnio” 
nej chwili. Radość oszołom ała nas, po- 
'racliómy glowy; ja zamaczałłm chleb 
w wodzie i nalałem kawy do portmo- 
actki, ona kładła pieniądze na taierz 
t kawałki cukru do kasy. , 

Silne namiętności uie bywają gadat 
liwe. Krótka rozmowa, niezauważona 
przez gości, pozwoliła nam wyjawić swe 
uczucia. 

Patrząc w środek 
szepnąłem: Kocham cię! 

Ona : B c, że wyciera 
udrzekła. „ocham cię! 

Na to natychmiast zaprononowałem 

— Bądź raoją żoną! Przybądź jutra 
de notarjusza o godz 9 minut 35! 

(9 minut 35 był to termin wyznaczo- 
nv operatorowi nagniotków, lecz tym 
razem pod wpływem szalonej miłości za 
romniałem o nim. ) 

Nazajutrz o oznaczonej godzynie 
drżąc z niecierpliwości slawiłem się u 
sotarjusza, pana Crosse; 

Rozptywalem się w pochwałach mej 
przyszłej żony, podczas gdy urzędnik 
przygolowywał formularz stemplowany, 


mego kapelusza, 


salaterkę, 


i 
| 
) 
ciągów dziennie de Wiednia, co i sto- 


gotziny ani razu, choć mija miasta, 
nis wiele mniejsze od Warszawy- 
Francuzi też nie zatrzymują pociągów 
na trzystu i więcej km (Paryż—Bru- 
krea) Niemcy — z Halle do Norym- 


iw nosnega” 
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a złale będziesz pijał 


HERBATE. LIPIONA 


Ga unsk „EXTRA 


w zeun m opatkowa'nu 


Podobnie jest we Włoszech (Rzym— 
Livorno), Wszędzie potralią kilkadzie- 
siąt stacji i przystanków  przęjechać 
bez zatrzymania. U nas do Gdańska 
wociąg pospieszny z Warszawy przy» 
staje po urocze 12 razy, nieraz na 
ki kanaście minut, Tak jest w rozkła- 
dzie, w rzeczywistości bywa nieraz 
Jeszcze gorzej. 

Pociąg pospieszny Warsza wa—Bu- 

kareszł 

vezez Lwów, 

staje w Lublinie na 20 minut, pospe- 
szny Warszawa—Zemgale odpoczywa 
w Białymstoku 20 minut A tymcza- 
sem w Światowej sławy San Sebastian 
(gdzie w sezonie wysiadają setki ro” 
dzin z tysiącami kufrów), stają pocią- 
gi na... trzy minuty, 

I żuby chociaż był postęp! Jeżeli 
(wobec francuskich 100 i niemieckich 
dziewięćdziesięciu kilku km na godz.), 
jeździliśmy w roku 1924 z szybkością 
rozktadową. 

L6 km na godzinę 
(Warszawa — Skierniewice), obecnie 
zredukowano tę szybkość na tej odle- 
głości do 61 km. Z Krakowa do Tar- 
nowa jeżdżono jeszcze dwa lata temu 
z wcae nie złą prędkością 77 km ra 
godzinę. Potem zredukowano ją do 72, 
sbecnie do 68! Żadnej ambicji, 

żadnego postępu. 


Brax parowozów pospiesznych. 


hergi przyjeżdżają w ciągu 4 godzin 
bez zatrzymania. 
(Większość dyrekcji Kolejowych 


iicma parowozów pospiesznych i pra 
cuje osobowemi (08) „wyciągającemi" 
najwyżej i to z trudem 90 km na go- 
dzinę. 

Biorąc za punkt wyjścia nie jakąś 
podrzędną linię, lecz icdną z mag- 
strali: ko'ej Warszawa—Brześć (Mo- 


-—- Zobaczysz ją pan!  «ondyhka 
piękna. wysmukła! Rączki jak u królo- 
wej! szyja jak u bogini! Od siedmiu lat 
kecham ją: 

Nagle notarjusz zagadnął: 

— Czy jest wysoka, czy niska? 

To bardzo proste pytanie zaskoczyło 
mię; nie mogłem odpowiedzieć nie in 
nego, jak tylko: 

— Nie wiem 

— Jakto „nie wiem?* — Kochasz ir 
od lat siedmiu i nie w'esz, czy jest wy- 
soka, czy niska? 

— Tak jest istotnie. Nie widzia”em 
iej nigdy inaczej jak tylko za bufetem. 
'o znaczy do pasa. 

— Ależ  mursieliście się spotykać 
«dzieindziej np na przechadzce, w lea- 
Itze, w kąpielach? 

— Nigdzie, tyłko w jej kawiarni.. a 
ja jestem tak punktua'ny pod każdym 
vzględcm. życie prowadzę tak regular" 
ie, że mogłem oglądać mego anio'a tyl- 
to między 11 minnt 5 a za pięć dwuna- 
ia. Tylko 6 tej porze spotykałem ja 
t żegna'em siedzącą za kontoarem. 

Za'edwo skończyłem, otworzona 
irzwi, Weszła moja narzeczona. Name 
"rzyknąłom ze zgrozy i padłem omdla 
'y na łono nołtarjusza, 

Wybrana mego serca, an'oł mych 
nów — miała zamiast nóg kule drew- 
nianoll! iPrzełożył $. KM 


Najszybszy na tej linii pociąg prze- 
biega ten dystans w 4 i pół do 5 godz,, 
inne w przeszło 5. Otóż tę samą odle- 
głość (FParyż—Havre), tak samo w 4 
* pół do 5 godzin przebywały pociągi 
francuskie w rokn 1854. 
Siedemdziesiąt pięć lat temu, za 
życia Mickiewicza, w epoce Ludwika 
Napoleona, na 16 lat przed wojną fran: 
cusko-pruską, w czasach  dyliżansu 
krynolin i świec łojowych, gdy nasze 
babki czelgodne. przychodziły ma 
świat. Trzy czwarte wieku! Ten stan 
nie powinien być dłużej tolerowane 
Pociągi, zwane pospieszremi, powinny 
yé naprawdę pospieszne! Wyrdzie to 
na korzyść frekwencji podróżnych, a 
więc i dochodowości koleji, gdyż przy 
dzisiejszem tempie życia  człowiuk 
zmuszony odhvwać dłuższą podróż, 
i aeroplanem, a o ile tego nie może 
czy niechce uczynić, to ogranicza swe 
jazdy do mninimum, a wybiera się w 
drogę z niechecią, jakby ra koniecz- 
"a, ale nieuniknioną, przykrą pokute. 
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Podzizkowanie. 


J. W. Panu Dr. Walerjsnowi Made 
jewskicmu, prymarjuszowi oddziału =} 
neko ogiczaego Wojsk. szpit Okr. w 
Lwowie, za bezinteresowne znakomite 
wyleczenie mej żony z d ugoletniej cig: 
kiej choroby (Cysta), nadzwyczaj umie-. 


iętne przeprowadzenie bardzo  niebcz- 
lecznej operacji (Ovanothomia) i tro 
kliwa, prawdziwie ojcowską opiekę. 
składam tą drogą najgorętsze wyrazy 


podziękowania, 


1536 Gustaw Wójeikiewice. 


SIO 


„GAZETA PORANNA” 


enomenalny apetyt -= 


z dnia 9. lutego 1920. 


żródłem zarobkowem. 


NOWY ZAWOD DLA LUDZI OBDARZONYCH DOBRYM ŻOLĄDKIEM. — BOKSER PRZY W DZE- 
MU. — TLUMY LUDZI PRZYPATRUJĄ SIĘ POŁYKANIU POTRAW. — KORZYSTNE ENGAGEMENT. 


Paryż, w lutym. 

(in) Przed paru tygodniami za- 
powiedziano w Paryżu zawody a- 
lletyczne w których, jako szampion 
światowy miał wysląpić, niejaki 
Prin:o Carnera. 

Sławni bokserzy mają zwyrzaj 
w nowem Środowisku ogłaszać 

listę zdobytych rekordów, 
chwaląc się niemi, jak  Incranie 
przytroczonemi do pasa skalpami 
P. Carnera należał do skromnych 
ludzi i po przybyciu do Pary- 
ża nie chwalił się swemi zwycięs- 
twami, wskutek czego (o ile, że jak 
wiadomo skromność  niepoplaca) 
rozeszly się w kołach sportowych 
pogłoski, że la dyskrecja pochodzi 
słąd, iż szampion światowy rie ma 
się czem pochwalić. Mimo lak nic- 
korzystnych auspicji, które mogły 
sprowadzić fiasko jego wvstęnu, p. 
Carnera pozyskał niemal natych- 
miast po przybyciu do Paryża luk 
szeroką sławę, 

że nictylko mogą mu jej pozazdroś 
cić jego przeciwnicy, ale z której w 
dodatku on sam jest niezmiernie 
dumny i zadowolony. 

A było to lak: — Primo Carne- 
ra — nawiasem mówiąc czlowiek « 
wysokości 2 m. 1ł cm. oraz 1!5 kg 
wagi. przybył do Paryża przed Q- 
biadem. ZŻanm zatem udal się d: 
klubu sportowego, aby ustalić wa- 
runki walki. wstąril po drodze dx 
pewrej restauracii a _ zaiąwszy 
miiejsce przy oknie. kazał sobie po- 
dać spis potraw. Dede przy ape- 
tvcie po dlugiej podróży, zamowił 
odrazu 

całą litanię dań, 
które usłużny kelner wnosił jedne 
po drugich. 

P. Carner jadł i jadł. — Tempo 
i rozmiary lej uczty zwrócily uwa- 
gę przechodniów lak, że przy oknie 
restauracji zaczęlo się gromadzić 
coraz więcej ludzi. Do pierwszych 
przysiępowali dalsi, tak, że niebn- 
wem zrobiło się 

formalne zkiegowisko. 

P. Carnera jednak tak był zajęty 
swają funkcją, że zunelnie nie wi- 
dział, co się dzieje kolo niego, i z 
catem przejęciem oddawał się spo- 
żywaniu coraz lo nowvch potraw. 
Ten fenomenalny apetyt wzbudzał 
coraz większy podziw wśród 
widzów, 
zaczęły się tworzyć zuklady, a je- 
den z obecnych zawołał z podzi- 
wen: 

— Nie. widzac tego rekordzi*tę. 
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NADEGST A 


S EE o oficj 
Buhu UnuAMLALIJNE 1 butuaAkL 
TERYJNO - REWIZYJNE 
S. SANDIAUSA 
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego 
i rewidenta dla Spółdzielni z ramienia 
Rady Spółdz. Min. Skarbu, 
Kraków, Szujskiego Lt. Teleion 47—04. 
Zalużenie księgowości wedlug  najno- 
wszego systemu 


„SANRECO i (patent) 


dającego zawsze go 
tawy bilans i daty stalystyczno-karku 
laucyjne. 


Prospekty ua Żąduu:g DIKUKEŁ WŁASNE 


własnego uahiadu, 


p 0 EE 


| siępował częściej, 
| zem: częstsze występowanie alkoho- 


(Do ryciny na str. 1). 


to raigorszy śledzienrik musi na- 
brać ludożerczego apetytu“. 

Slowa te usłyszał właściciel re- 
stauracji, który wyszedl, aby zba- 
dać powód nagromadzenia się tylu 
ludzi przed jego lokalem. Byly one 
dla niego prawdziwą rewciacją. 
w 


pod- 


Genjalnym ruchem puknął się 
czało, a wróciwszy do lokalu, 


szedł do niezwykłego gościa i zro- 
bil mu następującą propozycję: 

— Pragnę pana zaangażować, ja 
ko żywą reklamę ala moich potraw. 
— Obowiązkiem pana będzie jedy- 
nie, w południe i wieczór spożywać 
przy oknie podobnie obfite posilki, 
jak dzisiejszy. Rozumie się. że je- 

| dzenie otrzymuje pan bezplatnie, 


| 
| 
| 
| 
| 
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piocz «ego oliaru,ę panu 

wyscką gażę. 
Carnera przyjął propczvcję i obaj 
ziobili doskonały interes, (aty Pa- 
vż dąży obcerie dzień po duiu do 
owej restauracji, aby przypa'ry- 
wać się popisom pożeracza polraw, 
a jak twierdzi restaurator, przy- 
klad ten jest lak zaraźliwy, że goś- 
cie spożywają potrójne i poczwórne 
porcje. Niemniej Carnera chwali so 
bie swój nowy zawód i oświadcza 
inierwiewującym go  reporlerom, 
że tak diugo nie ma zamiaru po- 
wrócić do ordynarnego i brutalve- 
sgo boksu, póki mu apetvl nie prze- 
stanie dopisywać. A ezans ten zdaje 
się być jeszcze bardzo odległy. 


 Kórych 


i donka ie ŚDIEWAŁA.. 


Dab ut poetycki ulubionej pieśniarki. 


TOMIK OPATRZONY WSTĘPUM FRYD. JAROSY'EGO. 
— POCAŁUNEK NA DŁONI ARTYSTKI — WIERSZYKI KRÓTKIE, JAK ORJEN- 


CHWAŁY PIÓRA. 


— POCIIWAŁA RACZKI, 


ZAMIAST PO- 


TALNE WERSETY, — WOLIMY PIEŚNIARKĘ, NIŻ TWÓRCZYM PIEŚNI. 


Warszawa, w lutym. 

(e) Jak wiadomo, naczelna gwia 
zda naszego piosenkarstwa, Ilanka 
Ordcnówna, wydala u Hoesicka 
tom wierszy. Olo recenzja o tym 
debiucie utalentowanej piesmarki, 
zaczerpnięta z jednego z pism: 

„W wilrynaeh księgarskich 
wśród wielu nowych książek uka- 
zala się również n:aleńka ksiqżecz- 
ka z nęcącą fotograf ga autorki i z 
opaską na której widnieje napis: 

— Hanka Ordonówra: Fiəsenki. 
których rigdy vie śpiewałam. 


O:donćwna?.. Ta z „Qui pr. 
Quo*"?.. Pisze pcezje?”.. Czy to ni 
jest maleńkie „Ovi pro Quo*?.. O 
twieramy książeczkę. Wstęp. Hod 
pisany — 

Fryderyk Jarosv. 
Przeczylaimy co pisze reżyser wa 
szawskiego teatrzyku © poctce 
arlysice, 

— Książka Ordonki? — dziwi 
się sam Jarcsy. — I ja mam navi 
sać kilka słów przedm*wv? bardzo 
chetnie. ale... czy nosiadam odpo- 
wiednie kompetencje? 

Moglyby mnie powstrzymać dwa 
skrupułv. Przedewszystkiem tlen, że 
trudno pisać o Ordonec, jaka o aus 


(Od naszego korespondenta), 
tarce wierszy, gdy się ma tyle przy 
jaźni ćla riej jako do człowieka, — 
tyle zachwytu dla jej talentu i ar- 
lyzmu scenicznego. Ale im więcej 
o tem myślę, tem lepiej widzę, ze 
w tych pozornie różnych postaciach 
istola pozostaje lasama: w zyciu 
Ordonki jest tyle poez'i, a w sztu- 
e jej tyle życia, że niepodobna ed- 
Jziclić tych trzech składników 

| chodzi więc raczej o lo, aby je po- 
| aczyć prawdą, która 'ak nić czer- 
vora snu e się przez życie, arty 
| poczje tej kobiety. 


= 
z 


Druga trudni ść polega na tem 
e nie potrafię jeszcze sięgnąc tat 
tęboko w ta/emrice i melodie mo- 
yy pclsłiej, aby wynieść trafny 
id o ulworach po polsku pisa 
vych. 


I dlatego nic nie powiem o wier 
zach Ordonki, lylko o rączce, któ 
a je pisała. (o di W 
moich w tei sprawie rikt chyba nic 
vatri), o tej wąskiej, rasowej i rev 
wewo czułei rączce, która ges.en' 
tyle wwrazić pctrafi na scenie, w 
życiu zaś o wiele więcej niż slowa 
Ta ręka prowadziła po papiesze 
drżace riórn i starała sie wvnowie- 
dzieć wszys!'ko to, co obudzity w 


m m r wr 


Rak a zawód. 


BADANIA UCZONYCH ANGIE"S 


KICH. — BRAK KONKRETNYCH 


WNIOSKÓW, 


Londyn, w lutym. 
(=) W Londynie e a 
to gruntowne zbadanie związku, z 
chodzacego między rakiem, ową 
strasziiwą plagą ludzkości a zawo- 
dem. Materjal obejmował 49.118 
przyradków tej choroby. Był zalem 
dosyć obszerny, aby mie zeń wy- 
snuć odpowiedrie wr iosł i. Mimote 
jednak rezullaty nie są konkretne 
Stwierdzeno mianowicie, że w 
wielu zawodach, w których rak wy 
zachodzilo zara- 


i chorób were- 
spraw- 


iizmu, rikotvzmu 
rvcznpych. Dcznały jednak 

Ireria newre zrare 'uż fastv. A 
więc skłonnuść do tej churoby į- 


stnieje u kemi-iarzy, tkaczy stela- 
rzy, maszyristów kcłejowych. szkła 
rzy it d. t. j. ludzi, u których skó- 
H ra dcznaje częstych podrażnień. 
Mimo tych wyników na ogół ba 
danie — mimo znacznego malerja- 
łu — nie przyniosło cfektu, zunci- 
“ie zadowala ącego. W tej dziedzi- 
nie mają bvć poczynione w najt 
bliższym czasie dulsze 
zestawieria statystyczne, 
które bvć może bardziej i glębiej 
dolra do jądra rzeczy, niż oslalnie 
obliczenia uczonych  anricl kich. 
| Prawdopodebnie bowiem dadzą się 
uslałić wybitne korelacie miedzy tą 
chorobą a pewrewi zawodami. 
Dee jaa y 
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sercu godziny samotności. Niechaj. 
więc moja przedmowa nie będzie 
niczem innem, jak pocałunkiem, zło 
żonym na ćłori OrdonLi — pota- 
iunhiem człowieka, artysty i czy- 
telrika”. 

Tyle Jarossy. A teraz posluchaj 
my co mówi w tej książeczce sama 
Ordonka. 

P,zedewszystkiem trzeba siwier 
dzić że mówi Fardzo skąpo. Każda 
jej piosenka składa się z trzech, nat 
wyżej czterech wierszy. Olo próbki: 

„iesti, mój miły kochasz mnie, 

Nie mów mi tego, 

Slowa polrzebne są tylko tvym, co 

kłamią”. 

Krótko i węzlowato. Jak afo- 
ryzm Bemigjuszu kwiatkowskiego. 

Dalcj: 

„Wschodzące słońce przyniesie ci 

Moje ranne powitanie, 

Wstań więc wcześniej, mój miły, 

Bys się mógł niem dowoli nacieszyć” 

Albo: 

„Zachodzące słońce zastało mnie 

znużoną, 

Przybądź prędko. mój miły — 

byśmy wypoczęli*. 

Bardzo krótko i bardzo węzło- 
wato., I bardzo przypomina „Pieś- 
bi nad Pieśniami*. Resumu ję: 

Ordonka wvjechała do Wiednia 
na wysięny artystyczne. Szkoda. 

Ordonka wydała swe wiersze 
Też szkoda. 

Ordonka powróciła do Warsza- 
wy na scenę z Wiednia.i od wier- 
szy. To dobrze”... 

Do tych słów krvtyki można do 
dać tylko tvle:; Piękne to uczucie — 
lęsknola milosna — ale nickoniecz 
ne iest wwrażenie jej wierszein, 
choćby „bialym“. Wolimv już cu- 
dze wiersze w niezrównarnej inler- 
pretacii Ordonki i w nadzieji tych 
rowvch emoc'i artystycznych 
czekam na jej tesoroczny waka- 


cyjny występ we Lwowie. 


Każdy 
winien zes'ać 
czlonkiem L.O.P.P 


pod redakcję Narcyza Śilssermnnnn 


Pa wspanałym suicgsę Polski w Budzpzgzcię. 


POLSKA WICEMISTRZEM EURUTY W HOCREJU. — JAK DOSZLIŚMY DO FINAŁU? — FINAŁOWE SPOTKA- 
NIE Z CZECHOSŁOWACJĄ. — CHARAKTERYSTYKA DRUŻYNY. — ORGANIZACJA I PUBLICZNOŚĆ, — DO- 
TYCHCZASOWI MISTRZOWIE EUROPY. 


Lwów, 8 lutego. 

(R) Polska wicemistrzem Europy w 
Bockejn! Suche to słuwa, a ileż przed- 
Siuwiają treści. Dziś, gdy już mamy za 
sobą gorące walki na lśniącej arenie 
luduwej w Budapeszcie, spokomie do- 
piero mozemy rozważyć — wielki nasz 
sukces, wywalczony w oczach licznych 
przedstawicieli narodów, zgromadzo- 
nych w stolicy Węgier, z okazji mig- 
dzynarodowego kongrem hockejowego. 

Dziełni nasi hockejści nie zawie.li 
pokładanych w nich nadzieji. Zdając 
subie dubrze sprawę ze znaczenia tegu- 
rocznego turnieju, potrafili oni wydać 
ze siebie maximum energji i umiejęt- 
ności. Gra Polaków, nacechowana ko- 
losalnem poświęceniem i riesłychaną 
żywiołowością, stała na bardzo wysokim 
poziomie, lo tez sukces na fornm mię- 
dzynarodowem, słusznie przypadł nam 
w udziale. Autorytet polskiego hocke- 
ju zagranicą oparł się obcenie na sil- 
nych i realnych podstawach. Nie wol- 
no nam jednak teraz zbytnio ufać na- 
szym siłom i spocząć na laurach, lecz 
dalej musimy intenzywnie pracować, 
by w roku przyszłym śmiało sięgnąć 
po laur mistrzowski! 


Po nieszczegćlnych wynikach na- 
szej reprezentucji w Davos, z niepoko- 
jem, a nawet z pewną trwogą oczeki- 
wano w kraju pierwszych wieści z Bu- 
dapesztu. Lecz już losowanie na grupy 
rozwiało nasze obawy i najwięksi p-s- 
symiści odetchnęli z u'mą. Los bowiem, 
który tak bardzo dał nam się we zna- 
ki zeszłego roku w St. Moritz, tym ra- 
zem okazał się dla Polaków bardziej 
łaskawy. Wskutek losowania znale- 
źliśruy się w jednej grupie z Szwaj- 
carją i Finlandja, a więc z przeciwni- 
kami nie bardzo dla nas grażnymi 
Nie dość jednak na tem! Tinlandja do 
rozgrywek nie stanęła. co spawodowa- 
ło przyznanie nam i Szwajcarii punk- 
tów valkoverem Jedynie nasze spotka- 
nie w grupie z Szwajcarją, zakończyłc 
się naszem pewnem zwycięstwem w 
stosunku 2:0, które ulurowało nam 
drogę do finału. 

W grupie finałowej obok Polki zna- 
Jazły się Czechosłowacja, Włochy oraz 
zwycięzca repechage'u Austrja. los 
skojarzył Czechosłowację z Włochani, 
my zaś nalraliliśmy na Austrię. Rów- 
nież i lo spotkanie przyniosła nam slo- 
sunkowo łatwy sukces, Austrja, zmęcza 
na rozgrywkami w repechage'u, nie 
potrafiła stawić skutecznegu oporu na- 
szym hockeistom, to też walka kończy 
się wynikiem 3:1 dla Polski. Gramy 
zatem o pierwsze miejsce z Czechami, 


| którzy w międzyczasie pokonali Wło. 
| chów 1:0. 
sk 
Decydujące spotkanie Polski z Cze- 
chosłowacją było, jak zgodnie stw:er- 
dza cała prasa zagraniczna najbar- 
dziej warlościuwą rozgrywką tegororz- 
nego turnieju. Urużyna polska była dla 
Czechosłowuków przeciwnikiem zu- 
pełnie równorzędnym, chwilami nawet 
grubo ich przewyższała. Wynik meczu 
opiewał początkowo nawet 10 na na- 
szą korzyść, lecz w trzeciej tereji potra- 
[ili Czesi wynik wyrównać. Zwycięski 
punki, decydujący 0 tytule mistrza 
padł dopiero po przedłużeniu normal- 
nego czasu gry. Ulegliśmy więc dupie- 
ro w dogrywce i to różnicą jednej brum 
ki, po ciężkiej i zażariej walce, z 
przeciwnikiem, który już ma dawno 
wyrobioną markę w międzynarodowym 
hockeju i który już niejednokrotnie 
dzierżył tytul mistrza. Zdobycie przez 
Polskę drugiego miejsca w lurnieju ct- 
raz tytułu wicemistrza Europy, jest 
sukcesem — podkreślamy to ponownie 
— bardzo poważnym, tembardziej, że 
zasłużyliśmy nań w całej pełni. 


zdobyła  mistrzo- 
stwo Europy zupelnie sprawiedl wie. 
Drużyna jej pokonała kolejno najsil- 


Czechosłowacja 


Austrję, Włochy i Polskę Triumf swój 
zawdzięczają Czesi przedewszystkiem 
doskonałemu przygotowaniu się oraz 
znanej swej narodowej amhicji sporto- 
wej. Najlepszym ich graczem by? bez- 
sprzecznie Malecek, który obok na- 
szego Tnpalskiejo uważany jest za naj 
lepszego hockeistę Europy. Również 


| 
| 
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dzielnie spisywał się Dorazil, który po- 
szczycić się muze strzeleniem decy lu- 
jące) bramki w finale z Polską. 

Trzecie miejsce w turnieju przypa- 
dło Austlrji, która dostała się do finału 
po wyczerpujących walkach w repe- 
chage'u.  Austrjacy nie mają już dziś 
tej drużyny co w roku 1927, która po- 
trafila wywalczyć wówczas  mistrzo- 
siwo Europy. Ponadlo musieli oni zre- 
zygnować z kilku doskonałych graczy, 
którzy z rozmaitych powodów pozostać 
musieli w Wiedniu. 

Prawdziwą rewelacją były Wto- 
chy. Nieduceniani przez nikogo i już?z 
góry skazani na odpadnięcie w wstęp- 
nych walkach, sprawili synowie po- 
tudnia miłą niespodziankę. Nie mając 
wprawdzie u siebie w kraju odpowied- 
nich warunków treningu, potrafili mi- 
mo to, dzięki właściwemu sobie tempe- 
ramentowi odnieść wspaniałe zwycię- 
stwa nad Węgrami i Belgumi. Zape- 
wniła to im udział w grach finało- 
wych, gdzie jednakowoż zadowolić się 
musieli zajęciem czwartego miejsca, 
które i tak przy silnej konkurencji sta- 
nowi dla Włochów nadzwyczaj cenny 
sukces. 

Węgrzy, gospodarze turnieju, jeden 
z najmlodszych członków europejskie: 
rodziny horkejowej, m mo znaczny-h 
postępów, własnego lerenu i własnej 
publiczności, mie odegrali poważniej- 
szej roli. Doszli wprawdzie do repe- 
chage'u, tu jednak ulegli bezapelacyj- 
nie Austrji. 

Niedopisnła również Be'cja. Szwaj- 
caria i Niemcy. Ci osta!ni. przed zawon- 
dami, kandydaci na mistrza, już po 
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wstępnych rozgrywkach, poniósłszy 
dwie klęski z LUzechusłuwacją i Austrją 
— zupelnie rozczaruwani — musieli 
wrócić do domu. 
x 

Organizacja zawodów, poza drob- 
nemi usterkami, mnaogòl zadoweliła, 
Zawiodła natomiast zupełnie publiez- 
ność, która w bardzo skąpej ilości przy- 
patrywała się poszczegolnym walkom. 
Dla przykładu wystarczy przytoczyć, 
że finałowe spotkanie Polska — Czecho 
słowacja zgromadziło zaledwie 490 
widzów. Gdy już mowa o publiczności, 
podnieść należy, że Węgrzy stale syme 
pałyzowali z polską drużyną i żywa 
oklaskiwali nasze smkcesy. Również 
prasa węgierska b. przychylnie i z du- 
Żą dozą życzliwości odnosiła się do nas 
szej reprezentacji. 

4 
Mistrzostwa Europy w Buda- 

peszcie, rozegrano w tym roku jako 
trzynaste z rzędu. Rozpoczęto je jesz- 
cze w r. 1910. Przed wojną grano w la- 
tach 1910, 1911, 1912, 1913 i 1914, 
przyczem rozgrywki z r. 1912 zostały 
przez Międzynarodowy Związek Hocke- 
ja unieważnione z powudu ujawnio- 
nych nieprawidłowości, Po wojnie 
światowej toczą się mistrzostwa od r. 
UAE Największą ilością zwycięstw 
poszczycić się mogą Czesi, klórzy zdo- 
byli tytuł mistrza Iuropy sześć razyg 
trzykrctnie triumfowali Szwedzi, rów- 
nież Szwajcarja, Austrja, Be!yja i Fran- 
cia pa!rafiłly raz jeden uzyskać laur 
mistrzowski. i 

Mistrzostwa wedle kolejności lał 
zdobyli: r. 1910 — Czechy (jako kraj 
koronny Austrji), r. 1911 — ponownie 
Czechy, r 1918 — Belgia, r. 1014 — 
Czechy, r. 1921 — Szwecja, r 1022 — 
Czechosłowacja, r. 1523 — Szwecja, r. 
1924 — Francja, r 1925 — Czechosło- 
wacja, r. 1926 — Szwajcarja, r. 1927— 
Austrja, r. 1028 — Austrja, r. 1929 — 
Czechosłowacja. 


Bilans pracy P,K.S. wr. 1928. 


SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI ZARZADU. — ZATWIERDZENIE WŁASNEGO STATUTU. — LWÓW —-WZ0- 


Lwów, 8 lutego. 


O W dniu 3 bm. odbyło się w War- 
szawie doroczne Walne Zgromadzenie 
Kolegium Sędziów Piłki Nużnej, na któ- 
rem po raz pierwszy od czasu istnienia 
reprezentowane były wszystkie Kole- 
gia. Walne Zgromadzenie zagaił pre- 
zes P. K. S. p. Mallow, poczem komi ja 
sprawdziła pełnomocnictwa delega- 
tów, upoważniające do glosowania przed 
stawicieli nastepujących kolegjów: 
Warszawy. Katowie, Krakowa,  Lubli- 
na, Lwowa. Łodzi, Poznania, Torun'a 


| 
niejsze zespoły turnieju a to Niemwy. 
| 
| i Wilna. Ponadto brali udział w Wal- 


nem Zgromadzeniu bez prawa gloso- 
wania przedstawiciele samodzielnego 
Podkolegium Kielce. 


Po odczytaniu protokołu z poprzed- 


niego Walnego Zgromadzenia, które 
przyjęto do wiadomości bez dyskusji, 


wygłosił w imieniu ustępującego Za- 
rządu sekretarz p. Mosiński sprawozda- 
nie z działalności za rok ubiegły Spra 
wozdanie wykazało usiłowania Zarzą- 
du pchnięcia pracy Polskiego Kulegjum 
Sędziów na nowe nieco szersze niz do- 
tychczas tory.  Un'ezależnienie się nd 
wpływów P. Z. P. N. czy też O. Z. P. 


REM DLA INNYCH OKRĘGÓW. — WYBÓR NOWYCH WŁADZ, 
' N., dało na ogół dobre rezultaty. 


Było 
bowiem nuiiej w tym roku niż w każ- 
dym innym skarg na stronniczość 34- 
dziów, jakkolwiek zdarzały się wypad- 
ki, że sędziowie nawet ligowi dawali 
pozory sironniczego sędziowania. Wa- 
żnym wypadkiem było zatwierdzenia 
przez władze państwowe własnego stas 
łutu P K. S., co pozwala na wszczęcie 
w przyszłości pracy na stałych i statu- 
towych podstawach. 

Obserwując przebieg pracy poszcze< 
gólnych O. K. S doszedł Zarząd P. K. 
S. do przekonania, że najlepiej za 


IL. 


wszystkich piacował O. K. 8. Lwów, a 
po nim samodzielne Podkolegjium Kiel- 
ce. Inne O. K. S-v nie wyszły poza ra- 
my przeciętnej pracy. Ciekawą byla 
siatysiyka prowadzonych przez O. K. 
S-y zawodów, z której wynika, że naj- 
więcej małcków rozegrano na Górnym 
Ślązku — 1181, potem idą kolejno: 
Warszawa — 6738, Lwów — 578, Po- 
znań — 531, Kraków — 529, Kielce — 
492, Łódź — 480, Lublin — 120, Wil- 
no — 102, Toruń — 84. Pod względ:m 
finansowym najlepiej syluowany był 
O. K. S. Kraków i Warszawa, najgo- 
Trzej Katowice, Lwów i Toruń. 

tan majątkowy P. K. S. przedsta- 
wila Komisja rewizyjna (kpt. Ficheta 
i por. Usarz), który wykazał w docho- 
dach 924820 zł, w  rozchodach 
7413.62 zł. Sian kasy w dniu sprawo- 
zdawcżym wynosił 1824.62 zł. Wobec 
stwierdzenia zgodności prowadzenia 
ksiąg z przedłożonemi komisji alegata- 
mi — postawiła ona wniosek na udz.e 
lenie ustępującemu Zarządowi abso- 
* lutorjum, przyczem podkreśliła racjo- 
nalne i oszczędne prowadzenie gospo- 
darki. 

Dyskusja nad sprawozdaniem uja- 
wniła istniejące wśród delegatów nie- 
Zrozumienie działalności, jakoteż kie- 
runku prowadzenia takiej organizacji 
jak P. K. S. przez ustępujący Zarząd, 
podkreśliła natomiast zbyt jednostron- 
De i osobiste zapatrywanie sie na cały 
szereg kwestji, załalwionych przez Za- 
rząd ze stanowiska nalury ogólnej. Za- 
kończyła się ona jednomyślnem przy- 
jęciem sprawozdania do wiadomości c- 
raz udzieleniem Zarządowi absolu- 
Korjum. 

Następnie ustępujący Zarząd chcąc 
mieć lepszą - niż dotychczas kontrolę 
nad sprawowaniem funkcji sędziów li- 
gowych przez swych członków, wy- 
stąpił z wnioskiem o stworzenie spe- 
cjalnej komisji dyscyplinarnej w każ- 
dej miejscowości, gdzie znajduje się 
klub ligowy. Wniosek ten wywołał bu- 
rzę sprzeciwów. Jakkolwiek wszyscy 
delegaci zgadzali się z tem, że koniecz- 
ność wymaga istnienia organu kontro- 
lującego czynności sędziów ligowych, 
ich zdolności itp. — to jednak kwestja 
łego właśnie organu wywołała dwugo- 
dzinną, czysto akademicką dyskusję, 
zakończoną humorystycznym  wnios- 
kiem Warszawy: „Każdy sędzia jest 
chowiązany donosić P. K. S.-owi w 
drodze przez O. X. S. wszelkie popeł- 
niore przez sędziego ligowego przewi- 
nienia..." Gdyby nie jeden z sędziów 
przypadkowo na Walnem Zgromadze- 
niu obecnych, który po przyjęciu tego 
wniosku zwrócił uwagę na uchwalony 
nonsens, co jeden z delegalów przez 
rozszerzenie lego wniosku poprawil, 
"byłby uchwalony wniosek stanowił do- 
wód istotnie słabej orjentacji delega- 
łów, - 
Wybory do Zarządu na rok bieżący 
— mimo agitacji pewnych osób prze- 
«iwko osobie b. prezesa — dały wynik 
nasiępujący:. prezes p. Mallow (przez 
akłamację), zast. prezesa p. Grabowski, 
sekretarz p. Mosiński; członkowie p. 
Ruikowski z Krakowa i p. por. Jarosz 
z Lublina. 

Wolne wnioski delegatów ujawniły 
osobiste chęci i niechęci poszczezól- 
nych delegatów, którzy wyżej stawiają 
sprawy osobiste, aniżeli dubro całego 
P. K.S. Zniżanie procentu wkładek O. 
K. S. na rzecz P. K. 5.;kwestja potrąca- 
nia członkom, posiadającym zniżki ko- 
lejowe połowy biletu na rzecz P. K. S. 
kwesija mianowania sędziów ligo- 
wych, zakwalifowanych przez O. K. S. 
bez rozpatrywania ich zdolności przez 
Zarząd P. K. 5. — były osią wniosków 
oqgozezeyólnych delegalun, 
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ODZNAKI I WIEŃCE LAUROWE  OZDOBIĄ ZASŁUŻONYCH PIŁKARZY. 


Lwów, 8. lutego. 


W roku bieżącym obchodzi P. Z. 

P. N. dzjesięj4 olecie swego istnie- 

nia. Z okazji tego występuje Zarząd 

P. Z. P. N. z propozycją uczczenia 

uroczystości tej przez stworzenie 

odznaczeń dla zasłużonych graczy 

i działaczy sportowych, Opracowa- 

niem projektu, który poniżej poda- 

jemy, zajął się kapılan PZPN-u p. 

inż, T. Kuchar. 

Z okazji zbiiżającego się „Walnego 
zgromadzenia Polskiego Związku Pilki 
Nożnej, Zarząd P. Z. P, N. pozwala so- 
bie poddać pod rozwagę Zarządom O- 
kręgów į Lidze dwie kwestje: 

i, Uczczenie 10-lecia istnienia Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej przez a) 
Wydanie sprawozdania za okres 10-le- 


cia, b) Zorganizowanie uroczystej Aka- 
demji, c) Postanowienie zaistnienia od- 
znaki i wieńca laurowego do odznaki 


dla graczy, klubów i zasłużonych ludzi, 
około rozwoju pi'karstwa polskiego, d) 
Rozdanie odznaczeń podczas uroczystej 
Akademii. 

Ii. By stworzyć podłoże dla dysku- 


sji ad l-c, pozwolą sobie zapropono- 
wać: A) Walne Zgiomadzemie P. Z, P. 


N. postanawia, począwszy od roku 1930 
zaistnienie odznak i wieńców Iruro- 
wych do tych odznak w 3 klasach: Kla- 


sa Ill. — odznaka bronzowa, klasa 1l. 
— odznaka srebrna, klasa l. — odznaka 
złota, to samo dla wieńców lnurowych 


do odznek, Warunkiem uzyskania lau- 
ru poprzednie uzyskanie odznaki, Od 
znaki i laury przyznaje zwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie P, Z. P. N. 

B; 1) Gracze za godną reprezentację 
barw jednego klubu, przyczem w okre 
sie tejże brali udział przynajmniej w 
20 proc. rocznej ilości meczów o mi 
strzostwo w jakiejkolwiek klasie — mo- 
ga uzyskać odznakę Il, klasy — za 
dziesięć lat reprezentacji klubu, II. kła- 
sy za piętnaści lat reprezentacji klubu. 
I. klasy za dwadzieścia iat reprezentacji 
klubu. Lata repre;entacji liczy się bez 
wzgledu na lata istnienia P. Z. P, N. od 
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pierwszego roku udziału w grach o mi- 
strzostwo, nawet lokaine danego klubu. 
Fakty stwierdzają i opiujują kluby, o- 
kręg, O. K. S. i P. Z., P. N. 

2) Gracze, którzy reprezentowali Pol- 
skę w spotkaniach muędzynarodowych 
mogą uzyskać odznakę: lil. klasy — za 
pigciokrolną reprezentację, IL kiasy — 
za piętnastokrolną reprezentację, I, kla- 
sy — za dwudziestopięciokrolną repre- 
zentację. Fakty stwierdza i opinjuje P. 
Z. P. N. biorąc pod uwagę reprezento- 
wanie Polski w okresie istnienia P. Z, 
P. N. Gdy gracz zasługuje. na podwójne 
odznaczenie za uzyskanie warunków w 
Bj-1 i B)2) wymienionych, natenczas za 
zasiugę większą uzyskuje odznakę, za 
zasługę mniejszą laur 

C) Za wzorowe ogólno-sportowe przy 
szczegó!lnem uwzględnieniu działu „Pił- 
ki Nożnej“ organizacyjno-adminisiraey j- 
ne prowadzenie klubu, podokręgu lub o- 
kręgu mogą wymienione organizacje U- 
zyskać odznakę: Ill. klasy — za pięcio- 
letnią wzorową pracę, Il. kłasy — za 
dlziesięcioletnią wzorową pracę, I. klasy 
— za piętnastolelmą wzorową pracę, 

Wieniec laurowy do odznaki uzyskać 
mogą wyżej wymienione organizacje 
tylko za specjalne wyczyny Sportowe, 
np. kiikakrolue dochodzenie do finału 
w poszczególnych klasach, za godną re- 
prezentację sportu polskiego w spotka- 
niach z drużynami zagranicznemi, za 
szybkie przejscie z kiasy C do A Inb B, 
do Ligi itp. Bliższe warunki uzyskania 
lauru określi wybrana przez Walne Zgřo 
madzenie Konnsja. Działalność organi- 
zacji ocenia się za okres istnienia Paź 
b. N, Fakty stwierdzają i opiniują — 
O. Z. P. Ney, O. K. Sy, P Z, P, N, 
D. O. K. Miejskie lub Powiatowe Komi- 
tety Wychowania  Izyczaego i inne 
związki sportowe. 

D) Za zasługi położone około orga- 
nizacji i sprawnego funkcjonowania P. 
Z. P. N., Okręgów i Podokręgów oraz za 
sługi położone około rozwoju pikar- 
stwa poiskiego mogą uzyskać osoby nie- 
unrawła;ące czynnie pi'ki nożnej odzna 


nem w bise. 


WYNIK OGÓLNY 5:3 DLA NIEMCÓW. — STRONNICZOŚĆ SĘDZIÓW. — 
DZIELNA FOSTAWĄ POLSKICH PIĘŚCIARZY. 


Lwów, 8. lutego. 

(K) Pierwsze międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie z Niemcami, ro- 
zegrane ostatnio w Wrocławau, przy- 
niosło nam wprawdzie klęskę, nie- 
mniej jednak wynik 3:5 uważać mo- 
żemy za zaszczytny. Pięściarze nie- 
mieccy bowiem uważani są, i to zu- 
pełnie słusznie, za naj erszą klasę w 
Europie, toteż zwycięstwo w trzech 
wagach, jakie odnieśli nasi ruprczen- 
tanci na obcym ringu, jest wca!e po- 
ważnym sukcesem. Wynik meczu 
mógł być dła nas jeszcze bardziej po- 
myślny; zauważyć bowiem wypada, 
że w spotkaniu Górny (P.)—Bart- 
neck (N.) przyznano zwycięstwo mnie- 
słusznie Niemcom, mimo znacznej i 
wyraźnej przewagi naszego zawodni- 
ka. Ostatecznie więc, jedynie stronni- 
cześci swych sędziów zawdzięczać 
mają Niemcy swe zwycięstwo, które 
i tak zresztą wypadło niezbyt przeko- 
nywującv, 

„Wybrańcy" nasi odpowiedzieli 
naogół swemu zadaniu; wszyscy wal- 
czyli „fair i ambitnie. Stosunkowo naj 
słabiej prezentował się rezerwowy Py- 
ka, zawiódł również Wieczorek, zna- 
komicie natomiast spisali się Kupka 
i Arski, 

Wyniki techniczne poszczególnych 
spotkań przedstawiają się następująco: 

Waga musza: Stegeman (N.)— 
Moczko (P.). Niemiec odnosi zwycię- 
stwo ra nunkty, dzięki znacznie lep- 
szej technice i rutynie. 

Waga kogucia: Żiglarazi (N)— 


1 


Pyka (P.). Zwycięża Żiglarski przez 
techniczny k. o., który mu sędziowie 
przyznali w trzeelej rundzie z powo- 
du wyrażnej nierówności sił. 

Waga piórkowa: Bartneck (N.)— 
Górny (P.). Sędziowie przyznają nie- 
słusznie zwycięstwo Niemcowi, mimo 
znacznej przewagi Górnego. Wniesio- 
ny w tej sprawie protest Polski nie 
został uwzględniony. 

Waga lekka: Anioła (P.)—Cipra (N.) 
Pewne zwycięstwo Polaka na punkty. 

Waga półśrednia: Arski (P,)—Lei- 
vert (N.). Arski przewyższał o k!asę 
swego przeciwnika, toteż wygrywa 
wysoko na punkty, 

Waga średnia: Tobheck (N.)—Wie- 
czorek (P.). Walka ta na niskim po- 
ziomie, kończy się klęską Polaka na 
punkty. 

Waga  półciężka: Saenger (N.)— 
Tomaszewski (P.). Tomaszewski trzy- 
mał się bardzo dzie'nie i przegrał nie- 
znaczną różnicą punktów. 


Waga ciężka: Kupka (P.)—Da- 
nie's (N.). Kupka odnosi wspanialy 
sukces, uzyskując zwycięstwo nad 


jednym z bokserów Niemiec. 

Zawodom przypatrywało się ponad 
3.000 pubiiczności. Obecny był rów- 
nież konsol polski p. Radojewski oraz 
liczna ko!'onja polska, która owacyjnie 
i z wieikim entuzjazmem przyjmowa- 
ła paze zwycięstwa. Publiczność nje- 
miecka odnosiła się do naszych za- 
wodników — należy to lojalnie pod- 
kreślić — zurełpie poprawnie, a na- 
wel z pewna życziiwością, 


| czasu 


kę: HI. klasy — za pięcioletnią pracę, 
li. klasy — za dziesięcioletnią pracę, L 
klasy — za piętnastoletimą pracę. 

O ile zasłużone osoby brały swego 
czynny udział w jakimkolwiek 
dziale sportu przez lat kilka lub polo- 
żyły szczegolniejsze zasługi, natenczas 
mogą uzyskać wienice laurowy do od- 
znaki. Nad wypadkami, czy i za co na- 
leży ım przyznać laur, zechcą się Za- 
rządcy poszczególnych okręgów zasta- 


nowić. 

Fakty stwierdzają i opinjują klu- 
by O. Z. P. Ney, O, K. Sy, P. Z.P 
N, D. O. K, Miejskie lub Powialowe 


Komilety Wychowania Fizycznego i in- 
ne związki. 

Pozostawiając szczegóły Komisji, któ- 
rą Walne Zebranie wybierze proponuje 
Zarząd: a) przeprowadzenie we formie 
wulosków nagłych, kwestji poruszonych 
ad l. i il. b) ustalenie zasadurczych dy- 
rektyw ad I, i II. c) wybranie Komisji 
któraby opracowała i przedłożyła P. Z 
P. N-owi do dnia 1. sierpnia regulamin 
Odznaki P. Z. P. Nọ, dj zwołanie na 
wrzesień Nadzwyczajnego Walnego Ze- 
brania P, Z. P. N. dla uchwaleniu regu- 
laminu, z równoczesnem postanowie- 
niem, że stanie on się integraluą częścią 
Posianowicj P, Z. P. N, co uchwali 
Walne Zebranie P, Z. P. N. w lutym 


1930 roku. 


Lwów w cbliczu wspania- 
tej imprezy narciarskiej. 
Lwów, 8. lutego. 

W dniach 16. i 17. lutego odbędą 
się we Lwowie Międzynarodowe Za- 
wody Narciarskie o mistrzostwo Lwo- 
wa, urządzane z okazji 25-letniego ju- 
bileuszu przez Sekcję Narciarzy D 
LKS. Czarni, przy współudziale O. U. 
W. F. iP. W. DOK. VI. Zawady te 
stanowić będą rierwszorzędną atrak- 
cję ze względu na udział najlepszych 
zawodników polskich oraz całego sze- 
regu wybitnych zawodników zagrani- 
cznych, którzy zjadą do -Lwowa 
wprost po zawodach F. 1. S. w Zako- 
panem. Już od szeregu dni wre gorąca 
praca w obozie Czarnych, którzy pra- 
gną swe jubileuszowe zawody posta- 
wić na miebywałej dotychczas we 
Lwowie wyżynie. Bliższe szczegóły, 
oraz dokładny program zawodów poda» 
my w następnym numerze „Wiado- 
mości Sportowych“ 

—— 


RÓŻNE. 


Mistrzostwa bokserskie Lwowa prze. 
łożone na 23 i 24 lutego br. L. O. Z. B. 
przesunął termin mistrzostw  okręgo- 
wych na dzień 23 (sobota) i 24 (n.e- 
dziela) lutego. Zawody odbędą się w 
sali Sokoła-Macierzy. Zgłoszenia do 
zawodów nadsyłać należy w terminie 
do dnia 15 lutego 1929 r. Zawody odbę 
dą się na nowym ringu, zbudowanym 
przez Miejski Komitet W. fiz. 

Zawody prowadzić będzie w ringu 
p. Sadłowski (Kalowice). 

Klub Tenisowy 24 odbył dnia 25-go 
stycznia zwyczajne Walne zgromadze- 
nie, na którem wybrano wydział na r. 
1929 w następującym składzie: Pre- 
zes: dr. J. Reichenstein; wiceprezesi: 
J. Hamer i dr. R. Hibel; skarbnik: dr. 
S. Hübner; sekretarz: L. Laub; człon- 
kowie wydziału: E. Goldschlagowa, Ja 
Krissówna, D. Laniner, W. Brandstad- 


ter, L. Faust, L. lliamantenstein. A. 
Ulam.  Zaslępcy członków wydziału: 
K. IHlamerowa, E. Reich, T. Reich, R. 


Selzer. 
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Lutzgo 
Piąta. 
iena as saaiły 


ULDAKCJA BŁZWARLNKOWU MANU. 
BLMIFIOW ME ŹWKACA. 
zali zke 

TZATN WITTKI: 
Czwartek, 7. luty o godz. 7.30 „Marja 
Stuart", 
Piątek, 8. bm. „Broadway“, 
Sobota, 9. luty, o godz, 3.30 „Pan Da- 


mazy*, przedstawieme dła młodzieży 
szkolnej, 
Sobota, 9. luty o godz. 7.30 „Taje- 


mniczą Dama‘, 


Niedziera, 10. luty, o godz. 4-tej 
„Nóżki na stół", 
Niedziela, 10. luty, o godz. 2,30 
„Broadway, 
x 


„Broadway“ zdobył sobie wprost re- 
kordowe powodzenie i grany jest ciągle 
przy wypełuionej szczelnie widowni. 
Dziś idzie ta efektowna szluka po raz 
10 ty, a następnie grana będzie w nie- 
dzielę wieczór. Olbrzymie swe powodze- 
nie zawdzięcza  „Bioudway”  zaiówno 
swej emocjonującej treści, jak i do- 
skonaremu wykonaniu przez naszych ar- 
tystów, klórych świetną gię na każdem 
przedstuwiemiu pubijczność Ffrenetycznie 
oklaskuje. 

Wielkie .. zainteresowanie obudziła 
zapowiedź „Tajemniczej Damy, którą 
po kilkutygodiowej przerwie, spowodo- 
wanej chorobą p. Zygmunta  Malinow- 
skiego, ujrzymy znów na scenie Teatru 
Wielkiego na  sobotniera  wieczornem 
przedstawieniu. Świetna ta i niezwykk 
efeklowna operetka ukaże się w nie 
zmienionej obsadzie, którą stanową w 
głównych rolach panie: Kulczycka i Ryl- 
ska, oraz pp. Malinowski, Szosland i Ta- 
irzański, Przy puspicie dyrygenck.m p 
kapelmistrz  Seredyński. 

Sobotnie przedstawienie „Pana Da 
mazego* dla młodzieży szkolnej rozpo- 
cznie się o godz. 3,30 popo.udniu, Ceny 
najniższe, 

p 4 
TRARRE E Y: 


Piatek, 8. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Szkoła kokot“. Gościnne wyst, M. Ćwi- 
klńskiej. 

Sobota. -8-ga godz. 7.30 wiecz. „Szkoła 
kokot“. Przedostatni występ. M, Ćwi- 
klińskiej. 


w 

Wystepy nieporównanej Miececzysławy 
Ćwiklińskiej w Teatrze Małym kończą 
się w niedzielę, IOgo bm. Wielka mi- 
sirzyni sceny, jakiej nie ma w Po'sce 
równej. stwarza w roli Ginetty w „Szko- 
le kokot“ prawdziwy majstersztyk gry, 
wyposażając ją w tak wiełką dozę nie- 
frasobliwego humoru i w takje bogac- 
two charakterystyki, że widownia rozba 
wiona co chwilą wybucha głośnym śmie 
chem i goraycymj oklaskami darzy swoją 
u'ubienicę. Niestety Dyrekcji Teatru 
Małego nie uda'o się przedłużyć umowy 
ze znakomitą artystką, która wraca do 
Warszawy, gdzie w Teatrze Narodowym 
rozpoczyna pióhy. Jest to załem ostat 
nia okazja podziwiania niezrównanej M. 
Ćwiklińwkiej, htóra nie tak prędko znów 
zawita do Lwowa. 

Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Małym zapowiada się jako  niepowsze- 
dnia atrakcja. Będzie to osłalni poże- 
gnalny występ znakomitej artystki Te- 
altru Narodowego p, M Ćwiklińskiej w 
dowcipnej komedjj „Szkoła kokot“ i to 
pc cenach zniżonych. 

% 

Dziś w piątek odhedzie się koncert 
słynnego Tria Poźnisko. Na szczególną 
uwagę muzykalnej publiczności zasługu- 
je prześliczny program tego wieczorru. 
Obejmuje on obok nowości Halvorsena 
i Caselli, wspaniałe trio Brahmsa © mol! 
oraz Kwintet fortepianowy  „PForellen- 


Quintett“ Schuberta, jedno z najpię- 
kniejszych arcydzieł literalury roman- 
tycznej. 

Vera Schwarz, słynna primadonna 


scen Stolecznych wystąpi we Lwowie z 
koncertem w poniedzialek, 16 hm. Wia 
domość tą 


przyjmą zapewne mi'ośnicy 
sztuki wokalnej z wielkiem  zadowole. 
niem, albowiem w aitystce tej usłyszy 
jedną Z najwybitniejszych śpiewaczek 
europejskich. Wspaniały głos i wzoro- 
wa technika otworzyly tej Śpiewaczce 


„GAZETA PORANNA” 


Z> spraw miejskich 


Masi) 1348780720 GReg OUT 


PODWYŻSZENIE BUDŻĘTU OPIEKI 


Lwów, 8 lutego. 
Gp) Na komisji opieki społecznej, 
odbytej pod przewodnictwem p. Karglą 
Barczyńskiego, w obecności zast. kom. 
Rządu r. Frankowskiego, dr. Seidel 
przedstawił w dalszym ciagu hudźeł o- 
pieki społecznej na rck 1929-20, przy- 
czem podwyższono znacznie subwencję 
Zakiadu ciemnych a na wniosek dyr. 
£iissera subwencję na uzdrowisko dzie» 
ci żydowskich w Dęhinie. 


wszystkie wielkie sceny światowe. 

Vera Schwarz należy obecnie do 
składu oper paustwowych w Berlinie | 
Wiedniu, a ponadio występuje goscinnie 
w Paryżu, Londynie, „Nowym Joiku 
atd. Zarówno piesń jak wielka arja o- 
perowa dosięga w wykonaniu tej ar- 
lystki zenit sztuki „A 


Wieczór Ballad i i Pieśni Karola Loe- 
wego z udziae.em wyb.tuych sił aitystycz 
aych odbędzie się Julio w sobolę, dnia 
J bm. o godz. 8 muj wiecz. w sali Mu- 
zcum Przemysłowego {ul Hetmańska 
20). Szczegóły w piogramach. Pozostałe 
b.ieiy po cenach popinarnych (zt, 3, 2 
i 1) wcześniej do nabycia w Magazynie 
aut G, Ścylustha (ul. Akademicka 6). 

4 
iepertaar Biura Koncertowego M, Tuerka 

Piatek, 8. lulego: Trio Pożmaka 

Poeuiedziałek, 1t, lutego: Vera Schwarz. 
„rimadonna i l. soprawislka oper w Ber 
anie, Wacdniu, Londyne ż t d. 1472-. 

x 
REPERTUAR KiNOTEATRÓW: 

APOTTI Ot „Anna Karenina“. 

CHIMERA: „Brunetka czy bloi 
dynka™. ' A c 

FATAMORGANA: „Gehenna zdradz: 
nego męża. 

GRAŻYNA: „Człowiek z biczem”*. 

CASINO: „Wiera M.rcewa' . 

COLOSSEUM: „Strażacy“, 

KOPERNIK: „Masto miljona poh 
g yGhiE 

LEW: „Kró!owa Jazzbandu“. 

LUNA: „Karko'omny pościg”. 

MARYSIEŃKA: „Miasto miljona po 
leglych". 

OAZA: „Ramona“, 

PALACF: „Serce nie sługa", 

PAN: „Ulubienica Wiednia”, 

PASAZ: Pat : Patachon jako „Strażnicy 
cnotv". 

PROMIEN: „Noc miłości" 

—O 

zeh-rniec towrrzyskie w 
Metopo skim Kiubie  Automobilowym. 
Wydział M. K. A, postanowi?, celem o 
budzenia życia towarzyskiego w K'uhb'e. 
urządzać w każdą niedzielę o godzinie 
5—8-mej Zebrania Towarzyskie z her 
batką i dancingiem w tej nadzief, że P. 
T Członkowie Kłubu zechcą w tych ze- 


[Pru 


Niedz'elne 


sowiiznak rosor 


Od d’ Ś -e 


owod:eni m w é eliron di 


„SERCE NIE SŁUGA" 


vw n"mal"e. 


z dnia 9. lutego 1929, 


Wi d 
l LJ 


Kom. opieki społecznej ze względu 
na zakrojoną na szeroką skalę działal- 
ność miasia na polu opeki społecznej, 
żąda podwyższenia budżetu zwyczajne- 
go o 230.600 zł. Komisja ponadto zale- 
cila hudowę kilku zakładów  opiekuń- 
czych, których brak daje się dotkliwie 
odczuwać we Lwowie. Komisja doma- 
ga się nadio urządzenia centralnego o- 
grzewania w zaklądach opieki społecz- 


"nej przy ul. Kadeckiej. 


braniach wziąć jaknajżywszy udział ze 
Swajemi  Rodzinami 1 wprowadzonymi 
gośćmi. Piękny lokal znajdujący się w 
centrum masta powinien słać się ośrod 
kiem towarzyskim naszego glodu, a h- 
czne zebrania powinny dać wyraz ży- 
wotności Klubu, Dlatego też Wydział 
M K, A, żywi niep!ouną nadzieję, że P. 
T Członkowie zechcą wziąć udział w 
tych  zebiamiach ksubowych i hczy na 
ich przybycie, Pierwsze zcbranie dnia 
ıĠ&go bm. o godz. 5-lej popot. 
plac Marjacki 4. 

W  dwudzicstopięciolccie istnienia 
Polskiego dow. Filozoficznego we Lwo- 
wie odbędzie się 12. bm. o godz, 19-tej 
w auli Uniw. JK. Uroczyste zchranie. Po 
zagajeniu przewodniczącego priol. dra 
4, Twardowskiego nastąpi odczyt dra 
řad. Kotarbińskiego  prołesora Uniw. 
Warszawskiego p. t, „Analza materja- 
zmu”. 

bodziękowanie. Związek Artystów 
cen Po.skich Gniazdo Lwów poczuwa 
ję do miłego obowiązku złożenia ser- 
ecznego podziękowania Szan, Firmom: 
„eichnera (WP. Dyr. Rotterowi), J. A. 
iączewskiego (WP. Dyr. St, Baczew. 
ciemu), Mikolascha, W. Ciechulskiego, 

Cieślińskiego, M. 1 S. Kozioła, Spre- 
iera, L. Muchy, E. Riedia, Fahrycc 
wm. „Tlen“ i w. in. za piękne upo- 
vaki, ofiarowane bezinteresownie na 
«al reprezentacyjny ZASPU w dniu 31. 
vcznia br, z którego dochód przezna- 
ono na budowę Domu Aktora we 
rowie, 

Zarząd Powsz. Wykłrdów Untw, do- 
si, że Dr, 4. Frostig wyg'osj cykl wy- 
adów pt „istota í leczenie stanów 
'"wowych*. Na serję tę złoży się sześć 
ykładów, które trwać będą od 8. do 
0 bm Pierwszv wykład p. t- „Co to są 
erwice?* odbędzie się w piątek, 8 bm 
` godz. 19-tej (7-mej) w sali Konern'ka, 
owy gmach Uniw, ul. Marszałkowska 

Lp, 

(| „Formy opicki nad dzieckiem nr 
Zachodzie. Staraniem Miejskiego Ko- 
mitetu Opieki Pozaszkolnej wvg osi p. 
Janina Kelles-Krausowa po powrocie z 
Paryża bardzo interesujący odczyt z 
przeżroczami nod npowvższvm  tvtułem 
Odczył ten odhędzie się w piatek, dnia 
8. lutego br. o godz. 19-tej (7-mej wie- 


"ęgi'r8 i nrz>h j 


Znż'i ważne. 


„Casino de Paris” 


em jedyny lokal reprczentacyjay Lwowa 


jak dotychczas 


nyslowy Dyrekior Moszkowicz na miesiąc luty jako na zukończenie karnawa 


łu zaangażował, 


Sirenctia, Fery Molnar, Paissy 


Nie falem dziwnego. że i w miesłycu lutym Casino de Paris 
miejscem rozrywkowem elity towarzyskiej, 
Początek dancingu © godz., I0-tej, początek programu o godz. 10.15. 
« miedziell | święta Five o Clock wraz ¿ calym progrumem wieczornym. Po 
czytek o godz. 5 nopoł, 


z Jedna atrakcja wyprzedza drugą 


Wystarczy bowiem wymienić nazwiska, 
jak: Dell Adam, Fela Malinowska, Zo-fju Zjelińska, Rogdański, Duet Medvessy, 


cieszyć się będzie 
iajwiększem powodzeniem, a lo ze wzgędu na światowe atrrkcje, które po 


Bull į wiele innych, 


będzie jedynem 


w lokalu ; 


z p wod : 
"e?n"v na Aaz rie 3'3’ 
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koncertu 


czorem) w sali wyk'adowej Muzeum 
Przemysłu Artystycznego na ul. Het. 
manskiej. Dochód z odczytu przeznaczo- 
ny na kolonje wakacyjne dła najuboż 
szej dziatwy, 

„Odiodzenież Stow, Młodz. Akad. u- 
rządza dziś, to jest dnia 8. bm. o godz. 
IV-tej w sali Czyteini Katolickiej „Wię- 
czór Prądowy*. Najbliższe referaty sek- 
cyjne: A. lutego „Własność i jej zródła”. 
'0 lutego , "Matla rodziny”. 14. lutego 
„Zagadnienia społeczne w świetle doktry 
ny kato jckiej*. 18. lutego „Misja 1 rog- 
wój ludzkości*, Goście mile widz ani, 


.- — — 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po powaznym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran -— znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wa staruszka jest nadlo ciężką kaleką, 
lak, że zupełnie najdrobniejsze) nawet 
kwoty me jest w możności zapracować. 
Datkr przyjmuje Administracja dla „Ma- 
tiki Obiowcy Lwowa”. 


22,2 
P brain, 


mame sdri Rolnych Staniewics za- 
padł na grypę i przez kitką najoliższych dni 
nie będzie urzędować. 

K rospordcnc,a w Warszawie. W r. ub, 
wysłano z Warszawy GZ Rh Sa milj. li- 
stow. W porównaniu z r. 1937 bczba ta 
wzrosła memal w p R 

Z Zakopansga donoszą, że nieznać tam 
braku mieszkań. W pensjonatach są jeszcze 
wolne pokoje. Razem z gośćmi przybyłym 
na zawody bawić ma obecne w Zakopa 
nem około 7.000 osób. 

DE 


Za Ermiątn, 


afluyduj= 1w.s0SnAa rozegrala się w Sofji. 
Przemysłowiec Grgow zastrzelił swą nie- 
zwykle piękną żonę i jej kochanka, na 
stępnie zaś strzelił sobie w skroń i zmari 
w drodze do szpiłala. 

Od kiiku dni w Wiedniu grasuje w 
zastraszający sposób grypa, która jedna- 


kowoż na szczęście niema charakteru 
złośliwego. Wypadki zapalenia płuc są 
bardzo nieliczne, Wszystkie szpitale 
przepełnione. 


—g— 


Żrcie karnawału. 


smaki yy 1 MAU 1a cii. WA LWOWIE Clou 
kończącego s.ę karnawału będzie  wie.ki 
doroczny tradycymy Bal kostjamowo-mas* 
kowy w dniu 4. bm, Na tę przennią zaba- 
wę oddane zostaną wszystkie sale kiubowe 
do dyspozycji uczestników. Jazzband or- 
kiestry p. Kordiba znaczne wznwcniony. 
Po pólnocy prcem,owan.e kosł, umów. Wstęp 
tylko za sozonową kartą uczestnictwa, lut 
zaproszeniem. Ścisła kontrola przez Korni- 
sję Życia low. W niedzielę 10. bm. o 31 
nadzwyczajny dancing karnawałowy, na 
którym wybraną zostan.e przez plebiscyt 
„Królowa karnawału”. We wtorek 12. bm. 
na zakończenie kurnawału wyjątkowo «© 
zodz. 20-tej ostatn. dancing, na którym 

„Książę karnawału" pożegna rozbaw:onych 
zości. O północy tradycyjne zaw.eszenie 
śledzia na znak postu. 

„Wieczór Ksrnawałowy*  Urzędn'ków 
Mie'skiej Kasy O.zczędności we Lwcwie 
odbędze się 9. bm. w salach Hotelu Kras 
sowskiego. Komitet dołożył wszelkich sla- 
rań, by na zakończenie karnawału dać 
zabawę, któraby na dlugo pozostała w pa- 

mięci, Szereg miłych niespodzianek koty- 
bonowych, konkurs piękności itd, urozmai- 
cą tę imprezę, to też pol wzelędem weso 
lego nastroju : humoru zapowiada się ona 
mnacznie korzystniej, aniżeli wszelkie bale 
„reprezeniacyjne”, które charakteryzuje 
sztywność i wymuszenie. Nic więc dziw- 
nego. że kogo stać tvlko na ta wybiera się 
na „ Wieczór Urzędników MKO, we Lwo 
we” 

z. N. F. P. we Lwowie urządza w so- 
hotę. 8. lutego br. o godz. 9-tej w sali 
Domu Narodnego zabawę taneczną z na- 
der urozmaiconym programem. Muzyka 
jazz-bandowa. Strój wieczorowy. Wstęp 
na salę ściśle za zaproszeniami. które 
nabyć można przy kasie. Bufet tani we 
własnym zarządzie. 


Składki. 


Dia A. F.: Nieczuja, Krechowice zł, ¢& 


Sr. 14 


„GAZETA PORANNA" 


„GAZETA PORANNA“ w STA 'ISŁAWOWIE 


Oszust rzeczoznawcą sądowym, 
PARĘ KWIATZÓW Z EUJNEJ DZ 


Stznisławów, w lutym. 

Daniel Reiss alse dr. med. Jan Hen- 
ryk leiss, z zawodu technik denty- 
styczny, rodem z Czyżek pow. lwow- 
skiego, od dłuższego czasu wysi:ępował 
na terunie wc,ewćdztwa pcznańzkiega 
bezprawnie pod nazwiskiem dra med. 
Jana llenryzwa l.eissa. Jest to nałogowy 
oszust, który gdzie tylko się pojawi, po- 
pełnia cały szereg oszustw, zajmując 
się przytem riedozwolonem leczeniem, 
a rzukomą specjalnością jego są zabie- 
gi chirurgiczne z cziedziry ztomatclo- 
gii zkuszerji. Zapisuje przy tem różne 


go rodzaju leki, zwłaszcza morfinę i | 


inne narkotyki. Posiada również na 
tyle czelności że w sądzie w Poznaniu 
wysiępował jako rzeczoznawca, przy- 
czem na pudsiawie jego zeznań wydany 


| 
| 
| 
| 


| zbiegł i miejsce jego pobytu 


| 
| 
| 
| 


'AŁALNOŚCI DANIELA RIISSA. 


został wyrok zasądzający. Działalno- 
ścią swoją spowodował już kilkakrat- 
nie ciężkie choroby u licznych pacjen- 
tów. Qsiatnio zos.ał zasądzony przez 
sąd okręgowy we Lwowie na kilkumie- 
sięczną karę ciężkiego więzienia za 
zbrodnię oszustwa i gwalta publiczne- 
go. Od czasu wydania wyroku lie.ss 
jest nie- 
wiadome. Ponieważ zachodzi możli- 
wość, że i u nas on się pokaże, winni 
być wszyscy ostrożni, by nie narazić 
się ra leczenie przez tego pana, które 
w skutkach swych może być zgubne. 
Reiss jest średricgo wzrostu, brunet, 
oczy brązowe, ubrany jest niedbale i* 
rosi okulary w czarnej rogowej opra- 
wie. 


Pożar w fabryce Habera, 


£tznisławów, w lutym. 
Onezdaj wybuchi pożar w [abryve 
Habera wskhuick zapalenia się gazu. 


Natychmiast przybyła s'reż paż*rra o; 
gień ugasila, lak, że żadna szkoda nie 


` powstała 


Nie graj w karty! 


Ctlanisławów, w lutym. 
Juda Bi/ermann doniósł, że niezna- 
ni mu sprawcy wciągnęli go na pl. 
Tryniarskiiu w grę „Lzy karty, a na- 


Samobólstwo, 


£taniatawów, w lutym. 

Onegdaj popełnił samohójstwo w 
Jaremczu w persjonacie „Fila“ wy- 
sirzułem w skroń z rewolweru Marjan 
Lachowicz, aspirant kolejowy parowo- 
zówni w Stanisławowie. Nazwisko dec- 
nata ustalone zes'alo na podstawie le- 
gitymacji znalezionej przy zmarłym. 
Powód samobójstwa chwilowo nie- 
znany. 


stępnie w oszukańczy sposób obrgrcoli 
go z kwoty 15 zł, pochodzących ze 
sprzedaży gazet. 


Czy podbalenie ? 


£tanistławów, w lu'ym. 


Onegdaj sploncła doszczętnie s'erta 
zboża, będąca własnością Krgerjnusza 
Chrzanowskiego z Korclówki. Powód 
pożaru ra razie nieustalony, bo zacho- 
dzić może podpalenie, jak i niema:ej 
przypadek.  Sznoda wynosi 
6100 zł. 


przeszło 


z dna g IR cg6 Eu 
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Wiecznie aktuaina 
rubryka. 


£łanisławów, w lutym. 

Józefowi Lislowskiemu, majsirowi 
kotlarskiemu, skradz.ono z warsztatów 
blachę cynkową. Jako podejrzanych 
przywzymarno Grzegorza Lalasa i Na- 
tana liattnera, przyczom część blachy 
odnaleziono. — Michałowi Borow.c2o- 
wi skradziono ra dworcu kolejowym z 
kieszeni gotówkę 800 zł. —Annie Laut- 
mann skradziono pierścień wartości 
100 zł. — Doni Szpilczak skradziono 
na Rynku w czasie largu z kieszeni 50 
złotych. 

Zolję Pastnszczek przytrzymano ja- 


| ko podejrzaną o popełnienie kradziezy 


na szkodę chlebodawcy Szymona Zan- 


| ga, któremu skradziono pierścionki i 


A 


> 


kolczyki wartości 700 zł. 

Piotra Petrasza, Andrzeja Łaszniue 
ka i Władysława (Cendrowskiego za- 
aresztowano za kradzież starego żrla- 
za na szkodę lzracla Ihrlicha. Żelazo 
u nich odcbraro i oddaro właścicieio- 
wi. — Przytrzymano Wasyla Magda- 
la, iako podejrzanego o popełnienie kra 
dzieży narzędzi stolaurskuh ra szkodę 
firmy Simonowicz i Rammler. U spraw 
cy znaleziono dwa heble i jeden kat 
s'olarski. — Przyrzymano Grzegorza 
Kobylańskiego pod zarzu'em  slręcze- 
nia do nierządu oraz Justynę Matijszyn 
za uprawianie takowego. 

Zgubiono. Mala Hirsch zgubiła w 
sklepie wędln K. Zimmermanna gv- 
tówkę w kwocie 300 zł. 


Byly lekarz szpitali wiedeńskich i berliń- 
skich — specjalista chorób dzicci 


AFLP Mron 


ordynuje Stanistizwów. Gsosławskicgo 11 
(kam.enica WP, Hauswalda). 
Leczenie lampa kwarcowa. 

Telefon G37. 


1315-7 


pa MOA - 02/6 a TĘ; 


1 śoiewaczii 


AFERA, O KTÓREJ MÓWI CAŁY PARYŻ. — 


 Takomicą! 


ZAPOWIEDŹ WSPANTAŁET KARJERY. — KATASTRO- 


TALNA TREMA. — NIE ZŁOMNE POSTANOWIENIE. 


Paryż w lu'ym. 
(=) Paryskie pisma ogiuszają 
dzisiaj wiadomość, która zwlaszcza 
w kołach teatralnych, wywołuje 
bardzo wielką sensac'ę. Mianowicie 
p Simara Sanefo. naizdolnicisza n- 


Cudowny Michalek 


znów czm'yuchnął. 


Lwów, w lutym. 

„Cudotwórca* Michalek z Micharo- 
wa po ruz drugi uciekł. Po pierwszej 
jego ucieczce z Warszawy i po próbie 
powtórnego wystąpienia w Michato- 
wie w pierwszych dniach stycznia u- 
mieszczonu gu w zakładz.e rzemieślni- 
czo-wychowawczym ks, ks. Salezjae 
nów w Oświęcimiu (w woj. krakow- 
skiem). Mimo, że okazywał począlko- 
wo chęć wyuczenia się rzemiosła, po 
kilku dniach sprzykrzył sobie pobyt 
pod ciągłą opieką i w niewyt'nmaczo- 
my dotąd sposób uciekł! z zakładu. 
Gdzie obecnie przebywa niewiadoma. 
Widocznie ukrył się dobrze i przygoto- 
wuje do nowych wysiąpień  proroc- 
kich. Ogłoszenie ,kazań" przypada mu 
widocznie bardziej do gustu, niż mono- 
fonna życie przy warsztacie. 


czerica paryskiej Szkoły operowci, 
która wedlug zdania fachowców 
miała przed <oba wsparialą przy- 
szłość I właśnie miała otrzymać en- 
gagamenl w paryskiej Wielkiej O- 
perze — nagle 

zrezygnowała ze sławy i 

ności 
i wstaniła do Flasztoru Don:i-i"a- 
nek. Ceremonia oblóczyn odbyła 
się właśnie wczoraj w kościc.e Do- 
minikańskim w Paryżu. 
Tło tej niczwvkłej zmiany pla- 
nów życiowych jest następujące: 
P. Suprin występowała juz kil 

kakrolnie w ramach matych kon- 
certów. Jej wspaniały glos wywo- 
lał ogólny podziw, a krytyka roko- 
wała jej świetlną przyszłość. Na o- 
slałnim jej koncercie bvł również 
dyrektor Overy i zaprosił ją do 
kaneelarji swo'ej, aby z nia poms- 
wić o engagement. Te rokowania 
jeszcze sie nie skończyły, gdy przed 
stiawicielka roli „Carmenv*, która 
tego wieczora miała wvslapić, przy 
słala list z zawiadomie iem, że z 
powodu grypy rie tędsrie mogła 
grać. Wobec tego zwrócono się du 
p. Suprin z nrośbą o zastąpienie 
chorej artystki. 


swiet- 


| 


Dla pewnosci postanowiono po- 
południu odbyć próbę. Zaprosiła na 
nia p. Suprin swoich znajomych i 
przy iaciól: Ponadto znalazlo się 
tam kilku krytyków i członków O 
pery. Wówczas stalo się ccś dziw- 
rego! Gdv p. Suprin znalazła sic 
na scenie i chciala zacząć śpiewać. 
zbladla, lecz nie mogła wydać raj- 
tłabszero toru! Napróżno ustlowa 
ła spiewać Sily ia opuściłvię Su 
prin zemclała. Próhe nrzerwuno a. 
o przedsiawieniu nie było już na- 
razie mowy. 

W dwa dni późriej 
Dwrekcia Orerv 
cd niedoszlei artystki: 


otrzymała 
następujący list 
„„cheiałam 


zrazu popelnić samobójstwo Pierw 
szy mój występ unrzylomnił mi 


bowiem jasro, że risdv tie potra- 


"ie onarować straszliwej tremv. 
Widziałam, że cala moia nauka 
nesz'a na marne. że rie jestem 


zdolna do zawodu, do którego się 
tak dlugo i tak gorliwie Drzvgoło- 
wywalam. Zwoalna jednak pocze- 
łam się nsnakajać i dosziem d? 
ńrzekonania, że najlepiej będzie, 
reśli wstavię do klasztoru...“ 
Oczywista list artystki przyni- 
sywano chwiłowcj egzaliacji. Ja- 


kież jednak bylo zdziwienie ogółne, 
gdy się dowiedziano, iż postanowie 
bie p. Suprin jest riczłamie. Ro= 
mantyczna ta historja rozeszla się 
w Paryżu szerokiem echem... 


— | -— 


Zy "e enepoaarcz% 


PAL vnen OZU PRZE- 
SYŁEK TOWAROWYCH W KIERUN. 
EU KRAKOWA. 

Lwów, w lutym 
Z powodu znacznych opadów stież- 
nych, a następnie ssnych miozów po 
wslały w obięb.e krakowskiej dyrekcji 
kolejowej isk uudne warunki rucho- 
we, że ograniczono tamże pizewóż peze 
syiek towarowych, a także i w ok:ęgi 
dyrekcji lwowskiej musiano przerwa. 
naładunek własnych i przyjęcie od są- 
sjedaich dyrekcja wszystkich przesyłek 
szybkości zwyczajnej tub wszystkich 
stacji kolejowych, leżących na Luji od 
Rzeszowa do Krzkowa oraz do stacji. 
leżących poza Krakowem we wszystkich 
k.erunkicn. Wyjątek stanowią pize- 
spiki wojskowe, zboże, nasiona, zic- 
miogłody, jarzyny, artykuły żywnościo 
we i żywe zw.ctzęta, oraz wszelkie ar- 
tykuły, nadawane w przesy'hach drob- 
nych. Ograniczeme to ważne jest na- 
razie do V. lipcu. 
—D— — 
NALEŻYTE WYZYSKIWANIE 
NÓW KOLEJOWYCII, 
Lwów, w lutym. 
Wobcc ciągłe odczuwać się dające- 
go braku wagonów zczwoliło min. ko 
muizkacji z ważnością do 1. kwietnia 
ładować — jednakże tylko w ruchu 
wewnętrznym — wagony kryte, węz'ac 
ki i płattamy tśó-lonowe aż do gtanie 
nośneści, oznaczonej na wagonie, wa 
gony zaś 20-louowe do 2ł ton i 30 lo 
nowe do 34 ton bez względu na ozna- 
czoną na tych wasonich nośność. 


WAGO 


UAT a a IAAZOno mna 


GIEŁDY. 


LaLSA LWOWSKA 
Lwow u. lu'ez» 
8 proc. dol. Ilipot. Y1, 4 pro. Li pes 
lh z. 41.50, proc, L 4. I. K, Z. 41,25, 41.50 
Chodorow: 214, Gażolina 27.12 i po!, Parn- 
«uzy 27, Z.elen.ewokl 134 i put, Liu., luwe- 
saveta LIŻ 


ŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 7. stycznia. 

Ne g'ełdz z zbozowe, ten lenga zn žk 
wa utrzymiu,e się nadal. Transakcje w ży 
cię i vws 8. Uspusob.enie spOosojle. 

Lwow 6 lutego. 

Skromne obroty w grochu polnym, po- 
zalem bez ubrotu. 

Pszen.ca, żyto i owies spadły znacznie 
w cenie. 

Qiurgdby żytnie potaniały, 

Tendencia wybitnie zn.żsowa, 
bienie slabe, 

Pazen'ca kr. dw. loco wagon Lwów 47 dza 
438, Żyto malop kr. dw. loco wagon Lwów 
:450 do 25.35, Owies malep. kr. dw. loca 
wagon Lwów 32 do 33. Otręby żvtnie kt 
dw. 10c0 wagon Lwów 22,50 do 23 50. 

Pszenica kraj «worska ex 74996 750— 
780 gr. 44,50—1550, Pszenica kraj. zb o 
owa ex 1927 r. 749 gr. 143 00—44.00, 
Żyło  małoro'skie ex 1998 690 «r. 
;2.00—32.75, Jęczmień ma!topolski brow. 
40 gr. 84.40—05.00, Jęcznuen maloposki 
rzemiatowv 640 gr. 28.00—29,00. Jęcz- 
nień ma!op. pasłewny 609—610 gr. 
550—36325 Owes małopolski ex 1928 
150 gr. 2950—30,50, Kukurudza rumuń- 
Ra 3ò 50—36 50. Ziemniaki przemysiowe 
15500 Fasola bała  10500—130 00, 
Fasola koiorowa 50 00—355,00, Fasola kra 
a 6500—7500. Groch % Victoria 51 00- 
5.50, Groch po'ny 38.00—40,00, Bob.k 
3.50—34 50, Mieszanka pastewna w ziar- 
ue 0000—0000, Wyka czarna 38,00— 
1000, Wyka szara 34.00—3500, Sia 
io słodkie kraj. prasowane 18.00—20 00. 
łoma prasowana 809—900, Kukuru- 
lza 3175——32.759, Ilreczka 37 00—38 00, 
Len 7100—7500, Łub.n nicb.eski 
22 00—23.00, Rzepak ozimy ex 7400— 
17.00. Mąka pszenna 40 proc. 7300— 
11.00. Mąka pszenna 65 proc. 70.00— 
4100, Mąka żytnia 85 proc. 50.00, Gry- 


GIL 


usposo 


sik kukur 6700—7000, Maka kukur. 
19.00—51.00, Otręby żytnie 22.50 
pszen pelto bez woika 25.00—2550 Kè 


sza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 68 00—70 00, Kasza jagl. 80.00— 
32,00, Kasza jęczmienna 48-25——50.75. Pę- 
cak 48.50-—50.00 Proso krajowe 43.50— 
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z dnia 9. lutego 1929. 6 


410U, Makuchy imane 47.00—A8.00, Ko- 
niczyna czerw, krajowa naturalna 150— 


—IU, Mak mieb. 115.00—125.00, Mak 
suy AUUU—I0UUU, Woski jutowe wyr. 
Siradumm, Warta  1.63--1 72, Częstocho- 


wa uzywane dubre za sztukę 1-88—1 42 


GIELDA WARSZAWSKA 


Warszawa 7. luzu. (Tel, G. P.) 4 pre 
pożyceaa inwestycyjia LIU 1 pół, 7 pre- po 
życzka stabulizacyjna WA 5 proc, pożyczka 
dolarowa 103 i ćwierć, 5 proc. pożyczka 
konweriyjnu 67, 5 proc. pozyszka kolejowa 
1U0U 5U, 6 proc. pożyczka doerowa Sò 
1w proc. pożyczka koiejuwa 102 1 pól, 8 prz 
Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Li 
sty zast. Bhu Rulnego 94, 8 proc. Oblig 
Banku Gosp, Kraj. 94, te same 7 pre. 83. 

Waluty į dewizy: Belga 12371, Ho 
Mida 35.45 londyn 4316, N. Jork 883 
Paryż 34 76, Praga 36.32, Szwajcaria 171.16 
Wiedeń 124.97. 

Warszawa 7 lutego. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 138, Bank Polski 194 i pól 
Bunk Przemysiowy Lw, 95. Bank Zachodni 
90. Bark Zw. Sp. Zarob. 85, Sita i światlc 
114, Firley 53 1 pół. Węgiel 95. Nobel 21 
luipop 37 1 ćwierć, Ostrowiec 105, Rudzk. 
43 a ówierć, Staruuhow:ce 37. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków 7. lutego. (Vel. G P., B. Polsk? 
100, Teban 13 i ćwierć, Azot 3.40, Sio'sza 
d Gb, Chodorów 317. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 7. lutego. (Tel. (i. P.) Paryż 
20.31, Londyn 3522. N, Jork 513.90, Bel 
ga 7225. Włochy Er 30 «1 pół. H szpanj 
BB. tolandja 208,27 1 pół, Berhn 123.45 
Wieleń 75 10, Szwkholm 139 Oslo 138.60 
Kopenhaga 138.60, Sola 8.75 i pół. Praga 
1528 : pół. Warszawa 53.30. Budanesz' 
90,67 1 pół, Balogród 8.12 5/8. Ateny 672 
Konstantynopol 2.56. Bukareszt 312 i pół 
Helsingfurs 138 10, Buenos Aires 219. 


GIEŁDA WIEDEŃSKXA, 

Wiedcń 7, lutego (Tel G. PJ) Amster- 
dam 264 73, Belgrad 12.47 7/8, Berii 
166.81 1 pól, Bruksela 05,82, Budapesz 
128.95 i pół, Bukureszt 4.27 1 pól, kupen 
haga 18965, Londyn 34 48 3/4, Madryt 11: 
i pól, Medyolan 387.21 i pół N. Jork 71065 
Osh lsg. Paryż 27-76 i pół, Prago 
21034 i pół, Sofja 5.11 65,  Sztokiiolm 
14000, Warszawa 7994 | ćwerć, Zurych 
136.71. Amerykańskie 708. Niem.ecki 
168.56. Francuskie 2786, Wloskie 37,11 
Juzvsłowiańskie 1242 3/4. Szwajcarskie 
136.30, Ang.elskie 34 41 i pół. Renia maje 
wa 091A, Renta lulowa 0.917  Tureck e 
30.75, Bankvere n 25,20, Bodenkredi; 109 40 
Kreltanstalt 59. Kompas 15.99, Laender 
bank 34 90, Merkury 22 Austr kol. państw 
4585, Kolej połud. 11.50, Goleszów 264 
Cement 122 r pól. Browarv 107, Alpini 
40.95, Krupp 12 3/4. Pota Hutte 194 8⁄4 
Rima 122,40. Skoda 335 i pól. Siersza 9N 
Silesia O. Z.eleniewski 119. Apolla LU3 
Faniu 6.40, Karpaty 13, Galicja CO. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

London 7 lutega (Tel, G. P) N. Jer 
40231 Holandia 12 11-12. Fransa 124.15 
Belga 34 802 Wlachy 9.7, Niemcy 20.433 
Szwawarja 2522, Iiarpana 3060, Danjs 
IRI8Ń Szwecja 181. Narweg'a 18191 
HMeatenghirs 192377 Praga 163.81, W-.edeń 
MSC, Warszawa 827. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 7 lu'ego. Tel. G. P) Londyr 
194 18. Nowy Jork 2559 i pół Belga 356 
Hiszpania 405 4/4 Wlochy 13.99, Szwaj 
eara 442 | pół, Danya 682 34  Holan lo 
1025 1 pół, Norwega G82 1 pół. Szwecje 
683 : pól, Praga 7590, Rumunia 14.55 
Niemcy GU7 3/4, Wiedeń 360, 


OBIOTY PPYWATNF, 


Lwów. 7 lutego. 


Tendencja lekko zwyżkowa. Obrót 
średni. 

Walutyz Dolary amervk  A87.50— 
588,00, dolary kunad  K8150—88200 
korony czeskie U. 26 25—02630, szyling 
ausir 1.25 00—] 25.50, leje 0 05 00— 


005,25, franki francuskie 0.34 53 —0 34.66 
franki szwajcarskie 1 71,00—1.71.50, fun 
ty wterbng 13.35.00—436000, czerwień- 
te »ow, za jeden 17 60—18 20. 

ZLOTO: 20 koron 36.40 00—S$6 70 00, 
20 franków 334000—34 7500, 20 marek 
niem 11.40.00—42.75.00, 10 rubliros. 
41 50. 47 70 

SREBRO: Kor austr. 0 68. 00—0.69.50, 
5 kor austr 350 00—380 00 fior austr. 
] 753—180, ruh'e rosyjskie 2.95—3.05. 
kopiejki za rubel 1.45—].50. 

Uwaga. Przy dolniuch za 1—2 płacą 
o ja Br. mnie, 


Krecik raajotn. 


Fruuunam ALULAYLHI RADJOWYCIŁ 
Piątckh 8. lutego 19Z9- 

Warszawa (1355, 155u Muzyka z płyt 
gramulonowych, 17.55 Koncert orkiest'y 
„Oaza“ -Band, 20.00 Pogadanka muzyczna, 
30.15 Transm.sja koncertu gymiuniczniego 
2 Filharmunji Warszawskiej. 

Kraków 568, 17-35 Transmisja konser- 
tu pop. z Warszawy. 20.15 Trnanstnisja kon- 
certu z Filharmonji Warsz- 

Poznań (336) 17.55 Koncert artystów 
opery poznańskiej. Wykonawcy: Prol, St 
Pawlak (skrzyp.). J. Romanowski (bas), M 
Mierzejewski (akomp-), W program.e: Mo- 
zart, Halevy, Schumann ı Moniuszko, 20.15 
Koncert symfoniczny. (Transm, z Filhar- 
monji Warsz-), 22 20 Muzyką tanecana- 

Katowice (415) 16.00 Komcert płyt gm- 
molonowych, 1755 Transmisja muzyki lek. 
kiej z Warszawy. 

Wilno (4265) 
Rozgl. Wil. W programie. 
tura „Tytus“. 2. Fantazje z op. „Dun Juan" 
3 Menuet, 4. Allegro vivaxe, 18.50 Kwa- 
drans cytry. 

Wrocław (331) 20.15 „Perlenkomedhe”, 
sztuka w 4 aktach Brunona Frauka. 

Lipsk (361) 2000 „Faust” Goethego. Z 
okaza 100-lecia premiery. 

Sututtgart (374) 20.00 Koncert karnawa- 


17.00 Koncert Orkiestry 
łowy w wykon. Szluttgarek:ej orkiestry f1- 
+ 
| 


Mozart, Uwer- 


harnnrnicznej. 

Frankfurt (421) 21.30 Recital śpiewaczy 
prof. F. Jode. W programie: pieśni Cheru 
biniego. Knaba oraz ludowe. 

Langenberg (452) 17,45 Kancent kamera! 
ny mistruineutów dętych, 20.00 W.eczór 
humaru. 

Eerlin (475) 20.30 Koncert syrmafoniez- 
ny orkiestry raHostacji Kompozycje Maksa 
Regera. Marja Basca (alt). 

Wide (5198) 17.30 Koncert nowocze- 
snej muzyki kameralnej. Wykona kwartet 
Gotesmanna, 13.15 Odczyt sportowy prof 
Prei»sa, 

Monrc*jnm 538) 1930 Produkcje Lip 
skiego duetu kameralnego W programie 
"dłyety) Schumanna, Fre'ya. Brahmsa i in 
nych, 2040 „Il sznaństa mucha”, 
3 attoch F. Arno'da : Bacha. 

Enfaneszt (554) 20.20 Trio salonowe 
21.20 Koncert solistów, 


z 


Bchota 8, lutego 1929. 
Warszawa 1385) 1550 Muzyka z ply 
gramofonowych, 2030 ,„Ks.ężna cyrków 
ka", operetka w 3 aktach E Kalmana, Or 
kiestra P R pod dyr. W. Etseyka. 22% 
Transmisja muzyki tanecznej z dancingu 
„Daza”. 
Kraków (566) 17.55 Audycja dla mło 
dzeży .Porwaną przez cyganów“ radzol 
p. J. Romow:cz w wykonaniu artystów 
Teatru Miejskiego, 30.00 Svznal hejnalu 
wieży Marjackiej. 22,30 Transmisja mu 
zyki lenecznej z dancingy „Oaza“ w Wa” 
3zaw'e- 
Poznań (336) 16.50 Odczyt z cyklu „Ży 
ciorysy aktorów filmowych" „Greta Ga' 
bo”, 1915 Audvcja wo!alna p, F Kaview 
ska. 2000 „Gasparone*, operetka M.'ó 
ckera (Transm z Teatru nvejskiego w Byr 
gnwezy), 24.00 Kuncert nocny f.rmy „Dh! 
tips“. 
Katowica (416) 16.00 Koncert z pły 
gramolunowych. 1755 Iransm 2 Krakowa 
Audycwa dla młodzieży 20.20 Transmis 
4 Warszawy „Ksężniczka cyrkówka”, ope 
retka w 3 aktach E Kalmana- 22,30 Trans 
misja muzyki tanecznej. 
Wino (420) 16.35 Koncert Poczt. Kól 

pew. W programie A, Orlowski, Mu. 
17.65 Transm. z Krakowa 
Operetka 


farsa w 


ka 
n uszko i mmni, 
20.30 Trensmisja z Warszawy, 
Kom. PAT. pol sport 1 inne. 

Szłuttgart (374 1500 Muzyka operywa 
Wykona radjo orkiestra 2000 Transm. z 
Grasses Mus.ksaal w Bazylei. Koncert sym 
foniczny. Sol:stka Anna Hegner (skrzypre) 

Rzym (443) 1730 Koncert wokaino 
instrunientalnv, 20.45 „Córka pułku”, epe- 
ra konnczna Donizettiego. 

Berliin (475; 20.00 Koncert orkiestry 
wojskowej. Marsze. 

W'edoń 519) 17.45 Koncert kameral 
ny. Utwory Mendelssohna. Wykona Tric 
Zunbler i Greta Winkler (śpiew) 20.15 Die 
Frau ohne Kuss“, operetka w 3 aklach 
Waltera Kollo. 

Monachjum (536) 18.00 Hans Neumann 
gra na lutni. 19.30 Koncert orkiestry woi- 
fa O Muzyka lekka. 20.30 Wesoly wie- 
c 


Budapeszt 554) 1730 Transmista kon- 
certu z Akademii Muzvczmej. 19.30 ..Te 


nor". opera w 3 aktach Dahnanyi-ego. (Pre 


i mja) 


lego zalety: 


dycji, 


1903 5 5 1929 


T 


Długoletnie doświadczenie. 


„DOLINA ° 


3) 


Sir. 


153 


TELEFUNKEN 4 


wypróbowany odbiornik 4-0 lampowy 
z najnowszemi ulepszeniami, 


skrzynka z prawdziwego mahonlu, 
łatwa cbsługa, wspaniały, nieskażony odbiór au- 
ćo tego najnowsze ulepszenia: wygocne 
kondensatory O jednakowej często:l wości, 
ność połączenia z gramofenem i inne techniczne 
uzupełnienia, wszystko to za umiarkowaną tene. 


Żądajce pokazów u sprzedawców radjosprzętu. 


LEFUN 


«-- MNajbardzej nowoczesna Konstrukcja. 


moż- | 


PRZEMYSŁ LESNY 


Spółxa Akcyina 


BILANS ERUTTO prz rzchow”ny na czień 1. Ip a 1928 
w myśl ozporz. Prezy enta R. P. z dn. 22. L 1928 (D. U. R. P. Nr. 8c) 


W'n'en Zł. M: Zł. 
hasa 154 7 31 | Kapitai aseyiny 150. C0'— 
tyme- y 3. 35.U | Pun'usz reze. wowy 2.31N 34 
n.e tycje tartaku Akcepty 33.79 ° 9 
ibu y ków 1 127.15233 | N eponjeta dywidenda 8. 365) 
Inwesty je kol jki 407.41157 | We zyciel: 6,.5 .85v34 
Rucho 0 ci n16 238 | Pozos ł ść zysku 
A eruc! orności 66 7— z 1cku 1927 14.3662 
I łużn cy 1,45324 8? 
Za'iczki Kre Fowice 2. 5156 
oszta z łozer ia £.3 59 
Ma azyn techniczny 10 „+88 19 
Tway 2.8383 212: 
noszta 0,Ó ne W ANRE 3 


0,094,441 19 
Dv-ek~a: 
ppa. Tei e. baum m. pe 


Buc' a tera: 
D. Zwief:ch m. p, 


Zurich (459) 19.17 „Hoza ulpejssa 
Wieczór muzyk t recytacji 2015 Kuncer 
zeatu mandolinistów 


O M 


T O MF | Rome, y 
RUrNO l SPRGKUA. f 
12 ernog? pa wear, 


Z POWODU wyjazdu majątek, położony 
pod samym Lwowem, obszar około 
420 morgów w wysokiej kulturze, do 
sprzedania.  Bliższych informacji u 
dziela Polański, Lwów, Kochanow- 
skiego b3, L 1548 


Juda F-eudim p. 


6, .ðY.447 „9 


„DOL NA“ Przemysł? Leśny Ska Akc, 


ppa Treier m. p. 


Komisja r wizy na: 
M Chrsłof m p. 


UAMNIILUK suiwnuwy, czeresiuiówy em- 
pire, kryształy, komoda 2 interwiam I 
ekran mahoniowy okazyjnie do nabye 
cia Lamus” Romanowicza 10 1524-4 


FUSA LLAN pierwszorzędny. Pianino 
mało używane sprzedam za golówkę. 
Kopernika 26, Sklemiurski, 1505-4 


goere eraa 


| roxza 


CHOROBY WENEKYCZNE i zastarzałg 
skórne, neurasienję seksualną leczy 
specjalista Dr, Frisch, Wałowa il, 
Teci 65—20 - 99724 


LEKAXRSTN, 


Str. 18 


NAURA L Wiona au sasiad, 
10 groszy ra wyraz. 


ANGIELSKIEGO, francuskiego przyspie- 
szone kursa dla początkujących — 10 
zł. miesięcznie, rozpoczyna 15. lutego 
„Ecole Francaise", Batorego 34. Dla 
zaawansowanych godziny konwersa- 
cji. Rodowite sły, Równocześnie ste- 
nografja, buchaltęrja, pisanie na ma- 
szynach róźnych systemów. 1541-2 


R UnLOFUMWAMNUJ AL 
12 groszy za wyraz. 
| A O_o oce 


MUCHU! Przedostatnich dwóch listów, 
o których wspominacz, nie olrzyma- 
łem — stąd powód milczenia. Mogę 
przyjechać dopiero siedmnastego, Mu- 
tna. 1554 


E U 


MIŁSZKANIA, BALLPXI, 
10 preszy za wyraz. 
NS EZR a 


2—3 POKOJE z pełnym komfortem po- 
szukuję. Zgłoszenia do Administracji 
pod „Natychmiast, 1535 


2 POKOJE z łazienką (ewentualnie z ku- 
chniąj od marca lub kwietnia poszu- 
kuje kawaler, jako sublokator lub 
wprost od gospodarza. Mogą być czę- 


ściowo umeblowane. Ewent. czynsz 
z góry. Zgłoszenia do administracji 
9 dlEj TEN 1491-4 


PENSJONAT 30 pokoji do wynajęcia w 
Muorszynie, Jarkun, Morszyn Zdrój 
obok Stryja. 1487-3 


UCZENICA Konserwatorjum poszukuje 
stancji z wiktem i fortepianem możli- 
wie w śródmieściu, ŻZgloszcnia pod: 
Tworowski, Teatyńska 17. 1549 


tuUdAWI FUDŁUMI W daii. | 


3 grosze za wyraz 
LESNIK z egzaminem rządowym, po- 
siadający własny majątek zielnski po 
szukuje odpowiedniej posady, Weźmie 
w zarząd nawet cały mająlek Żonaty 
Bezwzględnie uczciwy, inlelgentny, z 
dobremi referencjami i praktyką w du 
żych majątkach. Mogę dać hipoteczne 
zabezpieczenie. Adres: Adw Dr. Adolf 


Schüssel, Brzeżany dla „Leśnika“. 
1349-5 


— Powiedz-no, czy nie głupio wyglą- 
dają ludzie, co nie umieją tańczyć... 


Z R A AO Z A EO ZO Z OO OOO W Z, TE EZ e e e: 


| 


„GAZETA PORANNA” 


IZECZNa 


EJ 


A 


gę M 


eL 


TURER 
CJ 
ueg 
GU 
Ero 
23 
| 
a MM EŃ 


/ECHNIK-rysown. poszukuje posady. 
Zgłoszenia do „Gazety Porannej” pod 
„Piłność”, 1532 -2 


PANNA z lepszej rodziny poszukuje po- 
sady gospodyni-zarządczyni, która 
prowadziła kuchnię, gospodarstwo w 
większych majątkach, przylem oszczę- 
dna i pracowita, Łaskawe zgłoszenia 
z warunkami. H, C. Złotniki, poste re- 


pokryte plamami, 


| 


z dnia 9. lutego 1929. 


ł 
ZYSZCZENIE metalowych kranów należy do codzien= 


AN N y= Ff: 
o TEE 3 t A G 


Nr. 8767 


nych porządków domowych w każdem starannem 
gospodarstwie, ponieważ krany bywają ciągle zanieczysz= 
czane o ile ręce są zbrudzone robotą, lub jakim tłuszczem, 
czy wreszcie namydlone. Wszystko pozostawia ślady, 
które należy bezzwłocznie usuwać. Para i woda przyczy- 
niają się najwięcej do tego, że krany stają się matowe i 
Można momentalnie doprowadzić 
metale do wyglądu nowości, przy pomocy Vim'u: czyścić 
wilgotnym gałgankiem posypanym małą ilością Vim'u. 
W koncu polerować suchym miękkim gałgankiem, a każda 
plama zniknie, 


RUNE DONiBsiLNiA, í 


10 groszy sn wyraz. 


LATARNIE orjentacyjne przepisowe do 
nabycia firma Cwenarski Stanisław. 
Staszrea 5 1540 


ELIASZ PIHAN ur. w r. 1903 unieważ- 
nia książeczkę wojskową wystawioną 


stanie k, Podhajec. 1545-3 praagi „ga 1-400 0% 1511-3 
mamm | UNIEWAŻNIAM zgublioną książeczkę 
WULNI rUDAWE, wojskową wydaną przez P. K. U. Brze- 
10 groszy 7n wYraz. żany na nazwisko Białogórski Jan, 
1192 3 
RUTYNOWANY spadkarz kandydat lub | KAPELUSZE wiosenne modele poleca. 
solicytator na procent od zaraz po- Przeróbki wykonuje modnie, tanio. 
trzebny, notarjusz Przemyśłany. Topolnicka, Pasaż Mikolascha I. p. 
1514-4 1521-5 
lers f-szpalt, milimetrowy (szer. GO rnatówke, Cala strona oglneseninwa Frv 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Fa wiersz 1-azpaliowy mtiimetrowy 
(ever. RO mm) oginsrenla zwrkie ra tek 
Etem 15 gr, za wiersz 1.sznalt, m!'lime 
trawy (szer, 60 mm.) nadesłune 40 ze. 


mm. w artykułach 100 er, za wierss f 
<zpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 76 gr. drobne oslosre. 
ula za słowo 10 gr.. kupna i sprzedał z9 


7ł., cała stronn tekstowa GON zi, eat 
strona pod nnetówkiem (l-era) 700 zl 
OQgłoszeni, ramlejseowe 30 proc. droższe 
Ja osłoszenia w miejsen zastrzeżnn=m 


hażaemu bez poręki “yag 


eprzeda „TE UL. SOBIESKIEGO 12 
nima „ŁA IE Telet. Nr. 43-33 


jeg MEBLE 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOIERMI- 
we wE SPŁĄTY 


ŁUsLUAI LŁUIIY 
także jako 
anlyseptycz- 
M nle preparo- 
A wune. Udo» 
wodnione od 
| dziesiątek 
lat, że „OL- 

P ` LA“ jest 
przodującą pod wzgledem jakości mare 
tą Światową. Pelna gwarancia za każdą 
sztukę, 1026 


Knlumnv ogłoszeniowe sa podzielone ng 
R łamów (szpall) tekstowe aa 4 iamy 
(sznalty). 


PRENUMERATA mieseerwai 


ra wiersz 1iszpalł. milimetrowy (azer. słowo 12 gr. matrymonialne, korespon agloszenia nsobna słofuce | bez numeru Z dostawa na miejsce lub prze- 

60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz 1- | dencje | prywatne za słowo 12 gr. dla | doliczamy 25 proc. Qdpowiedzialności z. sylka pocztową A A t 
rpelt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w votrzebujących pracy lut posady 3 gr terminowy druk nie przyjmujemy, Ports Res dostawy 5 « U « sł t 
telśsie fkronika  renertnae! 55 ze, sa Outoszenia drobne nrzytrmnafjeme tylko t3 przekazów ule honifikutemy — Uwara fa granicę . A . w US 
7 aż = = OOOO O OP 


Z Giukaiui SpOlni Wyuuwiuwizej UKODAŁ A DEUŁAA, pod zacz, J. PLOILE: we Lwowie, 


Uup. AGU, DALLAN AnGLILANG W DA 


